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RAI>A M INISTRÓW .

V .,rszafl-a, 3 lipca. (Tri. G. Pd Jas 
już donieśliśm y ju tro  m a się odbyć.. p o ­
siedzenie Rady m inistrów  pod przew od­
nictwem  prem jera Switaiskiego. W  p o ­
siedzeniu tern weźm ie udział Marsz. Pil 
<udsk*

NOWY DYR. DEP. W  MIN. POCZT 
I TELEGK.

Warszawa, 3 lipca. (Tel. G. P.) 
Ajencja Wschodnia dowiaduje się, że 
dyrektorem Depart. Pocztowego w 
Mim. Poczt i Telegr. mianowany 'zosta­
nie d i. M . KacaaneiwsŁi, dotychczaso­
wy naczelnik Wydziału Poczt zagr. 
tego Ministerstwa.

INŻ. CIECHANOWIECKI PRZENIE­
SIONY NA EMERYTURĘ.

Warszawa, 3 lipca. (Tel. G. P.) B. 
dyrektor Departamentu Budowl. Mm. 
Komunikacji inż. Ciechanowiecki, któ­
ry od dłuższego czasu bawił na urlo­
pie, zastał przeniesiony na emeryturę 
z dniem 1 lipca.

20.000 TON ŻrTA SPRZEDANO 
ZAGRANICĘ.

Warszawa, 3 lipca. (Tel G. P.) Jak 
się dow iaduje Ajencja Wschodnia 
Państw. Bank Rolny uskutecznił ostat­
nio dość z n a c z ą  sprzedaż żyta na 
rynkach zagranicznych z państw, re­
zerw zbożowych. Według otrzyma­
nych wiadomości, sprzedano dotąd o- 
kolo 20 tys. łon wyborow-ego żyta po 
cenach dość korzystnych.

cznych Francji coraz czyściej słychać 
giłasy, że Francja będzie wtkrultce mu­
siała w obco nierrzefjeŁnaneg a stWoiwi- 
ska rządu Stanów fcjedn.. i ciąg1 190 
wiziostu wpływów kaipitah uneirylbaii- 
skiegu zawinzeć alians akonomidzny 
z Niemidanl.

- 0-
SOKOLI AMERYKAŃSCY W  K RA­

KOW IE.
K raków, 3. lipca. (Tel. G. P.) Przy* 

była  tu w ycieczka Tow . Sokoła P olsk ie­
go w  Am eryce. Goście zabaw ią 5 dni. 
Przyjęciem  ich zajm uje się Kom itet Oby 
watelski.

TAJEM NICA JEZIORA.
(Do artykułu na sir. 7-mejJ

Francja rozgoryczona
rs Siany Zjednoczone

MYŚLI 0 POROZUMIENIU Z NIEMCAMI.
Paryż, 3 lipca. (Teł G. P.) W tu- ogromne rozgoryczanie w stosunku dio 

tęjsszej opmji publiiczmęj przejawia się I a m e r v id  Północnej. W kołach polrty-

MOST RUNĄŁ NA WIiLJI.
Wilno, 3. liiijca. (Tel. G. P.) Pod 

Jan ów  m na Vv ni ii podczas prze­
jazdu przeładowanych fur zawalił 
się most przerzucony przez rzekę. 
W raz z walącym  się mostem wpa­
dły do w ody dwie fury, które led wie 
zdołano uratować. Jeden z w oźni­
ców utonął.

W ŁOCHY GODZĄ SIĘ NA LONDYN.
Rzym , 3. lipca. (Tel. G. P.) W edług 

doniesień „T ribu n y“  rząd angielski zo ­
stał pow iadm iony przez am basadora w io 
skiego, że Italja zgedza się na odbycie 
kon ferencji rządów  w L ondyn ie.

—  -o------
W ĘG RY W P R O W A D ZA JĄ  ULGI CO 

DO W IZ  PASZPORTOW YCH.
Budapeszt, 3. lipca. (Tel. G. P ) Min. 

spraw zagr. ośw iadczył przedstaw icielom  
prasy, że rząd węgierski zamierza w pro­
w adzić znaczne ulgi co  do w iz paszpor­
towych, W ydelegow ana została w  tym 
celu kom isja  zagranicę.
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DLACZEGO ODROCZONY ZOSTAŁ W TROK W SPRAWK SAMORZĄDU L W O > ŚKIZGO? —  POWOLNY WT- 
ŁIAR SPRAWIEDLIWOŚCI I JEGO PRZYCZYNY. —  POSMIUT.TNa  REHABILITACJA KRZYWDY NDS NA-

Inrhr, i  lopci.
Odro-ze nie razstrzygmięcia w spra­

wi i samorządu lwowskiego wydaje się 
na pozór dość dziwne. Bo dlaczego? 
Fer-e letnie, ktonemi uzasadniano de­
cyzję rozpoczynają się d< piero 15 lip- 
ca, a gdyLy nawet zacząć się miaiy 
nazajutrz po rozpra wie, nie byłoby to 
dość istotnym pw odem  zwłoki. Frze- 
cież iN. T. A. po siada wszystkie mate­
riały w  aktach i miał dość czasu do 
zapoznania się ze sprawą. Miknoto 
przesunął w /danie wyrek l na czas 
nieograniczony, tem bardziej nieogra­
niczony, że już dzis przewiduje nową 
przyczynę dalszej aw toki: przek aza-
niie sprawy komu lotowi 7 sędziów na 
wypadek, gd/by komplet 5-u nic pow­
ziął decyzji.

A tymczasem mijają miesiące i lata 
i trwa. stan, który — ^yć może — uzna 
ny zostame za nielegalny. Sprawa tra­
ci zwolna swe aktualne znaczenie i 
staje się zagadnieniem czysto teore- 
tyoznem, by wreszcie dojść do tego, że 
wyrok taki czy owaki niczego niie zmie 
ni, ani nie naprawi. W tem staujum 
znajduje się również łrarga Tymoza- 
sow tfj Wydziału Samorządowego, któ 
ry w najlepszym razie przestanie da­
wno istnieć, nim doczeka się wymiaru 
sprawiedliwości. Wiadomo również 
\v jak beznadziejnej sytuacji znajdują 
się zarzuty przeciw ostatnim wybo­
rom sejmowym. Jeśli kiedykolwiek 
dojdzie do ich załatwienia, to zapewne 
nastąpi to nie prędzej, aż Sejm obecny 
przestanie istnieć t

Taka „pośmiertna rehabilitacja" 
jest w sensie prasowym wysokiej war­
tości, ale nieboszcr-yikofwi nie ~ omiaża.

I tu do< hodzimy do jądra zagad 
hienia, któremu na imię przewlekły 
wymiar sprawiedliwości. Niewąitpimy 
ani przez chwilę, że —  specjalnie je­
śli chodzi o Najw. Trubunał Admini ■ 
stracyjny —  w postępowaniu łakiem 
nie kryje się żadna tendencja. Choć 
słyszy się czasem, że najdłużej na za­
łatwienie czekają skargi, wnies_one 
przeciw zarządzeniom, których uchy­
lenie pociągałoby za sobą pewnć kom­
plikacje natury politycznej, —  uważa­
my taką opinję za błędną. Poprostu są 
to sprawy najgłośniejsze, gdy równo­
cześnie setki innych spraw drobniej­
szych a wolnych od akcentu politycz­
nego również czeka na załatwienie —> 
latami. Jest to zatem ogólna regnla, 
której zniesienia domaga się prawo­
rządność i która wykracza -przeciw za­
sadzie, że wszelki stan bezpraw y, a 
bodaj wątpliwy, powinien trwać jak 
najkidciej, *aś kraj wda powinna być 
naprawiona w znpelnrśoi i bezzwłocz­
nie. W praktyce jest wręcz przeciwnie.

Znany jest powszechnie powód te­
go sądy są przeciążone i to sądy 
wszystkie, począwszy od I. instancji, 
gdzie najdrobniejsze spory cywilne to­
czą się latami, a kończąc na najwyż­
szych. Ale konstatując fakt przeciąże­
nia ich, należy spytać o dalsze powo­
dy tego zjawiska i jak najusilniej dą­
żyć do ich nsrnięcia.

Mówi się często o „pieniactwie 
społeczeństwa". Bez wątpienia są je­
dnostki, które procesują się bez po­
trzeby i nie bez zamiłowania. Ale gdy­
by nawet takich jednostek był legjon, 
ich istnienie n*e nspraiwiedli yia ni­
czego. Z chwilą, gdy obywatel ma nie 
tvlku prawo, ale bezwzględny obowią-

PRkWJ.
sok dochod «■ a  swych naBczen nao w 
drodze bezpośredniej egzekucji, Lecz 
za pośrednictwem: oąlów państwo­
wych, jest z kolei boa względnym obo­
wiązkiem państwa mmożllaki obywa­
telom wykon nule tego nakazu praa 
dostateczną epraiwność sądów. W prak 
tyce brak te i sprawności uniemożliwia 
“noteezeńitwu przestrzeganie norm le­
galnych, lub skazuje je nu btabron- 
ność wobec krzywd lub aktów bezpra­
wnych.

Sądzimy, że -st to s; awa podatr- 
wowp dia wycnowy m Ja społeczeń­
stwa w •'uchiu legalizmu. Należało o 
'tem pomyśleć wcześnie, a w  każdym

i kum przed .tatnk, „reor^," aiLKu, \ 
■ądniwnoctwa‘, kiói. pcznaw.Łvąc je
najtęższych sił i  dekumpletuiąc zes­
pół sędziowski naowtrayfr i  rays. Bo 
tegje chyba ttumaorró n »  trzeba, te 
nae będzie i nie meC. myśleć xatego- 
rjamd prawa obywatel, który za pośre­
dnictwem sądów niczego nie uzvsjca, 
lub uzyska oadiośćuczynffltiiie wówczas 
gdy ono straci duań wszelką war.tośc 
Nauczony doświadczeniem —  w przy­
szłe żd  wnikać będaste wądów i jeśli jest 
słaby, neferyi raywd jeśli silmy, do­
chodzi i spróbuj* ■rprawtedlhrc.ści w 
drodze p. awem zabronionej.

Szczególnie doniosła jest rola NajW

K o n e t - n l k — M a r w r JR ń l a .  DZIŚ 1 R E M JE B A !!! M onum entalny tw ór getij.iliiego 
mistrza te iy so  ów  F W . M urnaua Fas .> nu ąey dram at walk n n iiętoości ludzkich  

A tla n tic11. W głów nej roli najw iększy po o n ‘at ekranówp. t. P o r ije r  h o te lu  „
świata:
O braz ten to  n a jp 'ęk n ie jsze , najw spanialsze a r ry d re io . —  Początek o  godzin ie  3 30 

Na p ierw szy program cen y bi e ló w  o 50 p r o -ent zniżone.
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NIT-: w RUMUNJl, LECZ POD W ILNEM .
W arszawa, 3 . liipca. (Tui. G. P.J 

„Gaizeia W arszawska" dtonosii, że te 
goroczmy uniap wyjpoczynfcowy Mar 
szalek Piłsuidisitd S(pęri»t wraz z  ro­
dzimą w osadzie Św iym iki pod W il­

nem, wbrew poprzednim  projeKtom 
w yjazdu ao Riuiminji. W7 m iejsco­
wości lej zamiicszkiwaT w  swoim  cza 
cie Marsz. tPiiłsiłdjstkj przez czas 
diiiższy.

W  PRADZE 3WCfiA.N0 
Praga. 3 lipca (Tel. G. P.) Węgier 

skie władze kolejowe zażądały w d/ro 
dze dyplomatycznej, aby natychmiast 
został praywiuoony ruch potaż stację 
Hida-s-Nemethy, gdyż w przeciwiiym 
razie zostanie -Tratraym-ary po sl, nie 
w “j “.rajnej ruch przez inne stacja gra 
ksne.

Praga, 3 liipca (Teł. G. P.) Na 
czwartek zwołana została rada mini­
strów w związku z sajśoien’ w Hkiai- 
Ncmethy. Min. Benesz przerwał urlop

RADĘ MINISTRÓW.
aby wziąć udział w tej naradiie. Dy 
plomatyczue kroki Czechosłowacji; za­
leżeć będą od odpowieuzii, jakiej udzie
li rząd węgierski na interwencję posła 
czechosłowackiego w  Bndapeszo^, 
„Goske Siato" informuje, że o ile ka­
sjer Pecha nie zostanie wyniszczony 
na wolność i w yd am y Gzeohosłowacji, 
rząfl czeski pcleci zamknięcie całego 
ruchu kolejowego do Węgier i wdroży 
dalsze euc i giczme kroki.

chitfa.ą 5 Jyn.ę.
Gdańsk,

wybitnych
3. lipca (Tel. G. P )  25-ciu 
dziennikarzy angielskich o- 

glądalo port i miasto Gdynię. Na obie- 
dzie na cześć gości przem ów ił radca 
Rittner, odpow iedział w ybitny pu blicy­
sta ang. p. Peaker, podkreśla jąc dodat­
nie wrażenie, jakie dziennikarze angiel­
scy udnieśll zw iedzając Gdynie Na tle 
Gdyni w  św iadom ości A nglików  w yrabia

się przekonanie, że naród polski prak. 
tycznem i krokam i zm ierza do jiotęgi
m oj-skiej i m ocarstw ow ej. Siostra w y ­
bitnego pisarza Chestertona zaakcento­
wała silne w ęzły przyjaźni łączące P o l­
skę z Anglją. Następnie w yjechała w y ­
cieczka parow cem  do Gdańska, skąd u- 
dała się na PW K  do Poznania.

Isnsacyjny proces szpiegów
Warszawa, 3. liipca (Tel. G P 

Jutro rozpocijm a się w Sądzie okrę 
gow ym  w Radomiu sensacyjny pro. 
ces o szpiegostwo. Na ławie oskanżo 
nych zasiędzie 30-letoia N ina W ło- 
darzowa. Pracując w Łliiuirse fabry ­

ki kaTabiimów, zabrała stamtąd ra­
porty dolycza-ce zdolności w ylw ór- 
czej lej fabryki, a. pozatein zinałezio- 
,no u niej szereg pryw atnych adre­
sów oficerów . Rozprawa budzi w iel­
kie za  iii terei, „wan ie.

EEL3E30GI
Konkurs w a k a c y jn y

„Gazety Poronnej'*

Ir. 12.
H E IH B FJFl[qFir-1l-ll- F FH

Tr/bum łu Admduistiracyjuiego pom'e- 
waJl na jego .orum woLac rownego 
pranra zdarzają się dwte i ,k nierówne 
ziły, jak pańmiwo, wyposażane we 
wszystkie śradikd jj całą ich potęgę, tu- 
uzdieiż pozbawić na tych órudkow stro­
na prywatna. Z chwilą, 'Ty N. T. A. 
przestaje wykonywać swe zadania, 
otwiera się a-^roka droga oamowoli. 
Obywatel zaczym. walosyt x w As- 
twem na płaszcizyźnie najmebezpiee z 
niejszej, staje się przestępcą, a prze­
stępstwo jego. będące tylko rozpacz­
liwą samoobroną, może liczyć na ize- 
ruką popularność wśród społeczeń­
stwa Napełniają się więzienia zbrod­
niarzami, których cała zbrodnia nie 
byłaby powstała, gdyby wlażcdrc y sąd 
dosc szybko zapobiegł nezprawiu, lub 
autorytatywnie stwierdził, że naru 
szenie prawa ze strony organów pań­
stwowych nie maało miejsca.

Niedawno wydany zwalał okólmk, 
ktćry tłumaczy, dlaczego Najw. Try­
bula! Administracyjny jest tak nie­
słychanie obarczony pracą Nie przez 
piemactwo obywateli, lecz .zez brak 
poczucia prawa u władz. Wyroki N, 
T. A. w swej olbrzymiej więicszośai srno 
ssą ich zarządzenia, ale nawet i to 
nie wystarera do większej ogiędnońci 
na przyszłość. Okazuje sdę bowiem, 
że władze administracyjne dalej blą- 
uzą w tych sprawach, w itórych N. 
T. A. już wydał zasadnicze orziectzi nie 
W ywołuje to zalew no/wycti skarp i ko­
nieczność wielokrotnego oraeLania w 
spiawach o identycznym charakterze. 
Innem i słowy — wydaje uę zarządze­
nia bez znajoiuośoi ustaw, lub z  Ich 
tendencyjną interpretacją i tu . znajo­
mości orzeoztń N. T. A

Zapewne tyrn okoliczuoścdorn zaw­
dzięcza Lwów i likwidację swego sa­
morządu i bezterminowe trwanie sta­
nu, który gmiina zakwestionowała ja­
ko sprzeczny z prawem.

 o —

i
w y j a z d  k a r d y n a ł a  b l o n d -  do

PRAGI.
Wiedeń 3 lipca (Tel. G. P.J Kar­

dynał Prymas Hlond, wyjechał dziś ot 
godz. 8 rano do Pragi, żegnany na 
uwoircu przez posła Hzpltej Polskiej, 
we Wiedniu Badera. Ks. Frymas bę­
dzie gościem arcybiskupa praskiego.

HARCERZE NAD GRANICĄ SOW.
Wrln.0, 3 Lpca. (Tel. G. P.) Na po­

granicze polsko - sowjeekie przybyło 
kilka oddziałów harcerzy z woje­
wództw centralnych. Harcerzy rozlo- 
kewraro w specjalnych obozach Koło 
Rubierzewicz i Radoszkowic. Harcerze 
spędzą w obozach cale labo pod opie­
ką KOP.

ARESZTOWANIA k o m u n is t ó w
W  JUGOSŁAWII.

Wi,ed»Ji., 3 lipca. (Tel. G P.) We­
dług doniesień dzienników z Bialo- 
gredu, policja aresztowała w miej­
scowości BekeraiK 80 osób pod zarzu­
tem uprawienia propagandy komuni­
stycznej. Wśród nich znajdują się rów 
nież Niemcy i Węgrzy.

s— —O——
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Lomayn, 3 liDcia. (Tel. G P ) Odczy­

tana na otwarciu nowego parlamentu 
angielskiego mo-wa trunoiwa wywołała 
wrażenie, że wszystkie 3 itronmictwa 
poi'tyczne stworzyły ,aan l ity  front 
narodowy ceiem rozwiązania palą- 
cy-cih Ziuadinibń pali ty cznydh. Członek 
Partji Pracy Sued podkreślił, że par­
tia odnosi się życzliwie do projektu 
ewakuacji Niaidrenji. Atmosfera w Izbie 
Gmin po wysłuchaniu mowy tronowej 
przepełniona była duchem lojalnej 
wapółpracy wszystkich partyj polity­
czny h. W mowie tej podkreślone z o ­
sta ły  wszystkie najważniejsze wyty­
czne programu rządowego.

Londyn, 3 lipca (Tei. G. P.) Po 
odczytaniu mowy tronowej w  parla­
mencie angielskim, zabrał głos jakio 
przywódca opozycji Baldwm, który 
wdał ,premje.rowii Mac Donaldowi na­
stępujące pytania; 1) Czy rząd przed 
łoży poprzednio parlamentowi do za- 
iprjowania konwencję repaiaoyjną 

nim ją przyjmie, 2) kiedy nastąpi po­
dróż Mac Donalda do Sianów Z;. 31 
Czy Mac Donald pudtrzymuje jako 
r> od stawę stosunków rosy jsko-an giel1- 
skich jeszcze tresC ewej noty z pa- 
zlziemika 192-ś. -1) Gzy rzą d  będzie
chciał utrzymać cła ochronne czy też 
będzie je kasował. 5) Gzy rząd przy 
podpisywaniu konwencji waszyngtoó

ZWIĄZEK ZAKŁAD,ÓW OCZYSZCZA­
NIA Ml t ST.

Warszawa, 3 Lipca (Tel. G. P.) 
ŚMSW. wystosowało do woje wodztw 
okólnik w sprawie siworzeiua związ­
ku organizatorów i kierowników za­
kładów oczyszczania mia t. Związek 
miałby na celu usprwauienie czynno­
ści związanych z  czyszczeniem miast. 
Związek będzie utrzymywał stałe po­
rozumienie międzv członkami swym', 
ze wszystkich miast, ciulem wspiera­
nia się radą i doświadczeniem, urzą- 
azania na wspólnych /.jazdach wytkła 
dów i odczytów, organizowania wy­
staw i pokazów etc. Piorektorat nad 
tą akcją przyrzekł przyjąć min. Skłrd 
kowsjti.

o  —*
Ł IXARG W  PRZTMYŹLE BIELSKIM 

ZAKOŃCZONY,
Bielsku, 3 lipca. (Tel. G P.) Po 

di\ uOniowych pertraktacjach pod prze 
wodnictwem inspektora pracy inż. 
Gailota doszło do poroznunieicila w 
sprawie rataTgu w raaroudłe włókiem- 
niczym n  Bielsku, Białej i okuLoy, 
trwającym od dłuższego czasu. Zatarg 
zoistał zlikwidowany na podstawie 
•jizedłużamia dotychczasowej umowy 
do kiońca października. W międzycza­
sie strony zobowiązały się opracować 
do dnia 30 września hr., ewentualnie 
przy współudziale inspektora pracy no 
wą umowę, która wejdzie w  życie od 
26 października kr.

— —o--------
NOW A OFIARA JASKINI SO­

POCKIEJ.
W arszawa, 3. Liipca. (Ted. G. P.) 

Przed kilku dm.iami przybył do  So­
pot i zam icrzikaJ w jednym  z hoteli 
wlaiścifijol wiinrainai Jam Ciżcwiski., 
Onogdaj pozlhawiił się om życia w y ­
strzałem z rewioilweru. Denat mio po­
zostawił żadmych listów. Zachodzi 
podejrzenie, że .popełnił om sam obój 
siw o po przegraniu pieu.ędizy w  ka 
■synte-

skiej o 8 godrimnwi dniu oracy bedizie 
na to zkażał, aby przem, sł angielski 
me został poszkodowany przez różne 
inteu pretacje przepisów.

L ondyn , 3. lipca_ (Tel. G. P.) W  d y ­
skusji nad odpow iedzią  na m ow ę tron o­
wą Maudonald ośw iadczył, fe  z .  « » j -  
Lliższe zadanie c  cakresn p olityk i gra­
n icznej państwa należy uważać ściślej

l “Wkirs suwa, 3 nipca. (ab) MiinMer- 
stwo spraw wewn. postanowiło prze­
prowadzić retri^sję i nreguicłwmć za, a- 
dy poboru podatku widowiskowego od 
ikin. W związku z  tern Ministerstwo 
rozesłało okólnik ustalający maksy­
malną wysokość sławdk. pcdatkdwydh 
od widowisk kinowych i zarządziło w 
porozumieniu z Ministerstwem skarbu

W  a zawa, 3 lipca (Tel. G. P.) 
„ABC" donosi, iż z okazji wypłacania 
dyjet poselskich ożywiły się kuluai y 
Sejmu i Senatu. Według doniesień 
dziennika, pewna grupa posłów socja­
listycznych wypowiada s ię  za ziwoła- 
Dem sesji jnż obecnie, natomiast od­
łam bardziej umiarkowany z marsz.

W arszaw a, 3. lipca. (Tel. G. P.) Ma­
gistrat opolski przedłożył radzie m ie j­
skiej w niosek, aby  w r. 1929-30 nie o- 
tw leral sezonn teatralnego rzekom o z  po 
w odu  złego stanu sali teatralnej. W n io ­
sek ten rada m iejska uchwaliła, m im o 
że już zaangażow ano artystów , w obec 
czego magistrat będzie musiał w ypłacić 
im odszkodow anie w sum ie 86.000 m a­
rek.

Jak się okazu je istotną przyczyną tej

sre porozum ienie ze Stanami Z], W  spra 
wie rozbrojen ia  rząd pragnie oprzeć p o ­
litykę rozbrojen iow ą  na pudstar. »ch  
paktu Jkelloga jak o konstrukcji żyw ej 
i m ogącej m ieć w pływ  decydu jący  na 
bieg polityk i m iędzynarodow ej.

L ondyn , 3. lipca. (Tel. G P.) Prze­
m aw iając w Izbie gmin, Churchill o- 
św iadczył, że konserw atyści nie p.-zylą-

co  następuje.
1. SłafwM podatkowe od widowisk 

kin twych w statutach zatwierdzonych 
przez województwo, nie mogą prsejkra- 
cz-uć 60 prc. cen biletów wlstępu. Przo- 
fcioczsnie tej nortmy zsaieżne jest ®d n- 
zyslkania zezwolenia Mini:, terstwa 
sipralw w1 eh/n. w pmb^itmienra z  Miń. 
dkjarbu. Udzielone aotąd przez te mS-

Daszyóskim na czele, projektuje zwo­
łanie cesji z końcem września.

Pismo uważa, że rokowania w spra 
wie zjednoczenia stronnictw chłop­
skich napotkają na tak silne różnice 
programowe, ze o złączeniu się ich w 
jedno stronnictwo 'niema mowy.

uchw ały było  kategoryczne żądanie 
Zw iązku P olaków , aby w przyszłym  se­
zonie stale udzielano sali dla przedstc 
wień polsk ich  1 przyznano Zw. Polaków  
subw encję na polskie Im prezy teatralne, 
H akatystyczny magistrat w olał ludność 
niem iecką pozbaw ić te&fru i n a n z lć  mia 
sto na poważne szkody m aterjalne, niż 
zgodzić się na występy polskich  akto­
rów .

m i i  m  nóg
usuwa pewnie i szybko

E T T I N G E R A  S U D 0 R Y N A
(jako proszek i płyn). W y rób  i wyłączny 

skład
Apteka M. ETTINGERA 

we L w ow ie, plae G ołuchow skich 14
4100-?

czą się do L abonr Party w je j usiłow a­
niach doprow adzenia do zupełnego za 
nlkn partji liberalnej.

niistierstwa zezwolenia na przekrocze­
nie powyższej normy pozostają w 
taąocy.

2. Ulgoiwo stawki podJatko., u, )aki» 
stosować należy do filmów z punktu 
widzenia ich wartości artytstyoziuej i 
naukowej określa sdę jak rasteDuje:' 
Filmy naukowe, krajoznawcze i histo-' , 
ryczne treści ogólnej, maksyma ufa, 
.stawka 10 prc., treści poiflkiej macsyV 
malna st/awtka 5 prc.

Filmy artystyczne o wyższej war­
tości do 20 proc., Limy artystyczne 
poruszające tematy polskie do 10%,j 
rozrywkowe do 30%, te same oori- 
szające tematy polskie do 10%. Filmy 
m ałowai tośc.owe do 60%, porusza i ące‘ 
lematy polskie do 30%. Związku ko-, 
mumaiuo nie mogą pobierań podatku 
od filmów wfcdłuu stawek wyższych,, 
niż wyżoj określone, magą jednak po­
bierać stawki niżsae,

MinisiKrstwo izarządriło, aby woje 
<yodwic zakomunikowali decyzję mini; 
sterstwa namdnm gminnym i weiwa 
li je do uchwalenia pracz Rady Miej­
skie wprrowadzenia umiany w etaituck 
podatku i przedłożenia zmian statu­
tu do ratwierdzr-i".

Nowe zarządzenie zastosowar*1 bęi 
dzate przez ministerstwo spraw wewn. 
z dniem 1 . wiześnia ba.

POGRZEB PUŁK. Ma GIESZY j
JeleiiT ni <_ * i i’ab/ego Koresuo-.aeiita'.'

W airzaw ą, 3 lipca. (ab) Dziś w ko­
ściele garnizonowym odbyło się na* 
bożeństWo żałobn * za spokój duszy śp.l 
r oeła pułk. Macieszy. 0 godz. 5 popołi 
z gmachu Generalnego Iinispektoratu 
sił Zbrojnych nastąpiło wyprowadzę-! 
nie zwłok na cmentarz Powązkowski. 
W pogrzebie wzięli udział przedsta- 
W icifc.le wojskowości i władz cyw il­
nych. Między innymi obecny był pra­
ni1] er Switalski, mim. Car, gen. Kona­
rzewski, jako zastępca Marszalka Pił­
sudskiego, generałowie, przedstawi­
ciele Sejmu oTaz delegacje wlszystkich 
pułków, stolicy.

SKAZANIE W ARSZAW SKIEGO 
TCuMLlNiSTY.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 3. liipca. (ab.) Sąid 

(Jkr. karny w W arszawie rozpalry-' 
wał diziś apirawę prawnika M ieczy­
sława Bernsizitejna, osfcaitżonego o 
prz^inależność do pairtiji komium i sty­
cznej. W  mieszkaniu jego zinałezio- 
łiio refraity o treści antypaństwowej. 
Sąd skazał go na 6 lat więzienia. 
Zgodnie z nowem i postainwwienir/.ni 
'prncodjury kairnej, przewo<!iuczący 
podał pafcrótce m otyw y y/yroku-

b a n d yci, czarnej ręki1
zadus ił chłopca krawatem.

JAK W  W A R SZA W IE  DZIECI UJ.ICY WPIIOWADZA.TA W  ŻYCIE
POMYSŁY FILM OW E.

od naszego korespondenta.)'

Pirzed przytem t izw. nelsonem. Zaprorod- 
no wal i omu walkę firaimoiislkąi, w  cza­
sie której ofiara padła na zi mię. 
W tedy Jeiliindk przylsikoczyił do Sikilen 
kowtstkiego i zadiusił go krawatem. 
Po dokonaniu żbi oidini zidarli oni 
swej ofierze ubranie, ziral o w ali ze­
garek i zbiegli. Drugi oskarżony 
zwala wszystko na Jclimlka. W yrok 
oczekiwany jest diziś.

[Telefonem 

W arszawa. 3 lijpca. (alb.)
“ ąidlecm oikręgO'Wyni 'kannymi 'w W a r­
szawie rozjpuczdla się dzi.ś rozprawa 
iprzeciiwko dw om  miłodocianym 
zbroom irzom . 22Jletn!emiu W ład. 
Jclmnlkowd i Jamowi Grześkowi lat 
16. Obaj poznawszy się na dworem 
głównym , postanowili założyć bandę 
„Czamnej ręki*". Zam ordowali oni 
n ejakiego Tadeusza Sklcnkowskie- 
go, m łodego chłopca, posługując się

NORMY, WYDANE xHZEZ MIN. SPRAW WEWN.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

O statn ia  dnie program u! K fo  jeszcze obrazu  n e w idzia ł n iech

.p.»y TRZY N A M I Ę T  . O Ś C I
ALIC^ TERRY I IWAN PETROW ICZ. Zniżki ważne.

R n z m o y  o zwołaniu ^eimu
PODJĘLI POSŁOWIE Z  OKAZJI POBORIU DJET.

loieSi tesfir w Opolu
NIŻ DOPUŚCIĆ DO PRZ E D ST A W IE fl POLSKICH.

N
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Drakońsk
N Ul IIKOKTKEWOLU'J.TONISTóW‘ NA AiAŁEJ RUSI EGW.

DZIENNIKARZE I LITERACI AN­
GIELSCY NA P. W. K.

Poznań, 3 lipca (Telj G P.) Dziś 
w  nocy przybyła do Poznania z Gdy­
ni wycieczka dziennikarzy i literatów 
anielskich, celom STwiedzenta P, Y/. 
K. Dziś przed południem gaście w to­
warzystwie przedstawicieli .Syndyka­
tu dziennikarzy wielkopolskich zwie­
dzili wystawę rządową, poczem byli 
podejm Dwani śniadaniem. Po poiudmu 
zwiedzać będą dział rolniczy.

--------- u----------

LUSTRACJA MAGISTRATU ŁÓDZ­
KIEGO,

Łódź, 3 lipce (Tel. G. P.) Przybyła 
tu spec.ialna komisja lustracyjna M. 
S. W., celem dokonania rewizji gospo 
darki finansowej magistratu łódzki 5go 
i zbadania celowości wydatków. Lu­
stracja la potowa kilk dni 

 o-------
SYTUACJA RZĄDU POINCARJKGO.
Rzym , 3. lipca. (Tel. G. P.) „T evere“ 

zam ieszcza artykuł wstępny pośw ięcony 
sytuacji rządu P oincarego, przyezem  
stwierdza, że sytuacja ta pogorszyła  się 
znacznie w ciągu ostatnich dni. Leade­
rzy lew icy francuskiej C ailleau i i Blum 
myślą już o sukcesach.

POWB0T LORDA CECILA 
DO LIGI NARODÓW.

Berlin, 3 lipca. (Tel. G. P.) Powi­
tano tu z wielką radością pownót lor­
da C“ cila dio Ligi IIar. jako czlofnka 
delegaojł anrjieWkietj. Cecil był propa­
gatorem rozbrojenia, powszcłirego, a 
temisamem zwolennikiem tezy niemioc 
kiej. „Beri. Tagebl." uważa Ceciła za 
najwybitniejszego polityka Aniglji doby 
obecnej i wyraża życzenie, aby Cecil 
odegrać mógł dominującą rolę w poli­
tyce.

ZAMORDOWAŁ PARĘ WNUKÓW- 
BLIŹNIĄT.

Telefonem  od ila.-.Mgo Korespondenta.)
Wlarszaiwa, 3 lipca. (ab) Z Berlina 

donoszą, że rękawieżmik Berent za­
mordował dwoje trzymiesięcznych 
wnuków-bliźniaków. Ofiary były n ie ­
ś lu b n y m i d z ie ć m i je g o  c ó rk i. Nie mo­
gąc znieść hańby, jaką córk a  jego spto 
wadziła na dom, p o d ą rż n ą ł mu w  c z a ­
sie je j n ifjobecnoiści ga rd ła  ofau n ie m o ­
w lętom , p o o z e m  zb ie g i.

NAiRESZGIE ZGODA
W aszyngton, 3. lipca. (Tel., G. P.) 

B oliw aj i Paragwaj w yraziły zgodę 
na w ytyczenie gi anic w  arodize p o ­
kojow ej.

STRACENIE BANDYTÓW W  ME­
KSYKU W  KRÓTKIEJ DRODZE.

Meksyk, 3. lipca (Tel. G. P.) Od 
działy wojskowe zatrzymały 23 osob­
ników, którzy dokonali zbrojnego na­
padu na miejscowość Atotoniloo, zabi­
jając jedneeo z mieszkańców. Wszy­
scy członkowie bandy zostali stiaceni, 
ciała zaś ich wy wieszono na słupach 
telegraficznych.

W AŻNY KOMUNIKATI
Uprasza się Szanowną Publiczność o 

łaskawe zwiedzenie sklepu z cukrami i 
czekolada

Firmy JANA HoFLINGERA 
we Lw ow ie przy ni. Rutowskiing« 1. 8.

(Tol. 91.)
który to sklep po 35 latach istnienie, zo­
stał na nowo zrekonstruowany i w yposa­
żony w najnowsze urządzenia, które odpo­
wiadają wszelkim wymogom hygjeny i e- 
stetyki. Zarazem zw raca się uwagę, ze 
sklep z cukrami, przy ul. Kopernika 1. 26. 
m e jest fflją, firmy lloflingera, lecz prywat­
ną własnością P. W incentego Kuźniewr- 
cza, który utrzymuje na składzie wyroby 
firm różnych. G201-4

fSińsir, 3 lipca (Tel. G. P.) Wyja­
zdowa stacja sądu okręgowego wyda­
la w Źyrow icach wyrok w  sprawie 26 
kontrrewol icjonirtów — oskarżonych 
o agitację antysowiecką, organizowa-

kM  m iarodajnych, przedstawiciele 
ptnzemyisillu hiubriczego zam ierzają w 
inaijfbiliiższ^m czasie podnieść cenę że 
łaiza sztabo wego z 350 do 400 złotymi 
za tonę.

Jalk iwiiadotmo, z plodecemia mun:- 
ytra przem yśla i łtóunidlliu Iinlsiytiut ba 
damła koni jnimk1 uir i cen przeprawa,- 
Idziził w  kwieIndu ibr. Ladainia ren­
tow ności przemysłu hiulinicuego. Ba- 
idania ite priz-apirowaidizomo (bardzo 
iSki mpułatnie przy współudziale sa-

L w ów , 4, lipca.
(e) Ogródki działkow e, jakie poczęła  

już tw orzyć W arszaw a, m aja być urzą­
dzane we wszystkich miastach polskich.

M inisterstwo pracy przygotow uje p ro ­
jekt specjalnego rozporządzenia w tej 
sprawie, które niebaw em  się ukaże.

Zakładanie ogród k ów  działkow ych 
należeć będzie do obow iązków  sam orzą-

Wąjrszawa, 3. lipca.
(ej Stolica b jda w czoraj terenem ory ­

ginalnego zdarzenia. P. H enryk W iech- 
nik, rutynow any m ajster szewski, jako 
szewc z dziada pradziada lubi sobie p od ­
pić, za co  zwykle dostaje lanie od żony.

B ył on w posiadaniu w ojskow ego 
uniform u arm ji pruskiej. Skąd to wziął 
—  tajem nica. D ość, że urżnąwszy się 
przyw dział spodnie, kurtę piechura, pl 
klelluinbę, dwa orderv, przypasał bagnet 
i w ybiegł na N ow olip ie. W rażenie było 
p iorunujące. P rzechodnie zbaranieli ze 
zdziw ienia. K upcy zm ykali na łeb na 
szyję, n iektórzy, dla pew ności, zamknęli 
sklepy.

■ 'ń,Prusakowji‘ ‘ zastąpił drogę st. po-

XOv7Y DYREKTOR PAT. 
Wamazarwa, 3. lbpcu. ("pdl. G. P.) 

Jak siię dow iadujem y, naczelny d y ­
rektor PAT. Piotr Górecńi opiuścil z 
diniem w czorajlsizytm swoje 5 tam owi 
slko. Na dyrektora PAT. został powo 
łamy dotychczasow y dyTeklor w y ­
daw nictw  państwowych p. Bara. 
nowiśki.

OLBRZYMIA OSZCZĘDNOŚĆ PRACY 
W  UPużĘDAGB..

Warszawa, 3 lipca. (Tel. G. P.) 
Przed dwoma laby warszawski Urząd 
wojewódzki w  starostwach zarządzT 
reorganizację biurowości na zasadach 
naukowej organizacji pracy. Wyniki 
tej reorganizacji są nadspodziewane.

nie zamachów no szereg wybitnych 
komunistów, podpalanie urzędów sow. 
etc 7 oskarżonych skazano na 
śmierć, 17-tu na ciężkie więzienie od 
5 do 10 lat. ‘

m ych  (przomysiłowców i wykazały, 
że przemysł butni ozy od szeregu lat 
pracuje u nas z  większym  zyskiem, 
niż inne wielkie gałęzie przemysłu 
w  kraju.

iNaiteży zauważyć, że is talejalca 
cena żelaza sztabowego daje prze- 
•myis!lio<wicom zyski, co hatdaime stwier 
dziły.

Jak się dow iadujem y, rząd nie 
godzi się na projektowaną podw yż­
kę, uważa ją buw lem za nlczem nie­
uzasadnioną i niede puszczali a.

dów . Dia um ożliw ienia tej akcji zapew- 
nion_ będą specjalne źródła długoterm i­
now ego kredytu.

Działki w ynajm ow ane będą na okres 
do 15 lat pracow nikom  um ysłow ym  i f i ­
zycznym , na oardzo dogodnych  warun­
kach.

O grody dzm lkow e w ynosić m ają od 
290 do 500 m  kw.

sterunkowy, nie m ógł go jednak złapać. 
W iechnik  skręcił do bram y, w biegł na 
strych, przedostał się ira dach kam ieni­
cy  i zaczął się rozbierać. Zdążył w rzucić 
do kom ina bagnet oraz plkiełhaubę. 
U jęło go w chw ili, gdy zdejm ow ał kurtę 
w ojskow ą

Sprow adzony do kom isarjatu, zeznał 
że sam nie rozum ie dlaczego narobił za 
m ieszania. U nilorm  pruski d ołączono do 
protokołu  jaku dow ód rzeczow y. Po 
chw ili zjaw iła się w  kom isariacie p. 
W iechn jkow a, w yjęła z za gorsu poeię- 
giel i grzm otnęła m ałżonka z takim  za­
pałem  przez plecy, że aż nieborak dał 
nurka pod stół. Na tein ,,druga inw azja 
pruska" została znKończona.

Jałt sWierduociŁO, inteńefywtnlaść pracy 
wffir.asla od 50 do 50 pic.

 o------
(NAJECHAŁ NA ŻOŁN IERZY 

I UCIEKŁ 
'Katowice, 3. Ilipca. (Tel. G,. P.)

Dochodzenia poilic.yjlne doprow adzi­
ły do 'uijięcia spraw cy noijecihainia 
przez samuclhióid pod Lublińcem  żoł­
nierzy. JeSt n im  właściciel auta Dyr 
busz, k lóry wracał z wysrlawy w P o­
znaniu. Jeden z żołnierzy wleczony 
był pirzez sam ochód na długości, o - 
łcoło 120 m. od m iejsca wypadłam 
wsikiuteik czego doznał rozbicia cza­
szki, połam ania żeber i kończyn. — 
Dyrbursza aresztowano.

P rzy cierpieniach bom oroidalnych,
objaiyach obrzęku w otrohy, obstrukrji', 
popękali iach kisztyj grubej, ow rzodzę-’ 
niucb, parciu na, m ocz, bólu  w krzyżu, 

i ucisku w piersiach, n iepokoju  w sercu, 
zaw rotach głow y stosow anie naturaln i, 
w ody gorzkiej Franciszka-.)ózefa sprawia 
zawsze przyjem ną ulgę a n iekiedy i zu­
pełne wyleczenie. Specjaliści ch orób  we­
wnętrznych zalecają takim chorym  pić 
codziennie rano i w ieczorem  po pól 
szklanki w ody Frauejszka-Józefa. Żądać; 
w  aptekach i drogerjach . 473a

ODZNACZENIE PROT. FAŁATA. 
Kraików, 3 lipca. (Tel. G. P.) Woje­

woda Kwaśniewski w towarzystwie 
rektora Szyszko - Bohusza odwiedź., 
artyśtę - malarza Juljana Fałata w 
Bystrej na Slakk-u i wręczył mu order 
Poronią R^stitnta z gwiaizlą, którym p. 
Fałalt odznaczony zu-stał w  'grudniu z. 
r. Równocześnie Ałademja Sztuk Pięk 
nych w Krakowie nadała artyście ty­
tuł i prawa prod-Jiora honoroprogw.

\ jr
DROŻYZNA MIESZKAŃ W  W AR 

SZA W IE .
W arszawa, 3. bpea. (Tel. G. P ) „Nas;: 

G łos" in lorm uje, że ostatnio na w ar­
szawskim rynku m ieszkaniow ym  zapa­
nowała zn ów  wielka hausse‘a. Mieszka­
nia idą w  górę. Przeciętnie p ok ó j w 
śródm ieściu kalkuluje się na sześćset do 
larów . M ieszkanie 6-cio pok o jow e  w 
środku miasta kosztuje ok o ło  5.000 de 
larów , w  dzieln icy żydow skiej okohi
3.000 doi. Zasadniczo jest w W arszawie 
obecnie bardzo w iele m ieszkań d o  sprzc 
dania, które czekają  na am atorów , je d ­
nak w ysoka cena uniem ożliw ia trar - 
akcje.

BAR DLA AMBA3. CHŁAPOW­
SKIEGO.

Paryż, 3 lipca (Tel. G. P.) Dziś od 
było się uroczyste wręczenie ambasa 
donowli Chłapowskiemu szpady amba- 
saderekiej, którą komitet in.stytucyj 
polskich w  Paryżu postanowił ofiaro­
wać mu w dum1 imienin dla uczcze­
nia piątej rocznicy objęcia przezeó 

‘ poselstwa w Paryżu.
 o------

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU BANKU 
HANDLU I PRZEMYSŁU.

W arszawa, 3 lipca (Tel. G. P.) 
Bark dla Hamdln i Przemyśla w War­
szawie pod yyższa kapitał. Nową emi 
sję Banku pokrywa grupa kapitalistów 
francuskich, która jednoczt-śuie ud.zic 
la znacznych kredytów Barkowi i

loenfcmja w  tyia h-akn rozlegle 
swoje interesy w Polsce, W nowych 
władzach Banku grupa francuska bę 
dzie reprezentowana w 1/3, a w 2/3 

-upa polska. Bank został gnu townfe 
zreoragnizowany i wkrótce rozpocznie 
intenzy ^ną pracę pod zmienioną na- 

,vą.

PRZESILENIE RZĄDOWE 
W  HOLANDII.

Eaga, 3 lipca. (Tel G P.) Gabinet 
podał się do dymisji.

 u—
KONKORDAT RUMUNJI Z W A T Y ­

KANEM.
W iedeń, 3. lipca. (Tel. G. P.) Dzień 

niki donoszą z Rzym u, że pom iędzy Rn 
m unją a Stolicą Apostolską do jdzie  |0 
bcen ie d o  skutku konkordat, nad k tó ­
rym  pracowam  kilka zgórą lat. Zostaną 
nanow o rozm ieszczone diecezje rumuń 
skie, odpow iedn io do obecnych  granic 
politycznych. Także i adm inistracja ko 
ścielna Bukow iny, która dotychczas po-l 
legała arcybiskupstwu lwow skiem u, z o ­
stanie obecn ie zreorganizowaną.

— O >

H i f e
„My POLACY W  ŻE LA ZIE  SJE KOCH AM Y" (ALE FABRYKANCI

WOOL4 PIENI $R ZE ).
Lw ów , 4 lipca.

(e )  Wcclliuig w iadom bśc: ze źró-

ogrOaki działkowe.

Prsisaic w pikeihaubie
rai ulicacŁ Warszawy

ZEMKNĄŁ PRZED POLICJĄ I ZD E M O B IL IZO W A Ł  SIĘ NA DACHU.
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Tragiczna Mika wrogich cyganów
na f/turach fturarstyoiosrsfcich.

W czasie pijatyki jeden z cyganów strzelił pięciokrotnie z rewol­
weru i jednego z kompan'w zabił a drugiego ciężko ranił,

OB6 Z DW U GRUP CYGAŃSKICH NA BŁONIACH ZAMAiRiSTYiNOWSMCH. — M Ł 3D A  KOBIETA 
WÓJTEM. —  PIJATYKA, KTÓRA ZM IENIŁA SIĘ W  K R W A W Ą  SCENĘ. — UCIECZKA ZABÓJCY, KTÓ. 
RcGO UJĘTO NAD RIAINEM W  LESIE. —  DRAM ATYCZNE 90BN Y P R Z Y  ZW ŁOKACH  ZABITEGO. — 
NAJAZD BANDY CYGAŃSKIEJ I JEJ U CIECZKA — ZATARG NA TŁE  POGRZEBU. — INIEIRWiEN- 

CJA POI ICJI NA MIEJSCU.
Lw ów , 4. Apca.

( —) Od 1; iSflcuinapu god/ziin, przed 
m ieście Zamairistyi-óiw ży je  w  ś li­
nom podn ieceniu, -yyw ofanem  noc. 
ną krwawą bójką, która! [przybrała 
'Liagicianie rozunla/ry;. Mimo że oo 
clbwilli tej tragiaz/nej bójk i upłynęło 
wie/le godzin, m/iuno że wJadlze bez ■ 
peczonistwa n&tyic h/miast zlikw ido­
wały krwawe zajście, aresztując ’ dh 
ypiawcę, jcdinak [przez cały dizień 
■wczorajszy w  ubozow ’ siku cyganów 
ina Maniach Zamairs yuowsikiich 

panowało goi-gazikowe podniecenie, 
■które udKiółiło się całej ltuldlnosci. 
G) uiplki cyganów  i -̂yiganiek z w yra- 
zatmi silnego zaniepokojenia ma twa 
irzy, wysoce zdenerwowane krążyły 
opodal obozow iska, jak gdyby nie 
v, iedziały, co  imają ze sobą robić 
Przyczyna tego dziwnego nastroju, 
jak się okazaiiio,była zupełnie zrozu­
miała

Oto wieść o krw aw ej awanturze, 
Iktóra wybucnła ulb1 egfcj mocy doiar- 
la rano dio obozów cygańskich, znaj­
dujących  się w  bliższej i dlallisze' od - 
ległości od Lwówa i w  południe ban 
da cygańska "bazująca na szlaku pro 
wadzącym  do Kamionki Strum ilo- 
w je  w  sile 30 wozu w przypędziła na 
Zamarsttytnów, celem wiz” ecia odwe. 
tu na isympaty kach i zwolenniKadh 
zabójcy. Przerażeni najazdem cy - 
gainiie z giruipy Samborskiej, którym 
groziła śmierć, izaallrirmowBti poste­
runek policji, a zamian jeszcze fiumlk- 
cjoińarjinisze policyjn i przybyli na 
m iejsce, najezdnicy zaw róci końm i i 
zbiegli, odgrażając się, że

w  nocy urządzą krwawą rzez.
Przed killku dniam i na Wkurach 

Zamarstynowsikidh międizy parkiem 
sportow ym  „Św ilezi" a zabudow a- 
niiaim,i fabryki garbarskiej „Mazaga“

(— ) Wczoraj w południe, w&ród 
mjpszkańeów III. dzielnicy, a głównie 
zamieszkałych przy nl. Bóżniczej i 
Stajozaikonnej powstał popłoch z po­
wodu pożaru, który z niicmacka wy­
buchł iw zniszczonej ieiszcoe w  czasie 
wypadków w 1918 r., obecnie partero­
wej realności przy nl. Boi jcze-j 19. 
R ea M cść  ta mieści w sobie wyłącznie 
sklepy i magazyny, a pożar, który po- 
wista‘l o godz. 1. w noludnie na' strychu 
tej realności, zajętym rówmiDż przez 
magazyn naczyń kucheranycn, opako­
wanych w wióra, począł się tak szyb­
ko roztcerzać, ż§

r

rozbiła obóz Landa cyganów  w  sile
15 wioizów. Istotnie byfly to dw ie gru­
py, jedna pochodząca z okdiic Sam ­
bora, a a ruga przybyła z, wojewó&z- 
itiwa łulbetllskiego. Już od  pierwszej 
cn  willi międizy dzionkami obu gi up 
panowały dysonamuę, ile że jedna 
drugiej przeszkadzała w zarobkowa 
inki i  e ldsiplloatawainiu outollicy. Osta­
tecznie po  dzień w czorajszy pano­
w a ł spokój dzięki

cnergji w ójta  w  spódnicy, 
który to urząd uieofiojallnie sprawu 
je w  tym utbozie Maryńka iłom iak, 
żona Jalkóba H am iuka Młoda ta ko ■ 
ibieta, dzięki sw ej w ym ow ie fimne 
zawistne cyganki t/wieirdlzą, że Md 
ryńka jest pyskata) i w rodzonej e-

L w ów , 4. lipca.
(— ) W  O leszycach w  pow . lubaczow - 

skim jeszcze w  1926 r. pracow ała w  ch a­
rakterze robotn icy  21 lai w ów czas liczą­
ca Katarzyna D ubih, która nawiązała 
znajom ość z 20 letnim palaczem  Gusta­
wem BErkowskim, M łodzi pokochali się, 
a w ynikiem  tej m iłości by ł bliższy sto­
sunek, zakończony zajściem  przez Dubi- 
ków nę w  ciążę.

Gdy ob o je  kochankow ie ujrzeli p o ­
wstały stan faktyczny, a B irkow ski nie 
okazyw ał chęci w yciągnięcia z tego fak ­
tu konsekw encji w form ie małżeństwa, 
za jego nam ow ą D ubików na udała się 
d o  77-Ictniej znachor!,i Anny Biedroń 
z prośbą o  poradę B icdroihow a przyjęła 
ją  j poleciła je j celem  usunięcia śladów  
nierozw ażnego kroku dźw igać eteżary 
i ciężko pracow ać Katarzyna posłucha­
ła i na drugi dzień już p o  zastosowaniu

zagrażał sąsiedi iw  realnoaciom, I
głównie od ul. Starozakonnoj.

Zaalarmowana straż pożarna przy­
była z dużym tronem pod kierownic­
twom naczelnika p_ GŁećkiewiczn i in­
struktora Eocittmb.asa. Puszczano w 
ruch 4 prądy z dwu hydrantów i z mo 
to,pompy i po przeszło dwuceuzinnea 
akcji ratunkowej ogień zlokalizowa­
no, nie dopubizcziając do tcizs/z prżenia 
się. na parterowe sklepy i na sąsiednie 
domy.

Strychu z magazyulami tratować 
już nie zdołano.

W parterze mieściły się sklepy: Scha- 
je Breslera, Hermana Riila, Samuela 
jiuh CA; Braci Blausfcin, M-encha Eas-

merglj: rxl olała -  panować cały obóz 
i rządzi po d  ytktatoisku.

Niestety, nie zd-aała ona jpmzrszko 
ćLzić w czorajszej krw aw ej scenie* 
iktóina mi ała następujący przebieg: 
O to otklołlo gtoda. 10-tej w ieczorem  
grupa młodych cyganów, u/nządżiia 
huoziuą zabawę, obficie zakrapianą 
alkoholem . W *albawie tej rej wo- 
dtzilli Piotr Horań-k, 29-lelni cygan z 
jru py sambor^kdę i, jego brat stry­
jeczny Iw an H om iak. oraz 21 -ttChrui 
W ładysław  MajewUki z  grupy lumeil 
istkioj,. Gd/y w totkiu zabaw y Piotr Floir 
inialk chciał poozęstewać itomjpsunólw 
tytaniem, Marpwtslki oburzoinyi wstał 
i zawołał pod adresem Piotra: „Nie 
jcsjttsś godny, byśm y palili tw ój ty-

się d o  w skazów ek B iedroniow ej p oron i­
ła, a p łód  ow inęła w  szmatę 1 sebowaka 
do kufra w  kom órce. P olicja  dow iedzia ­
ła się o tem, przeprow adziła  rew izję i po 
przeprow adzonych  dochodzeniach  w szy­
stkich tro je  aresztow ała.

W czora j przed sądem okręgow ym  
karnym  w e Lw ow ie, któremu przew od­
niczył radca Zaw istow ski rozegrał się 
epilog tej sprawy. Birkowski do rozpra­
wy nie stanął, albow iem  służy obecnie 
przy w ojsku , a p o  przenrow adzonej roz­
prawie sąd skazał D.ubikównę na 3 m ie­
siące w ięzienia z um orzeniem  kary na 
podstaw ie amnestji, zaś B iedronłow ą na 
5 m iesięcy z um orzeniem  połow y kary, 
oraz zamieszeniem drugiej po łow y na 
łat 3,

Oskarżał proa. ja s lcn ick i, bronił 
adwokat dr. H eiłpcrn .

kia i Samuela Manidera. Sklepy I© by­
ły przeważEiie ,z naczyniami. Maga­
zyn na strychu był -własnością Kułma, 
klćry oblicza, że poniósł

straty w Wysokości BO ,tys. zł., 
a był ubezpiecGcny na -45 tysięcy. 
Frzyozyny pażam ma i azie .nśzl zdoła­
no ustalić i w  tym kierunku prowa- 
dizor.c są dcchodzenia policyjne. Prócz 
Kiihra ponieśli także BitTaty injai kup­
cy z tej realności, albowiem przy po­
wstałej panice pnczęH ma ę/walt ewa­
kuować swoje slklepy, przyczem wiele 
towaru uległo zniszczeniu. O godz. 3. 
zakończyła się akcja ratueikowa i ewa 
kuowani kupcy z powrotem poczuli 
Łnoeić swe towary do sklepów.

S K L E P  F I R M Y
„li LA VILL £ 0£ PAftlS*

GABRYEL ŚTARK
LWÓW, PL k.ARJACXl 11

PRZEZ LIPIEC I SIERPIEŃ 
Z A M K N I Ę T Y  OD 1-3 G O D Z .

toń". Od 'dema d)o słowa dlosizio do 
ost/rej ztpn sęczka, która mebaw em 
pnzemiunita sic w  bójkę Piotr H or- 
inialk (porwał za orozyik a jego brat 
®tirjieGziny za tykę ! obaj przyfbiaii 
•WObee Majewtslcitgo mroźną posla- 
-wę. Wówciza^ Majewisflo5 odtwróeilł uię 
dlo stojącej opodal swej kochanki 
Marji Siwek i  polecił je j, by mu 
przynioMa z  nam iotu rewolwer Na 
[pytanie, czy badzie ■strzelał odmowie 
dziali, że tylko dla pos/fcrachu w  po- 
wiólrize. W obec tego Siwak pnzytoio- 
isila żaldamy rewollweir, a Majrwsikr 
raatyt hmiasit -skierował go w strome 
sw oich przećiiwmikólw i

5-kmotnie wystrzelił.
Piotr Honniak padł trupem na m iej- 
lącu, zaś Iwan został ciężko raniony 
trzem a kuiam i i w  stanie bezna­
dziejnym  przerw' rajony do szpitala. 
Majewski ,po stlrzalacn inatydhmiast 
zbiegi porzuciwssz; rewolwer, iw któ 
rym  pozostał jeszcze jeden nabój. 
B ił  to duży rew olw er systemtu 
,.Gasser‘ .

^llorótoe ipo zajściu przybył ną 
imiejisice komendant ipowtenulnfcu przo 
dlownik Jóźwin, oraz kilku posteiuin 
kow yoh, którzy wlsizcizęli dochodzę-#  
nia i rozpoczęli pościg za zbiegłym. 
'Pościg tirwai całą inoc i dopiero ramo 
około godz. 8 Majewskiego ujęto na 
skraju lasu. Aresztowany M ajew ­
ski przyzna! się do czynu twierdząc, 
że działał w  obronie konjiecamej. Za ■ 
bójca ipodhiodzi z Kosowa, w w oje w. 
tubelsku-m i jest mieszańcom, sy­
nem gospoda rza z  wo je  w. iiubeniskie- 
go i jako dw utygodniow e niemowlę 
został przez swą matkę cygankę po­
rzucony i w ychow any przez obecną 
przybraną mallkę.

Pirzy ziwftuikach zabitego Ilonma- 
ka rozgryw ały się przez całe przodi- 
poliudnie dramatyczne sceny, a lbo­
w iem  irtej jego kochanki: Karolina 
Laskowska, Sabina Czajkowiska i 
Marja Majewska, która właiśtnie tej 
mocy przybyła dlo swego ukochane­
go  z  obozu z pod  W arszaw y, wiąpól- 
nie oijJIakiiwały śmierć t nie chciały 
w ydać zw łok, klóire na poleceńić 
Prcikuratora cdwiiczioino do Irasty- 
itulu medycy lądow ej, gdzie odbę­
dzie się dzłsiai] sekcja. Na miejisou 
k)nw'awej sceny odbędzie się dzisiaj 
w izja  lokalna ze współudziałem  sę. 
diziego śledczego. W  godzinach popo 
lludinlowych doszło znowu do  małego 
zatargu między obiema grupami na 
d e  pogrzebu zabitego i dopiero im-

w i b m  B s f i r  p r z y  i i .  i o l t i i c z g s . '
Pastwą płomieni padły magazyny naczyń kuchennych wartości

sześćdz es ąt tysięcy złotych.
WYBUCH OGNIA NA STRYDRU PARTEROWEJ REALNOŚCI, ZAJĘTEJ PRZEZ SKLEPY. —  NA STRYOHU 
ZNAJDOWAŁY SIĘ MAGAZYNY NACZYŃ KUCHENYCH. —  „NERGICzNA AKCJA SYH8 2Y TOŻARNEJ URATO- 

WAŁA SKLEPY I SĄSIEDNIE BUDYNKI. —  SZKODA BYŁA UBEZPIECZONA.
Lwów, 4 linca.

łP y &3 l  krolni Kasi
prz^d sądem karnym.

i
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KOMU PRZYPADN IE W  U D ZIA LE  PRAW O  BEZPŁATNEGO K O RZYSTAN IA Z UZDROW ISK PO L­
SKICH? — ROZSTRZYGNIE O TE M  LOSOW ANIE, KTÓRE O D BĘD ZIE SIĘ PO OGŁOSZENIU 30-TU

KUPONÓW.

terw» ncja (komendarita poutei ciukju 
Jóźwiina położyła kres awantimze, 
Jstóra mogiła przybrać groźnie rcz- 
miairy. M ianowicie ludlzie z obozm, 
tło którego „ l e ż a ł  za Ib u ty Honndaik 
zabrali nrzemocą konia (uaieża “ go 
do zabójcy i  jego rodziny udaJ i s.ę 
na tairg, by go sprzedać a  aa uBysaai 
ne pieniądze

postanowili urządzić pogrzeb. 
Rodzina M ajewskiego wsizęlła z  lego 
pow odu alŁamm i oanali, śe znowu nie 
dasźło do bójki1. K om “aidaml posfte- 
ruinJklu zarządzi® oddanie konia z po 
w roiem  wdaśękuelum.

W  awiiąizka z  nr iazdem bandy 
cygańskie j z pod Kam ionki Struuni 
Bowej, która groziła odwet en i w y- 
mikllyim iz lego powidłu niepokojem  w  
Zamar-tyinowie zarządzono pogoto­
w ie posterunku, oraz wyBł&uo patio 
ie : Icfóre przez całą noc czuwały nad 
bezipn dzeńsitwen: obozu.

Nalleży nadlmioniió, że w ostat - 
iSidh tygodniach L w ów  formalinie zo 
stal zalany cyganam i, którzy w  kil ­
ku :ba udach obsiedli przedmieścia 
Lrwawa 1 całym  dwiami uw ijają  się 
p o  m ieście, w ciskając się do m ie­
szkań, popełniając kradzieże, przez 
co stali się prawdziwą plagą miasita. 
iNiezailozinie od tego, banldy cygań­
skie stały się źródłem  niepokojów , 
(bo podobnie, jak  ulbieglcj nocy, tak 
omegdaj dosało do krwawego star. 
cis. w  obozie cygańskim , znajdują­
cym  się na piiym w  realności przly 
ul. Gródeckiej 137. Tam  rówfniież 
policja  intarwenljowala i kilku cy ­
ganów pod zarzutem zbrodni cięż­
kiego uszkodzenia ciała i gwałtu pu 
biloznego odstawiła do sądu. Ró­
wnocześnie otrzym ujem y Skargi od 
mieszkańców dzielnicy sitiry jskiej, iż 
ma ulicach w tej dzieln icy od kmku 
dni krążą cale grom ady cyganów i 
cyganek, które pod rozmaitymi po­
zoram i w c :skają się do mieszkań i 
popełniają liczne kradzieże.

(—) Miasto i-inc pozostaje obec­
nie pod wrażeniem niezwykłej 
zbrodni, dokonanej przez 24 -  let­
niego Jana W urm a na 45 - letniej 
Annie, którą poślubi! zaledwie przed 
trzema tygodniami.

Anna, bezdzietna i bogata w do­
wa, była właścicielką doskonale 
prosperującego sklepu galanteryjne­
go przy jednej z gł<Tvnych ulic 
miasta. W  sklepie tym w charakte­
rze subjekta zajęty byl bardzo przy­
stojny młodzieniec, Jan W urm . 
Starsza kobieta zainteresowała się 
młodzieńcem i wreszcie zapropono­
wała mu małżeństwo. W urm  nie 
dał zrazu decydującej odpowiedzi, 
zwłaszcza, że utrzym ywał bliższe 
stosunki Z pewną młoda dziew czy­
ną. W reszcie jednak znęciła go per­
spektywa znacznych korzyści finan 
sowych i ożenił się z Anną.

Ale niebawem zaczęło dochodzić 
m iędzy małżonkami do 

bardzo przykrych konfliktów. 
Mianowicie Anna, szalenie zazdro­
sna o swego młodego męża, nie da­
wała mu wprost żyć i ustawicznie 
dręczyła go w ym ówkam i i scenami 
zazdrości. Jan, człowiek bardzo 
gwaitownego i zamkniętego u. pos

Lirów, ł  tpcŁ.
Godzi ;nnie w numerze naszego 

pisma znajduje się rubryka, om a­
wiająca dokładnie sprawy, iw fąza- 
ne z naszym konkursem wakacyj­
nym. Mimo to jednak niektórzy na­
si Czytelnicy ciągle jeszcze zwraca­

Lwów, i  lipca.
(— ) Na przestrEeni kolejowej Zim- 

na W  kia —  Hucuńa wydarzył tu% 
wczcnaj przedpołudniem nieszczęśliwy 
wypadek, który zakończył aię tragi- 
09 iśe Oto wskutek własnej mioettroż

(— ) Dnia 29 kwietnia w realno 
ści, przy ul. Kętrzyńskiego' 11 a doko­
nano włunama do mieszkania Rozolji 
Kaim astmę j i skradziono jej dwa fu­
tra, garderobę, Liżuterję, oraz patefou 
z płytami łącznej wartości 9.130 zł. 
Podejrzenie padło na. lokatorów tej re 
alności Ka-oia Budzyńskiego, piekarza
i Stefana Derkacza, szofera, oraz na 
Annę Daszkiewicz, rozwódkę, przyja­
ciółkę Derkacza. W czasie rewizji 
przeprowadzonej u Daszkiewicaowei 
znaleziono pater on z płytami. AreszŁo-

bienia, ostro reagowalj przeciwko 
atakom żony? co pogorszyło jeszcze 
sytuację.

A wreszcie onegdaj Anna zm ar­
ła wśród podejrzanych objaw ów . 
Lekarz stwierdził, iż 20stała ona o- 
truta. Jej mąż wypierał się zrazu

(— ) W przededniu wyroku w pro­
cesie 21 komunistów, p rm ł obrońca­
mi zabrali jeszcze glos nde-którzy o- 
skarżer.ii i wypowiedzieli swe „ostat­
nie sloiwio“ . Pierwszy zabrał głos «fk. 
dr. Korrnan, który w przemówieniu 
siwcim bronił wolności prasy robotni­
czej, zaznaczając, że „Profesyjne ÓVi 
Sły“ nie były organem komunistycz­
nym, leciz iskier o wanem przeciwko 
„zorganizowanej burżnazji“ . Po nim 
zabiał głos osk. Stećkc, następnie osk. 
Chruściel, a na końcu osk. Fautman, 
który wygłosił wykład o zasadach ko­
munizmu, dodając, że sam ciurpi na 
n re  przekonania komtnusiycame.

j% się do nas z prośbą • razmaitt 
informacje. Wobec tego kreślim y 
raz jeszcze 

tło 1 warnrki naszego konknrsn 
wakacyjnego.

Nastały upalne dni letnie, zbli­
żyła się pora wakacyjna. Każdy za-

ncści doetar się pod kola , nzeljeżdźają- 
cego puóąpa 2 -Vet!ui roIWkailk Zarzą­
du poczt i telegrafunr Piotr Bsaaejka i 
poniósł w ie rć  na miejscu Tragicznie
zmarły robetniik mieszkał w Dołko- 
ściskoah.

wany Budzyński przyznał się do wi­
ny i oświadczył, że sam dokonał wła­
mania bez jakicgokuJiwiiek współniJ-da 
la, natomiast Derkacz i Da szkic wieżo­
wa do winy siię nie poczuwali.

Wczora, wszyscy troje stanęli 
przed Senatem pod przawodjiuct wesn 
radcy Zawistowskiego a do  przeprawa 
dzonej rozprawie zapadł wyrok skazu 
jący Budzyńskiej na Tok cdężkiegj 
więzienia, zaś Derkacz i1 Daszkicwi- 
czowa z powodu braku dowodów winy 
■ stali uwolnieni. Oskarżał prfok. Ja- 
siantczi, bronił adwokat dr. Hsalysm.

wszelkiej w iny, zaznaczając tylko 
iż prawdopodobnie chodzi tutaj o 
zatrucie się jakiem ś pokarmem, 
później jednak przyznał się do o - 
trucia żony.

Afera ta w yw ołała w l in c u  bar­
dzo przykre wrażenie.

Następnie zabrał głns piei wsay 
obrońca adw. dr. 7alia'kiuwicz, który 
mówił nrz^z wiele godziln. Po nim 
przemawiał b efektownie adw. dr. 
A^eir. Diziś kontynuowane będą prze­
mówienia obrońców dra Lachsa, dra 
IłŁbncna i dra I nadana. Jutro nastąpi 
resume przewodniczącego Trybunału 
r. A i: giślnkicgio i narada sędziów przy­
sięgłych. Wyrok ogłoszony będzie 
prawdopodobnie dopiero w piątek.
L.O* oitóW S-. Vi*»a22afl3

M O T O R Y
Diesla i gazowe. Szwajcarskiej fabryki 

„ W T N D E R Y H U R "  
Zastępstwo — I«wów, plac Smolki b

II. schody.

fem marzy o tem, » b j  wy dostać się 
z obrębu dusznej, zapylonej atm o­
sfery miast, by chaćby przez dni 
kilka um ożliw ić przepracowanemu 
organizm owi 

odpoczynek na czysttm  i św ie- 
żem powietrzu, wśród pól i la ­

sów.
Niestety, ciężttie położenie ekono­
miczne kraju sprawia, iż dla prze­
ważającej większości społeczeństwa 
staje się wyjazd, chwćby w najbliż­
szą okolicę

niedoścignionym  Ideałem 
W ydaw nictw o „Gazety Poran­

nej", chcąc jeszcze bardziej zacie­
śnić węzły, łączące je  z szerok iemi 
sferami Czytelników, przygotowa­
ło nową imprezę, która odbiła się 
głośnem echem i zyskała ogólne u- 
znanie.

Co da jt konkurs „Gazety Poran­
nej?"

Oto szczęśliwcy, do których u - 
śmietchme się Ł^ortuna, bedą mogli 
spędzić bezpłatnie sezon w akacyj­
ny w jednem  z kilku rozgłośnych 
i najlepszych zdrojowisk lub uzdro­
wisk polskich W arunki, jakie sta­
wiam y, są minimalne. Oto na dru­
giej lub na pierwszej stronie nasze­
go pism a zamieszczamy todz-ennie 

kupony wakacyjne, 
opatrzone kolejną liczbą. Czytelnik 
lub Czytelniczka, chcąc się ubiegać 
o premję „Gazety Porannej musi 
wycinać przez 30 dni wym ierrone 
kupony, poczem całą ser ję (30 sztuk) 
prześle pod adresem redakcji n a ­
szej w kopercie z napisem „Konkurs 
wakac jn y “ , dołączając do koperty 
lej kartkę z dokładnym  adresem 
nadawcy.

Po umieszczeniu całej serji ku­
ponów odbędzie w obecności nota- 
rjusza losowanie między wszystki 
mi Czytelnikami, którzy zgłosi1! się 
(za pomocą kuponów) do konkursu.

W  dzisiejszych cięzKfch czasach 
jest bezpłatny pobyt w  jednej z u- 
roczych m iejscow ości klim atycz­
nych Polski gratką nićlada. 9 oleż 
nic dziwnego, iż każdy chciałby po­
próbować, czy właśnie on nic bę­
dzie tym szczęśliwcem, który poje- 
dzie zadarma do Zakopanego. Że­
giestowa, Nałęczowa, Golczakowic, 
Zaleszczyk lub do jednej z kilku 
innych m iejscowości. Lekkom yślno­
ścią nie do darowania byłoby, gdy­
by ktoś nie wziął udziau w tym 
konkursie. W szak trud jest napra­
wdę m inim alny, a

m ożliwość zysku i wygranej 
tak ponętna!

W ystarczy przecież wycinać co­
dziennie kupony,'starannie je zbie­
rać, a następnie przesiać do nasze­
go pisma. Niechaj nikt nie będzie 
leniwy i pośpieszy. Niechaj każdy 
skorzysta z nastręczającej mu się 
sposobności!

Dodajem y, że ci, którzyby do­
piero teraz zdec3rdowali się do w zię­
cia udziału w konkursie, mogą po­
przednie kupony dostać w  adm ini­
stracji „Gazety Porannej", Chorąż- 
czyzny 31. Uwzględniamy także 
zgłoszenia listowne.

- ~ • ■?.. --

MŁODZIENIEC POŚLUBIŁ Z W YR A C H O W A N IA  BOGATĄ W D O W Ę  I PO ZBAW IŁ JĄ ŻYCIA. 
Linc, w Iipcu.

OB

Tragiczna śmierć robotnika
pod kołami -pociągu.

i  $ fM m i zaatersfó'
u rozwódki

DOPROWADZIŁ DO WY KRYCIA WŁAMYWACZA.
Lwów, Ł  lipca.

śm ® ** m
komunisto Ar.

DZIŚ ZAKC$CZ4 pRZE KÓYTENiA OBROŃCY
Lwów, 4 lipca.
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T ru d n i na Wystawie rtznafiSKiei
PIERWSZA WYCIECZKA SKARBOWA ZE LWO W J . —  JEJ Sr~.iT) I NASTRÓJ. — ZWIEDZANIE WYSTAWY. 
— OGOLNE WRAZł WIE. —  OBRAZ GIGANTYCZNEGO WlSCIOU PRACY. _  WSPÓŁUDZIAŁ RZą IEU W  WY* 
STAWIE. — FROF. WILHELM RUDY I JEGD DZIEŁO. —  TEATR OBJAZD OWY WIELKOPOLSKI BOLESŁAWA

BRZEZIŃSKIEGO. —  POGODA 1 WT T.

i Korespondencja własna mGazetg Poranne?*,)
Poznać, w lipcu. djztecko: Łoi -ńę, aby adę. ni o zgibił. —

Nie lubię mazać się za Lwowa. —  PjZa naazymi -obydwoma prezesami 
Człowiek tak wiiisf korzeniami w zm jechało trzydziestu sicarbowców za Lwo
mię sw-ego rodzinnego mlaBfta. 'jak *ta- 
ry toipian albo 50 letni k-aktiu. Zreaztą 
wiem z doświadczenia, czem pachną 
wszelkie moje podróże Już w  Zimnej 
Wodzie zaczyniam być alaapoiojny, 
w  Gródku dostaję nclstalg/ji a w  Prze­
myślu chcę wyisiąść i najbliższymi po­
ciągiem wracać do Licowa. To też ile 
razy zjawił etę w  Atl aj owej irodzia ja­
kiś znajomy, powracający właśnie z 
wycieczki do Poznania i zaczynał w y­
chwalać cuda Pewuńci < zdrobni en.a 
od Pewuti), mruczałem niecnętnie: ga­
daj zd rów! ja wolę '  ł asa i nasz Lwów! 
I byłbym się Lapey, no obronił przed 
Pewuńcią, ale pewnego dnia przyszedł 
rozkaz ad mojaj naje. yższej po żonie 
W ładzy: Pakować sie i jazda na trzy 
dni do Pozna nial Bo trzeba wiedzieć, 
że nasz rząd, włożywiszy w  Wystawę 
Krajuwią w  Poznaniu ogrom kapitału 
i drący, jest zarazem jej nafjcimlszym 
ropiełkunem. Z inicjatyw y i za  popar­
ciom ŁinanSowem Rządu, ze wszyst­
kich i stron Polski (płycną wycleloaki do 
Poztfa.i.ia, przyczyniając się w dużej 
inie rze do freki, encji na Wystawie i 
umożliwiając poznanie tego imponują 
cego ■ n, sitku ydikiej pracy tym -wflzyst 
kim, których dochody są asa krótkie na 
trdk Jłngą podłóż. W ten sposób i #a 
wszedłem w skład pierwszej wyciecz­
ki Skarbowej ze Lwowa, zai nic jonowa­
nej prziez Ministerstwo Skarbu w War 
szawie przy przychylntm poparciu pre 
zesa lwowskiej izby  Skarlbuwdj, Tade­
usza Folaka, który wraz & w4ce|pire!z«- 
sem Izby, Leonem Wechem, osobiście 
wziął udział w tej wycieczce.

Znalazłszy >się w sobotę, dnia 22 
czerwca na dworcu w  zarezerwc wa 
nym dlla nas osobnym wozie, Pulma- 
n-owtskim, miękkim jak kołiiska, uczu­
liśmy wszyscy, że nie będzie się mam 
źle działo, bo o wszystkiem nomyśla- 
no naprzód i wlszyisitko zorganizowa­
no jak w ztigarku. Zaczęliśmy się li­
czyć, bo w podróży człowiek jest jiak

ra i z prowincji, naczielnjAiUW Urzę­
dów skarbowych i kierownikowi biur 
Izby Skarbowej. Sami mężowie dostoj­
ni, w  służbie skarbowej posLwiili i on 
wałfk prasy w mojej akromnej ojobie. 
Odtrazu zapanował ■wśród nas swobo­
dny, wesoiy, kioleżeiaki nastrój i ten 
miły nastrój nie opuszczał nas do koć 
ca wycieczki. Bo dobrze Ijest oder, wac 
się choć na trzy diii od allrtćw, zapom­
nieć o cyfrach, wrluuhać się w  mono­
tonny turkot rozpędzonych kół, śledzić 
przez okno arajcbraU. nojoDjcm pól, szu

kpiących wmiącreł' ży-em i lasów, 
■zmaragdowyim cieniu.

I debrze jest przekonać się, że ci 
tak surowi w  swych biuracn mężowie 
uomncdyciele tsłarrru, którym nie wol 
no mieć serca bo ślęczą cały rok nad 
problemem: aa nuaZo! w  życiu prywat- 
nem są tak rieccy jak ateamit, we­
seli jak studenci, jadący na miaiówkę 
i raczej dobroduszni niż greżni. I że 
jak zwyczajni śmiertelnicy lubią we­
sołą anegdotkę, aurijsz^z doorej wód­
ki, łaBmą buzię i buf* i nóżkę, a 'więc 
rzeczy nie mające nic wspólnego z  w y 
mianem podatków, egzekucja. lub ąptra 
wtdjaniem nutar ów.-

U celu podróży.
Po przyjeżdizie w  niedzielę rano 

do Poznania i objęciu przygotowanych' 
już z igóry kwater, zaczęło się trzy­
dniowe zwiedlzanie wystawy, wedle er 
konomieznie ułożonego planu pod kie 
runkiem przewodniczki,, oprowadzają­
cej nas po 120 pawilunmcih. Czyż mo­
żna w  trzech dniach zwiedzić dokła­
dnie wystawę, przewyższającą swą 
wielkością przynajmniej 10 razy na­
sze Targi Wlsoho.dnie? Czyż można tak 
łatwo uporządkować w  swej głowie 
chaos wirażem, u o stały z takiego do­
rywczego spacerowanie od pawilonu 
do pawilonu, wśród mnóstwa dkspo- 
natćw, tablic, wykresów, jjraJikdnćw, 
gdy krok w krok postępuje za nami 
znużenie i ppwna otęprałość wiszyiat- 
kich zmysłów? Z natury rzeczy wię­
cej czaisu i uwagi mogliśmy pośw ęcić 
tylko plawilonowi moc.,połów pańsfwo 
wych i oddzialowd Mmisteritwa Skar­
bu w  pałacu sząuowym. Reszta przeisu 
nęła się przed oczyma duszy jak w 
barwnym kalejdoskopie, gdzie kształ­
ty i obraizy gonią się jeden przez dru­
gi. Nie bę-de isię zatem wdawał w szcze 
góły. bo to wymagałoby nilku-tygodnio 
wych stuujów i poprze,stanę na wrar 
żemiu ogólnem. Jest one imponujące i 
przechodzi wtezehkie najśmielsze ocze 
kiwtania. Fatrzymy i otw;eramy oczy

ze 'zdumienia. Jaktto? więci tak joga. 
ta jest Polska, taa potężna w  swoim 
dzi-suęcioletnin. y yścigu pracy, gd'y 
zaledwie przebrzmiały ećba. wojny i 
skrzepły rozległe jej granicbi? Jak to? 
więc wytwarzamy msary.tż» W kraju, 
począwszy od potężnych smcaów sta­
lowych, a skończ ywiazy na najmuuej- 
szei ‘ rttboe i ni. ma dzisiaj gałęzi p n a ­
mysłu, w której nie potrafilibyśmy 
swoimi wyrobami konkurować z zagra

i ucą? I co za olbrzymi postęp we 
wszystkich dziedzinach wytwórczo­
ści. Co krok pokazują nam to tablice 
statystyczne, z  radosną linją ku górze.

Mamy już polską lokom otywą 
('Chrzanów). Jakże 'potężnie wsparła 
się na stalowych kołach, wyższych ud 
człowieka, gotowia do drogi i pewne 
•w ej biły Mamy już polski automobil, 
aeroplan, row.*i radio. I podklej szkło, 
nlkno, papier i gumę. A nawet to, cze­
go nam dotąd brakowało: najwozy
■ztaemna 1 jedwab. Zasługą F o Wszech- 
nej Wystawy Krajowej w  Poznania 
jest to właśnie, że poraź pie-wszy po* 
Hoizała Polsce i  #W: atu nietylko nie- 
praeDrary spichle/s najbmralaycti bo­
gactw naazej zieanJcy, ale) zaramelm tę­
żyznę naszbj niaustają o*; prący W eką 
ploatowagiiu i przerabrapiu .u siebie 
w domu togo wazy riktega, ca poudaida* 
my. On »i i iojj wystawy jest wtspa- 
niała, W r wfizyt#kiem czujemy ład, 
orloeyość, rezrmmą segrafgacił? Ogrom 
pracy i kosztow włożyli poznańscy 
twóroy Wyatawy w  swa dimdU. Ogrom 
pracy i  aorztów1 włoży! też rząd- wio-, 
dząc, jakie znaczenie będzie mieć tą, 
wystawa dl;* p iz  ju tc ś c l  efr on. o mroź­
nej i  kulturalne} kragu. 2ia;ubić się 
możrua w olbrzy mim pałacr rządowym 
gdzie wBzyistkk Ministerstwa dały re- 
tiŁSpektyiwtny, pracowity przegląd jwej 
działalności i swe; gigantycznej pracy 
w odbuJdewie ojdzyzny.

Najwyższą iroszą otoczył też rząd 
Drafądlzeiuel pałąrólw aamorB : ąwego, 
Polskie] KoleP Państwowej, Uomopulów 
Paćut. owych, Poczł i TH^yalów.

Blaski i cienie statystyki.
Uderza w oczy pewien, raadmiar 

statystyki, nie ziawtsze dostępny dla 
z w, y kiego śmiertelnika. Tablice, wy­
kresy, cytry, grafik my, najhardziej na 
wet imponujące tn/oją ścm i ością £ pra­
cowitością, nie przemawiają do serca 
i do fantazji. Wspaniale poradził sobie 
ze statystyką w pałacu samorządo­
wym prof. Wi'helm Rudy, znany ar­
tysta malm z, Ly owianiu % k-wi i ko- 
ści, stary nasz przyjaciel. Zamrilast 
luchych linii, płaszczyzn i cyfr, dał 

nlam plałtyczne, figiciraLne wycinanki 
w  drzewie, zgupowane w żywe otirazy 
Jnb sceny rodzajowe, z  uwzględnieniem 
perspektywy, świa tła i koloru.

Sztuka wkroczyła tu w dziedzinę

Tajemnica jeziora.
TRAGICZNY WYPADEK OZY ZBRODNIA? — PRAWDOPODOBNIE OFIARY TAJ) DNIGZKGO MORDERSWA. 

\ DAREMNIE POSZUKIWANIA POLICJI
(Do ryciny na str. 1)

Londyn, w  lipcu.
(Jddawina już nie poruszyła opinji 

publiczna; w  Anglji tak silkiie jakaś 
tajemnicza ajera, ,ak Magiczna śmierć 
pani '.Fin ii red Oran i jej syn,a Piotra, 
M ui, jh  mwlojki znaleziono w  jebdcnzęi 
w połjRżu miejacowośdi Woioitom.

Pani Cnan była to dl-letnaa żona 
^pensjonowanego miajora A. Crana, 
kierowm/ibia szkoły .pnzygotcwawczej, 
a Fioti uś, 4-letai wesoły i miły chłop- 
czyna, był ich jeidynem dzieckiem.

Malownicza ścieżka -pa'nw,adzi z 
Wooton, do jeziora, długiego na 80 m. 
a szerokiego na 40 m., które cieszy1 się 
wielką sympatją zwolenników p*yWa- 
nia i wioślarstwa. W pobliżu jeziora 
iznajdujfe wię farma. Lecz miejsce to 
wywiera wrażenie

bardzo przykre i .muire^

oso-zresztą w pobliżu utonęło już i  
by.

F? tern jeziorze znal^ziomo panią 
Cran, u a wpół ubraną, w  pozycji sto­
jącej, której głowa wydta wlała, nieco 
ponad fale, która o nią uderzały. To 
pionowe położenie pochodziło stąd, że 
jej nogi ntkwiłv w rrnle i roślinności 
jeziora. Zwłoki dzieckia znaleziono do­
piero następnego dnia, gdy jezioro prze 
Łzuikamo przy pomocy sieici. Należy 
dodać, że pewien pastuch zauważył 
na brzegu

część parderony koniec.Sj,
porządnie i dokładnie zwiniętej, do 
której przyczepiona była szpilką kart 
ka z następującym napisem': „Dizierko 
łupiąc n do jeziora Spróbuję je urato­
wać. Flomocy!11 W pobliżu leżała ko­

perta, a w  niej znajdowała się druga 
kartka tej samtej tretsci.

Rani Cran, która ciefczyJa. się do- 
'skenałem zdrowiem i żyłą ze swym. 
mężem w duełalnej ayodzie wys„la z 
domu, aby udać się ,do d* ałysły. Tyno- 
czasem pewien wieśniak widział owe­
go chłopca, sieoząrego na ławce w po 
bliżu jeziora

w towarzystwie icisamajomelga 
mężi£(zyzaiy.

I to zeznanie zdiaje się wykluczać pier 
wotną hipotezę, która nasunęła się naj 
podstaw de .znalezienia n-wej karillki. —< 
Zachodzi iziatem przypuszi zenae, ż& 
msltlka i syn 

padli ofiarą tajemniczego' mordu. ,  
Sprawa ta nie została narazie wy 

jaśniona, choć policja y/drożyła bar­
dzo stiarainn" i gorliwe poszukiwania.

stlatystyki, ożyw iła ją swym ciepłym 
oddechem i uczyniła ją odrazu przy­
stępną wtazys/tkim m-aiuczkiim. Kilku­
miesięczna mrówcza, praca prof. Ru­
dego, w  której dzielnie pomagał mu 
drugi Lwowianin, art. malarz Mieczy­
sław PetrycM, wzbudziła og)ól ąy po- 
dzhi i uznanie wanyatkich miialrodaj- 
nycih cayn^ików. A więc i w  Pozna­
niu ntasz Lwów górą.

Nie mógłbym tego samego bez za­
strzeżeń jo wiedz:'eć o pawilonie mia­
sta Lwowta. Dziwaczny anchitektonicz 
nie, mały i niiepajtor* ny, wciśnięty nie­
szczęśliwie między dwa potężne gma­
chy. W ekspon-atłach pewna wstydli- 
wość i ulbósłWiL. Asami pawilonu są 
plastyczna wnętrze dekoracji ttatral- 
,yoh naszego Bailka i panoramy stare­

go i nowago Lwowa prof. Rozwadow­
skiego. Ślicznie za to i już oaz zastrze­
żeń zai-rezento * ał się nasz żywy 
.Lwów, zaraz w niedzielę, pierwlszego 
dnia naiszego pobytu w Poznaniu. Na 
zjazd bractw Strzeleckich zjechała 
nasza Lwowska Straelnica w impomu-, 
jącej 'liozbie 40 mężów. Jak na sejmik1 
w dawnych czasach, w barwnych kon 
tulszsch i śłuckich pasach, przy kara-, 
beli, czaplom piórze i złotym łańcuchu- 
na brzuchu. Szumnie, hucznie, dwor­
nie, tak jak to mieszczaństwo lwow­
skie r o trafi. Więc podczas pochodu 
azii w honorowej szpicy, wzbudzając 
sensację wśród Poznaniaków, którzy 
.otwie rali gębę, szturikali się z wielkiej' 
uciechy i mówili do siebie: Patrzcie! 
Polaki idą U

Prawdziwie tmzawŝ  
granda.

Chcąc zamknąć mote wrażenia Po 
znartski-e w jednym liście, muiszę się 
ścieśniać. Lecz nie mogę pominąć te­
atru w restaaraoji Huggera, gdzie war- 
azawbkieimi siłami wyisitowifają rcwję



Sir. 8 -GAZETA PORANNA" z  dniu, 5. ldpca 1929. Nr. 8909

s r a ® !  o d w s r a w i z e  w e d l e  n a i e g c
k o d e k s u  k a r n e g o .

WYROK ZAOGZNY. —  ZAŻALENIE,

Ltwńtr, i. lipca.
(e) Wedle nowej pa oceaur> karnej 

obowianująeei od 1 b. m., jeżeli spra­
wa nie wymaga osobistego -xaiwton- 
jiic wa oslrarżaiifigo, co zależy od u- 
znaida sądu, a oskarżony pomimo do­
ręczonego mu wezwania na rozprawę 
aue stanie — sąd przeprowadza roz­
prawę w weobeonoSoi oskarżenrego, 
odczytując tylko jego poprzednio zło­
żone wyjanierJa £ wydaje 

Tyrol, zaoczny.
Po doręczerńu wyirotu. zaocznego os-

APELa OJA I O iBACJJA. —  ROZFRA 
ROZPRAWA W  SĄDZIE NAJWYŻSI

karżonemu, nioże tenże albo odrazu 
zaskarżyć ten "Trok do Sądu Odwo- 
iawczeg), albo w ciągu 7 dn; wnieść 
j p a a c ń z usprawiedliwieniem swego 
niestiawiennintwa i prośbą o zarządze­
nie nowej rozprawy. Gdy sąd uzna 
niestawułeinnictwo za usprawiedliwione 
— narządza. powrotną, rozprawę; ina­
czej sprzeciw odrzuca. Wyrok zaoczny 
traci moc, gdy oskarżony lub jego o- 
brońca ,awi się na ponowną rozprawę 
inaczej pozostaje on w mocy.

środkami cdwcławczercil
są; zażalenie apelacja i (kasacja.

Przeciwko każdej decyzji, która za 
mvka drogę do wyroku otnar przeciw­
ko innym postanowieniom, wydanym 
przez sądy w toku śledztwa, postępo­
wania przygotowawczego do rozprawy 
lub w toku rozprawy głównej -— słu­
ży stronom t. i. oskarżonemu — 

zażalenie.
Musi ono być wniesione w ciągu 7 dn? 
obowiązkowo, licząc od dnia ogłosze­
nia lub doręczenia zaskarżonego po­

stanowienia, dlo tego sądu, który wy­
dał zaskarżone oostianowienie. Sąd ten 
albo sam uwzględni zażalenie i wy­
da ponowną decyzję, albo przekaże je 
celem stosoww1 go załatwienia sądowi 
wyższemu w toku instancji. Do wnie­
sienia zażalenia nie potrzeba zastęp­
stwa adwokackiego.

Od wyrozu sądów I. instancji słu­
ży stronom t j. oskarżycielowi lub os­
karżonemu

prawo apelacji

Wizyta trędowatego
w ministerstwie.

URZĘDNICY W  POPŁOCHU 
Bukareszt, w  lipcu.

(m ) W  Rum im ji istnieje azyl 
trędowatych w  m iejscowości Lar- 
geanca Onegdaj pewien trędowaty t 
który w  gazecie wyczy*ak że n ieia- 
ki dr. Simionescu leczy tra.d, \\y- 
dostal się podstępem z azjdai, w y ­
jechał pociągiem do Bukaresztu i tui 
zgłosił się w  ministerstwie zdrowia, 
pytając o adres dr. Simionescu.

Dwaj urzędnicy, klórzy rozm a­
wiali 7. trędowatym, nie wiedząc?

RZUCILI SIĘ DO UCIECZKI.
kogo m ają przed sobą, dowiedzieli 
się o lem w trakcie rozm ow y i z 
krzykiem przerażenia rzucili się do 
ucieczki. Panika ogarnęła całe m i­
nisterstwo. Zawiadom iona policja, 
zdołała z zachowaniem wszelkich 
ostrożności ująć zarażonego i od- 
slaw uj;z powrotem do azyiu.

Rząd rumuński buduje obecnie 
now y pawilon izolacyjny w T ivile- 
szti, do którego zostaną przewiezie­
ni chorzy z Łai-geanci.

W A  W  SĄDZIE DiftUGlEJ INSTANCJI 
YS1.

do sądu II. instancji. Jiedynie w spra­
wach, które są zagrożone tylko grzy- 

ną lub aresztem, a sąd I. instancji 
wymierzył karę albo grzywny do 100 
zł. lub aresztu do 3 dni, służy stronom 
od takiego wyroku tylko kasacja do 
Sądu Najwyższego.

Apelację można wnieść od orzecze­
nia o wdn j, jak i od orzeczenia o ka­
rze. Apelację może wnieść nadto pro­
kura tor i na korzyść oskarżonego. A- 
pelację wolno cofnąć. Oskarżyciel po­
siłkowy nie może zakładać apelacji 
co do wymiaru kar". Apelację trzeba 

zapowiedzieć obowiązkowo 
w ciągu 3-ch dni od chwili ogłoszenia 
wyroku. W ciąga, zaś 7 dni od dnia 
doręczenia apelantowii wyroku wraz 
z uzasadnieniem —  anelacię należy 
wywieść. Wywód apelacji składa się 
w tym sądzie, który wydał zaskarżo­
ny wyrok Apelacją mogą strony zapo­
wiadać : wywodzić sami* t. zn. bez po 
trzeby zastępstwa adwokackiego. A- 
pelację od wyroków sądów grodzkich 
rozpatruje w y uzi ił karno-odwoławczy 
Sądu Okręgowego, a apelację od wyro­
ków sądów okręgowych —  właściwy 
Sąd Apelacyjny.

W sądzie II. instancji rozprawa 
odbywa się ponownie, przyczem świad 
kawie, słucham w toku I. instancji, są 
wzywani do rozprawy tvlko wyjątko­
wo, gdy strony tego izażądają, wyka 
żując, że protokół zeznań tych świad­
ków, spisany w I. inst. jest nieścisły, 
lub że świadkowie ci mogą zeznawać 
na nowe okoliczności, ważne dla spra­
wy. Nowe dowody mogą być dopusz­
czone tyko wtedy, gdy Sąd Odwoła­
wczy uzna to uzasadnione przez wpływ 
n,a treść orzeczenia o  winie.

Stawiennictwo stron 
na .ozprawę odwoławczą nie jest ko­
nieczne.

Sąd Odwoławczy albo zatwierdza 
wyrok zaskarżony albo uchyla go w 
całości lub w części, wydając nową

fam—T w i  u ■■■ mmmm n. — ,    ■ „-■■i —

p. t. „Edlig“ . Jest to- jak mówią Pozna­
niacy prawdziwa -warszawska granda. 
Cały legjon warejzawskioh dramatur­
gów, literatów, malarzy i muzyków, 
pracowla.1 (nad tą butjdą, bez treści, bez 
sensu, bez humoru, wyciągając z kie­
szeni cierpliwego piwnwiara pornań' 
sinego około milion ziotyeh. Publicz­
ność nie chce chodzić a właściciel się 
wścieka. Podobno stwaromiajt w iwem 
sercu i dbce zamknąć cały bałagan. 
Nie /dziwię isię przeto, że tak twarde 
podaje zrazy na dwuzłotowe obiady w 
owej rosfbauracji. Zraz ten czuliśmy 
jeszcze w  żołądku po powrocie czwar­
tego dnia do Lwowa. Jakże inaczej w 
odróżnieniu do warszawskich gram- 
dzdarzy pracuje w Poznaniu na polu 
teatru drugi przyjaciel ze 7 -  oma, Bo­
lesław Brzeski. Zorjanizowłwiszy Wiel 
kąpolski Teatr Mńazdowy, podąża od 
miasta do miasta, szerząc (kulturę i pię 
kno (polskiej jnrwy Arielami Freldiry, 
■Wyspiańskiego, Rydla. Obecnie wysta­
wia jjKośctiuszike poid Racławicami" we 
farmie popularnych widowisk poH go- 
łem niebem. Tę piękną pracę oświato­
wą oceniło należycie społeczeństwo 
Wieikopollsflde, otaczając swą opie/ką i 
poiparcóern imprezę dyr. Rrzasikiego. — 
Krech ci więc Kochany Boleru dobry 
Bóg da po"ndę w  llpcu, lepszą, niż my­
śmy mieli przez te trzy dni poznań­
skie. Ta niepogoda dużo nam napsuła 
Drwi, odbierając nawet ocholtę odwie­
dzenia „  K/etolego unia ftacizika". I je­
szcze coś — arikt. Bo w Poznaniu jest 
lak; za tanie pielniądize je się źle, a za 
drogie ijesncras gorzej. Lecz wobec tylu 
wspaniałości dla ducha, jakie daje nam 
Wystawia Poznańska, można zapom­
nieć o me,naży.

Henryk .Zbkńmrihoys alki.

NIEZNOŚNIE
Codziennie to samo! Wracasz do do­
mu, koszula mokra, a z nóg bije przy­
kry zapach potu. Zaoszczędzaj sobie 
i otoczeniu przykrości, .używaj znany 
proszek En.sikana, usuwający zapach 
potu po jednem użyciu. Przyjemny 
masz spacer po wyniszczeniu odcis­
ków znanym od 50 lat płynem Arago. 
Krem Venus usuwa piyszcze d piegi, a 
krem An*tra wspaniale udelikatnia i 
matuje cerę. Kupuj tylko te artykuły, 

gdyż radykalnie działają.
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OSKAR JELLINEK,

SIOSTRA AMADEA
Od ow ego dnia w  średniow ieczu, dnia 

styczniow ego, gdy siostra Am adea slanę- 
ta przed sądem klasztornym , w iele k o ­
biet innych doznato cierpień. Od tego 
czasu dużo klasztorów  zam ieniono w  za­
kłady karne, także zakłady dla „k ob iet". 
Ale gdy zasłona z przeszłości opada, ze- 
suwa się po setkach, setkach lat, wtedy 
wszystko staje się teraźniejszością.: w te­
dy nawet spadają znamienitsze szaty niż 
zakonniczy habit, i nagi ból z zam ierz­
chłych  czasów  odżywa, drga w d zisie j­
szych sercach I tak w tej chwili czu je 
m y ja  i ty, że n ic nas głębiej poruszyć 
nie m oże ponad to w spółczucie dla tej 
siostry, która na pytanie Ksieni, czy  p o ­
czuw a się do winy, cicho, ale z m ocą od 
pow iedziała „N ie".

Przejm ujące zim no zapełniało proste 
wnętrze, do którego w padało skąpe św ia­
tło ustępującego dnia zim owego. Przy 
długim  twardym  stole siedziały po ob y ­
dwu stronach zakonnice, a w yżej m iędzy 
Pią i Celestyną, starszemi siostrami kla- 
sztornem i zajęła m iejsce Ksieni Naprze­
ciw  niej uko w  oko, stała niżej Amadea 
w szarej w losicnnicy, do której wcisnęły 
ją  pochopne, rozgorączkow ane złośliw o­
ścią i nienaw iścią ręce zakonnic. Nagie 
je j stopy pokryw ały sandały. M ozaika 
posadzki kam iennej przedstawiała w k o ­
lorze czerw onym  i szarym  grzech p ier­
w orodny.

,,Czyś gotow a sądem Bożym  dowie.se 
twej niew inność*?"

W zrok  Am adei podniósł się z obrazu 
Ewy u je j stóp, w  górę do Zbawiciela, 
który za plecym a Ksieni wisiał na krzy- 
żu: „G otow am ".

Słychać szept wśród zgrom adzonych, 
oddech podniecenia w idoczny się stajd* 
w przenikliw ie zim nem pow ietrzu Tam 
stała ona oskarżona o najcięższy grzech, 
grzeszna już przez kwitnącą m łodość —  
tu siedziało ich czterdzieści, wszystkie 
prawie "strawione żuciem pokulniczem . 
rezygnacją. Sąd B oży! Tym  co tu, w  tych 
m urach życie swe pogrzebały n iecodzien ­
na uśm iecha się nroezyslóś.(V Jakąż karę 
nałoży wielebna Matka na oskarżoną? 
Czy rozkaże je j pierścień w yciągnąć z 
w rzącej w ody? Na siedem kroków  kawał 
rozżarzonego żelaza nosić? A m oże gołą 
stopą przejść przez dziew ięć rozjarzonych  
pługów ? A lbo w w oskow ej koszuli przez 
ogień skoczyć? W ystające nosy  i brody 
czychają  na w yrok  przełożonej zakonu, 
łedynie mała siostra Zuzanna ledwie 
starszo, od Amadei m odli się o łagodny 
dla niej w yrok

Stężałość pi ;ągu  ma więcej, życia, niż 
oblicze Ii sieni. I oa lc j zda się bez! życia, 
nawet gdy usta już m ów ią; „S iostro A- 
inadeo, nad siew em  to było, gdzie nasze 
kochane siostry Pia i Celestyna, zasko­
czy ły  cię tej n ocy  na karygodnem  prze­
stępstwie, w ob jęciach  m ężczyzny, który 
za ich zbliżeniem  się um knął. Czy m y­
ślisz nas przekonać, że cienie n ocy  je  
złudziły. Jakkolw iek jest —  jeśli zgrze­
szyłaś, nad stawem się to stało Tam  
niech się wykaże, czyś w inna".

I znow u dał się słyszeć szepl: „R o z - ‘

I zarzonc żelazo... Próba z pierścieniem .. 
W oskow a koszula..

Ksieni jednak dalej ciągnęia, a oczy 
jej coraz bardziej się zwężialy:

„D osto jn y  op.ekun naszego klasztoru 
m nie poruczył w ybór próby  Bożej. Zda­
jesz się bvy przyjaciółką  zim nych nocy, 
siostro Am adoo. Zatem zarządza: Od za­
chodu do w schodu słońca, będziesz stalą 
tej nocy, na sarnym środku zam arznięte­
go stawu. My wszystkie pośw ięca jąc sen 
prawdzie, będziem y z nad brzegu cię 
strzegły. A uda ci sję nazajutrz przyło- 
m nie odm ów ić m odlitwę ranną, wtedy 
zechcem y uwierzyć w tw oją niew inność".

Cisza, Żaden szept, żaden oddech  jej- 
nie przeryw ał Amadea naga wśród m ro­
zu i lodu! Żadnej z tych czterdziestu, nic 
śniło się takie święto.

*
Słońce ju ż  zaszło. Na klasztor i jego 

świat, spoglądało m roźne oko zim ow ego 
nieba. Daleko ciągnęły się ciem ne bory, 
uginając, się pod ciężarem  śniegu, skrzą­
cego się w m r j/ ;e  Ale do stawu nić byln 
daleko. W olno . w m ilczeniu wysunął siĘ 
orszak znkunmc z ponurych  m urów  i p o ­
dążał w kierunku stawu ściętego lodem . 
Tam  oto k roczyły  Na przodzie Ksieni z 
Pią i Celestyną, a serca ich napełniało 
żarliwe pragnienie, by do zguby d op ro ­
wadzić tę, k tóra / użyła, gdy one przez 
całe swe życie w iędnąć m usiały —  usy­
chać. Ciepłe chusty otu lały je , ale bar­
dziej jeszcze grzała je  własna gorąco 
w zburzona" krew.

W śród nich kroczy  Amadea. otoczona 
ramieniem Zuzanny. Habit tylko na n iej. 
Ostro wrzyna się mróz w je j ciato.

W eż mą chustę A m ad co1"

Ale Amadea wzbrania się. W net ją 
nawTet i habit nie uchroni.

Sosny pokryte .grubą warstwą śniegu 
otaczały iskrzącą się w świetle księżyca 
pow ierzchnię stawu. Orszak rozw inął się 
wzdłuż brzegu w k oło . Oparta o tę sosnę, 
pod którą obydw ie-jsiostry wyśledziły o- 
skarżoną, stała Ksieni. Dała znak. I już 
Pia i Celestyna prow adzą Amadeę na 
lód. Zdarły z niej szarą koszulę tak, że 
nagło stanęła w  swej nagości drżąca z 
m rozu i wstydu Na w idok tego ciała, le­
dwie stłum iony ok rz j k w ydoĘył się z 
orszaku zakonnic: Nawet ich zazdrość nie 
przeczuła go tak pięknem . Bardziej z ło ­
ciste i dłuższe niż prz.ypuszc? ino, wyda 
wały się w blaśku księżyca .u j rudawe 
włosy. Porów nania, wspom nienia, życze­
nia opanow ały tę siostrzaną grom adę. A 
życzenia stawały się złorzeczeniam i. Ona 
była musiała być winnal Dopuściła się 
tutaj złamania ślubu i śmierć jest karą 
za to —  jeżeli przeżyje sąd Boży.

Ale jak ona m oże to przeżyć?! Czyż. 
m róz nie w szczepił w nią już teraz* za­
rodka śmierci, w godzinę, m oże w pół 
musi on zapuścio korzenie. Martwą [(za­
biorą ją stąd —  na długo przed m od li­
twą poranną Spojrzenie osiem dziesięciu 
oczu  przeszywa to białe cia ło, które się 
w ije z bcilu, smagane zim nem i hańbą. 
Amadea ścisnęła kurczow o kolana, opu ­
ściła ręce. Dum nie w yprostow ana stoi 
Ksieni odziana we futro; w yprostow ana 
każda w kole zakonnica. T y lko Zuzanna 
padła na ziem ię i m odli się żarliwie.

Ale nagle chm ura zakrywa księżyc, a 
zim ne światło gwiazd, już tu i ówdzie 
znika. Zdaw ało się, że Amadea rozpływa 
się w m rokach. Zakonnice zw alniają cja-
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orzeczeais. Sąd Odwoławczy nie może 
zwiększyć wymierzanej oskarżonemu 
kary, o ile wniesiono apelację na jego 
tyłku korzyść, ani przekroczyć wnios­
ków, apelacyjnych, z wyjątkiem wy­
padków, gJy Sąd Odmtl. z  urzędu mu­
si orzec w razie naruszenia lub prze­
oczenia przez sąd I. mat. zasadniczych 
kwestji prawnych.

Od wyroków sądów II. instancji 
i sądów przysięgłych strony mogą 
wnosić kasację

do Sądu Najwyższego.
Kasacja może być wniesiona tylko 
przez prokuratora lub adwokata.

W przed miocie' zakładania kasach 
t. j. miejsca i czasu, mają odpowk dnie 
zastosowanie postanowienia o zakła­
daniu apelacji z tym dodatkiem, że 
do wywodu kasacji musi być dołączo­
ny dowód wpłatę hja do kasy zaliczk 
na koszta kasacyjne

w kwocie 10C zł
Od składania tej kaucji kasacyjnej są 
io. in. wolni: oskarżeni, aresztowani, 
skazani na karę powyżej 2 lat d mają­
cy przyznane prawo ubogich. W razie 
uwzględnienia kasacji kaucję zwraca 
się osobie, która ją złożyła; w przeci­
wnym razie przepada ona na rzecz 
Skarbu Państwa.

Podstawą kasacji może być tylko 
zarzut albo nieprawi illowegu zastoso­
wania ustarrry karnej albo obrazy prze 
piso w postępowania karnego; kasacja 
winna wskazać, na czem zarzucane 
uchybienie polega.

Sąd najrryższy, wskutek kasacji, 
albo ją oddala albo zaskarżony wyr on 
uchyla. Pro Kurator Sądu Najwyższe­
go może załozyć kasację od uażdego o- 
rzeczeni a prawomocnego w celu usta­
lenia należytej wykładni ustawy, gdy 
Sąd Najwyższy uwzględni taką kasa­
cję, to a.bo uzna zaskarżone orzecze- 
crcnie za nieważne albo ustali uchy 
hienia, a zaskarżone orzeczenie uchyli 
o ile to wy.dzie n.a korzyść oskarżo­
nego.

Stawiennictwo stron na rozprawę 
kasacyjną nie jest konieczne, 
i iiiiinw— iir n iw w iin ir — smi

„VITA“. Kaszel usuwają tabletki 
EMS V ITA " i „SELTERS V IT A " za­

stępują a są o 200% tańsze od w ód tej 
samej nazwy. Na składzie w aptekach 
i drogerjach . 2362-10

sne zapięcie swych chust Pow ietrze prze 
utka ciep ły  prąd —  ale nie na długo, pu­
lem znow u księżyc się pojaw ił, gwiazdy 
zabłysły. I n iejedna z zak on n ife idzie  za 
przykładem  Zuzanny, ny ożyw ić swe 
sztywne członki,

Ale ciepra fala  pow raca i już nie ustę­
puje. Szeroko rozchyla Ksieni swe futro 
Slaje się coraz ciep lej. Niektóre siostry 
w spom inają łagodne noce m arcow e, z 
przed wielu lat, a w ich rysach przebija 
się naprzem ian to m iękkość, to znowu 
zawziętość. Cóż to się dz ie je? Teraz ze 
szeptem pochyla się Ksieni nad Pią i Ce­
lestyną i  wnet słychać w ok o ło : ,,Zam ieć 
n ad chod zi!" I żadna już nie klęczy, w y ­
prostow ane spoglądają w n iebo, gdzie 
kłębią się, przewalają ciężkie chmury. 
Także Zuzanna zerw ała się. Całem je j 
ciałem  wstrząsa gw ałtowne łkanie: „T e- 
go ona nie przeży je!"

A Am adea —  oprom ienia ją k si>ż,c 
nie przysłonięty jeszcze chm uram i —  
w yciągnęła ręce do łagodnego w iew u, pro 
stuje się, oddaje się bez nam ysłu zha- 
w ieiincm ii ciep łu . Szyderczo w ykrzyw ia 
się n iejedna tw arz: ,,Tuką pew no była 
w lody, pod tem drzew em ... ale już nie 
długo- w.-ceri" S z r /e b u  otulają si.ę chu­
stkami. W szak pierwszy podm uch za- 
w icji raożp ich zdrow iu  zagrażać.,,

1 już znow u chm ury przysłoniły księ- 
żvc ii*  zaw ieja nie nadchodzi. Coraz da 
lej rozchodzi się ciepło, coraz ciężej, c o ­
raz dziwniej .olacza członki tych zatwar­
działych ludżi. Skądże pochodzi. Czyż ze 
slron y klasztoru? Nie Z gęstych borów . 
W ątpliw e. Z góry? Nikt nie pam iętał w 
tym kraju w p o ize  zim ow ej, takiej n ocy .

-Uff R A W Y  K O L E J O W E .

O racjonalne popieranie
kol&jarzy-wynalazców.

NAGRODY PIENIĘŻNE, KTÓRE ISTNIEJĄ... NA PAPIERZE.
Lw ów , 4 lijca.

W  listopadzie r. 1924 wydało 
Ministerstwo Kom. za Nr. VI. 
18025/4/24 okólnik dotyczący kon­
kursów na wynalazki, projekty i 
wnioski w  dziedzinie kolejnictwa. 

Okólnik w ychodzi z założenia, iż

„w śród ogromnej ilości najróżno­
rodniejszych sił fachow ych zatrud­
nionych w kolejnictwie** znajduje 
si niewątpliwie „pewna liczba pra­
cowników, którzy nietylko pełnią 
sw oje oboy/iązki sumiennie, lecz peł­
niąc je ze zrozumieniem rzeczy m a-

Najsławniejszy detektyw świata
W YCO FAŁ SIĘ OBECNIE ZE SŁU ŻBY. — MIAŁBY W IE LE  CIE­

K AW YCH  RZECZY DO OPOW IEDZENIA...
Londyn, w lipcu. 

( = )  Najsławniejszym  detekt}'- 
wem świata jest Frydeiyk  W ensley 
naczelnik wydziau detektywów w 
Scotland Yard. Ukończył on obecnie 
42 lat służby i przeszedł w stan spo- 
czynKU. W ensley słusznie cieszył 
się

opinją najlepszego i najzręcz­
niejszego detektywa świata.

On właśnie był dla Conana Doylea 
wzorem dła postać5 Sherloka H ol­
mesa. Rozwiązał on tysiące zaga­
dek krym inalnych, przed któremi

najzręczniejsi policyści stali zupeł­
nie bezradnie. Życie jego było ist­
nym romansem. Kilkakrotnie już 
zwracano się do niego z prośbą, aby 
za odpowiedniem  wynagrodzeniem 

napisał swoje pamiętniki, 
lub przynajm niej opisał niektóre 
swoje przygody. W ensley jednak 
stale odmawiał.

Być może, że teraz skorzysta z 
wolnego czasu i spisze swToje 
wspomnienia. Powstałaby w ten 
sposób książką niezmiernie interesu­
jąca...

Nowa operetka i, Ustana
PREMJLKA ODBĘDZIE SIĘ NA B 0 2  

CZKANIE W BEflLIN I
G as'eia, w lipcu.

(= )  Emeryk Kai Imam powrócił nie 
dawno z HRśdjalanu, gdzie jego „Księż­
niczka w Chicago" cieszyła się bardzo 
wielkim powodzeniem i spędza wyw­
czasy letnie w  uroczm Gastuiniie. Pe­
wnemu dziennikarzowi wiedeńskikimu 
udzielił on następującej informacji:

„Spotkałem się tutaj z moimi libre- 
ćistami Prararuerem i Grunwaldem, a 
by omorwić z niemi juarfyłnoę w mojna 
nowej operetce. Nie prawdziwa jest 
wiadomość, jakobym pracował teraz 

SJSBIBEZili
Może to legenda, że na łąkach kla­

sztornych zakw itły tej n ocy  pierwiosnki 
trawy, na now o zielenić się zaczęły, że 
drzewa w ypuściły pączki, a bydło  w  staj­
niach ryczeć zaczęło, bo zdawało mu się, 
że piękny czas paszy nadszedł. Pewne 
jest, że z rozm okłej ziemi uniosła sic 
woń wiosenna, że kw ietniow y w iew  osza 
łam iająco upaiał zm ysły, I że tak jak w 
nocach  ziszczenia, potęgow ało się pie­
szczotliw e ciep ło sler do przytłaczającej 
duszności —- jakoby samo n iebo m iłości 
ziem skiej sprzyjało, ją  uznało.

S pokojn ie stała Amadea wśród cie­
płej fa li pow ietrza i n iejedna siostra drę­
czona wzmaga ją  cem  się gorącem  z za 
zdrością patrzy na jej nagość .ledna po 
drugiej zrzucała ciążące im chusty, a 
Ksieni futro. Z drzew  spływał topniejący 
śnieg i nagle ciężka bryła  śniegu zwaliła 
się z sosny Amndei , na Ksienię i ob y ­
dwie starsze siostry. W tedy zawołała 
Zuzanna: ,Ona niewinna, czcigodna nra- 
tko, ona niew innal By ją  uratować, ,13óg 
przepędził m róz i śnieg!" A Am adea sły­
sząc przyjacfóiki głos padła na kolana.

Ksieni w milczeniu slrzepnęia śnieg.
I n iejedna już się spodziewała, żę o b ­
wieści kon iec tegors.ąjBu B pżSgó —  a ona 
nieruchom o w patryw ała się w staw swe- 
mi zwężonem i oczym a. W szędzie jużyta- 
je, także pow loką lodu taje. ,,Ona nie­
winna, czcigodna ..“  Ale iym razem sło­
w o uwięzło Zuzannie w gardle, u w e  sio­
stry ciągną jg .< a  ręce i szepcąc wskazują, 
na staw. W Jedy spostrzegła topnieniM fa- 
fli .onow ej, a je j p o lic /k j zai zerwmnijone 
z gorąca i n iepokoju , zbladły. .Amadco, 
latu j się, ty ton iesz!"

Ale Amadea uodmoita s.e z uśmie-

NAROEZSNIE l^ n  R. RuVTNO-
1 SPTEIiNIU.

nad stroną, muzyczną filmu dźwięko­
wego p. t. „Rau+odjc' Węgierska*'.
Temat ten zresztą już mi obecnie nie 
odpowiada, gdyż opracowałem go w 
„Hrabinie Maricy". Moja .nowa operet 
ka, któnej premiera odbędzie się na 

Wj Narodzenie równocześnie w Bor­
anie i Wiedniu, nie bęozie się rozgry­
wała w środowisku wpgiAtakiem. Ty- 

!H tylko mogę nairazoie zdradzić!...
A więc sławny kompozytor nie u- 

staje w  pracy...

ją  Só\oj własny, krytyczny pogląd 
na sposoby j m etody obecnie stoso­
wane przy wykonyw aniu tej czy 
innej pracy**.

Aby dostarczyć zachęty i środ­
ków do realizacji pom ysłów, posta 
nowiło Ministerstwo urządzać 2 ra­
zy do roku konkursy na wynalazki, 
projekty i wnioski. Uczestnikom 
konkursu, których prace „uznane 
zostaną za pożyteczne** przyrzekło 
Min. Kom. nagrody pieniężne w 
wymiarze zależnym od wartości 
pracy.

Także w roku ubiegłym odbył 
się taki konkuis.

Jeden z nagrodzonych przyje­
chał do W arszawy celem podjęcia 
przyznanej mu nagrody. Usłyszał 
jednak odpowiedź zdum iewającą: 
Ministerstwo przyznanych nagród 
nie wypłaca. Przyznanie nagrody 
jest tylko form ą uznania (!), sposo­
bem stwierdzenia, jak w ysoko oce­
nia Min. Kom. wartość danej pracy 
pewnego rodzaju metodą szacunko­
wą (?). Pracownik powinien zado­
w olić się moralną satysfakcją, pie­
niędzy na ten cel niema.

Otóż stwierdzić należy, że w o- 
kólniku wyraźnie jest zapowiedzia­
ne, że będą przyznawane nagrody 
nie „szacunkowe** ale pieniężne.

W szystko to chyba jest przykrem 
nieporozumieniem, które jak n a j­
prędzej należy wyjaśnić.

.efićm . 'O iiałezuje twardy grunt pod  noga­
mi. W praw dzie Ksieni m yśli: Jak długo 
jaszcze? A przecież lód trzyma. Staw jest 
głęboko zam arznięty, ciepło jednej nocy 
nie m oże go stopić... Ale czyż Amadea 
nie stoi aż tlo kostek w  w odzie? Czyż 
nie niesie ta n iebezpiecznie lozgrzana' 
noc zabójczych  zarod ków ? I pojm u ją  
wszystkie jasno i coraz jaśniej. Nie mróz 
—  upal zgubi winną, pom iesza jej zm y­
sły, przyniesie chorobę i śmierć. Księżyc 
i gw iazdy świecą znowu lasno, lecz ja k ­
by bliżej —• podobne rozpalonem u żela­
zu i dziew ięciu  rozpalonym  pługom ,

W  obezw ładniającym  skwarze tych 
prawie letnich godzinjTzm agają się za­
konnice ze Snein. i już zw alił on mniej 
wytrwałe na rozpaloną ziem ię Ksieni na­
dal w yprostow ana, rzadko ty lko opiera 
swe plecy o sosnę. Także Zuzanna w y­
trwała i —  Am adea. Chłodna woda i na­
gość podtrzym ują je j siły.

pow oli zbliżał się ranek Lekki cliłód 
dat się odczuć, jak  n araz  pio letnich no 

jąieh jirzed w schodem . Zakonnice już zno 
wu Czuwają. Z wzniesionem i oczym a cze­
ka Amadea porannej gwiazdy.

Przy pierwszym  brzasku dnia Zuzan­
na liig czekając-! na zezw olenie Ksieni 
rzuć Ja się \madei z je j szatami w reku 
szybko 'jn-inarzuca nit nią i olu la własną 
chustą. W reszcie nakazała Ksieni po- 
wrótę W  kapeli klasztornej, czystym  i 
wyraźnym ^jłosrni odinójyoe Amadea O j­
cze nasz, przed zgromadzonemu siośtra- 

'm i, bez cienia zm ęczenia lub osłabieniu.
Polem  wróciła do’  codziennej służby. 

T ry fcH w ie , w poczuciu  winy om ija ły  za­
konnice tę, za którą samo niebo świad­
czyło. Pia i Celestyna m e pokazyw ały

N A D E S Ł A N E .

ZAKŁAD EBEZPtECZ. OD W YPAD K Ó W
przypom ina pracodaw com , że termin 
przedkładania Zakładowi obliczeń opiaty 
ża czas od dnia 1. stycznia do 30. czerwca 
1029 zapada dnia 14. lipca 1929 r., a ter­
min nadsyłania opldt za ten sani okres 
upływa dnia 31 lipca 1929 pod rygorem  

płacenia odsetek zw łoki.

się. D ało się odczuć dotkliw e zim no. 
W cześniej niż zw ykle zakończono czyn ­
ności dnia.

Nadeszła noc, ale na ziem ię nie sjdy- 
nął upragniony spokój. Zerwała się za­
wierucha, dobijała się do drzwi klaszto­
ru, trzęsta okiennicam i, strąciła w celi 
Ksieni krucyfiks ze ściany. Nad ranem 
dopiero uspokoiły się SCozpętaue żyw ioły. 
Zaw ierucha przeszła. T y lko śnieg jeszcze 
prószył.

Także Zuzanna nie spała. Gdy dnieć 
poczęło, zerwała się i zapukała do celi 
Amadei. Nie by ło  odpow iedzi. Nienaru­
szone stało posłanie w opustoszonej celi

Przerażenie ogarnęło Zuzannę.. Opu­
ściła k laszlor i skierow ała ssye kroki 

,ł rm , nad staw. O ę s to  grzęzła aż po ka 
lana w śniegu, ale dobiegła do sosny, pod 
klórej rozpostarłem ! gałęziami leżała A- 
m adca w silnym uścisku m łodzieńca. 
Śnieg pokrył tę parę, ślubny welon i ca 
hm zarazem. Że ob o je  szukali śinierfci, 
bo nie m ogli żyć bez siebie —  m oże lak 
m iał brzm ieć napis, który powierzyli 
śniegowi. Ale Zuzanna m ogia tylko to 
jedno słow o odczytać: My...

Na cm entarzu klasztornym  pochow a­
no Amadeę. Odstąpiono od znieważenia 
jej trupa, z pow odu  ogólnej żułoby w 
kraju. Bo wszak w zgonie ow ego m ło­
dzieńca, opłakiw ał opiekun klasztoru 
siratę dziedzica swej książęcej korony.

Tłum . L. Aliassówna.

Popierajcie Ligę 
morska i rzeczną!
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Zawiedzione nadziale Sowietów.
MAC DONALD N^E DĄŻY DO NAWIĄZANIA STGZUNaOW Z BiOLSZEWlJKAMI. —  ŁAPIŃSKI MIOTA SIĘ 

W  BEZSILNEJ WŚCE KŁOSHL — Mli ZYGOTO w ANIA NA ZJAZD WJLKSZA1WBKL
i<mie i aifófcurz —  to aą żyłko pcwy-h-TEaakiwia, w  lipcu. 1

Jtdnem z najhardziej aktualnych 
zagadnień obecnej crrwili nie1 ityle Idila 
szerokiego ogółu sporfczcńerw* rufcryrj 
9kiego —  ile dla odpowiedzialnych; 
kierowników nawy państwowej —  jed  
■prawda nawiązania fltowuilkńw dy|pH«- 
matycanych _ Amglją. Wynik osMmich 
wyborów angielskich i przyjście do 
władzy Mac Don?1 da, otworzyły pizea 
mmi zupełnie poważne —  przynaj­
mniej nap ozór —  możliwości zroaliizo 
wania tych osnutych paroletnią tę|skn,o 
tą utajonych pragnień. Nie uiega wąt­
pliwości, że obecna, sytuacja w stopniu 
wyjątkowo silnym uzasadnia wniouz- 
ne znakomicie -zden-erw-c wanie, ;z ja­
kiem w ładzi sowjeckie oczekują śia re­
alizacją tjrfh p.agniea. Ostatnie posu­
nięcia Scwjelów —  przedewisz yStkiem 
zaś uchwalenie .szeroko zakreślonego 
plianu rozbudowy gospoda^zej kraju, 
tak efektownego ma '.zewnątrz i na zew 
n ąta  —  przez Isam fakt nawiązania 
normalmydh stosunków anigielskc^sęp 
wjedkich zdouytty niewątpliwie har­
dziej relalną podstawę. Dotychczas je­
dnak ze stromy nowego rządu angiel­
skiego nie wyszło nic, co mogłoby stia- 
nowic choćby pozory chęci niawiązama 
zerwanych stosunków, a przec.wme pe 
wne dane świadczyć się zdają o tern, 
że w dziedzinie polityki zagranicznej 
gabinetu Mac Donalda nie należy się 
spodziewać żadm,yali p o ważniejszych 
aniam.

To też p.o chwilowem ożywieniu, 
jakie zapanowało w prasie eowjeckirj 
bezpośrednio pc ujawnieniu wytniku 
wyborów ,w Anglji, v, tej chwm  wido­
czne jest już pewne zdenerwowanie, a 
nawet rozgoryczenie) i roiazlzai owianie.

R. Łapińskij w jednym z ostatnich 
numerów „Izwiestij", analizując arty­
kuły i nasła przedwyborcze (angielskie, 
gotów ;est izarzucić bez mała Mradą 
noiwcmn gątńnetc wi  whbec jego w.ybor 
cow, a projektowana podróż Mlac Do­
n a ta  do Amerytki w  zamiarze jakoby 
pośrednie z "nia pomiędzy Staniami Zje­
dnoczone mi a Rosją, doprowadza go 
do z łnudem tylko ukrywanej paslji.

„Gdz.eż się podziało —  pitetze on — 
,jniezwłoczne przywrócenie" normal­
nych stosunków, przywróc°niie ich".,w 
najkrótszym czasie", szybkość i  zdecy­
dowana wola", które oficjalny organ 
rządowy ,jDaily Harold" podlaje rako 
hasło i cechę nowego „istotnie 'naro­
dowego rządu"? Mac Dunjald ma za­
miar „uzgodnić" |9we stan ort isko w o- ' 
bec ZSRR. m  Stanami -Zjednoczone- 
mi. występować Jako pośrednik mię­
dzy ZSRR. a  światem kapitalistycz­
nym? Ale któż prosił Młac Donalda 0| 
tego rodzaju „pośiednicl wo?“ ... Nie| 
wiemy nic o tem, aby nasz i ząd luhj 
r^ąd Stanćw Zjednoczonych Obarczał 
■Mac Donalda 'sprawą pośrednictwa w 
tej mierze".

...Obecny szef rządu brytyjskiego) 
Chce „szerok kluczyć" (szirdko szą-( 
gat‘). Im*-'“.bardziej urniarkowlaina i sy- 
©tematycztna" jeelt jego polityka w  za­
kresie wewnętrznych przeobrażeń, w 
dziedzinie izbliżnia się do „socjalizmu" 
—  (Z tym większym napozór rozma- 
chm poczyna sobie w  sferze zewnętrz 
no-politycznych stosunków. Wszystko 
to nabiera jakby żywiołowego rozm a­
chu: „powszechne" rozbrojenie, „pow­
szechny" arbitnaż, pośrednictwo mię­
dzy całym , Jkapitalistycznym świa­
tem" a ZSRR.! Ale powszechne rozbro

n.ndkao ffliecantti i  faiaato ,y tutltomiułt 
próba izjcJmcczemia świata kapfflfcJi- 
Bty< znego w celu uregulowania jeg* 
stosunku do ZSRR. —  to już niejako 
punkt ,-w.yku polityki rrądu robotiniczc- 
go i polityki rząuu kcmłsr rwatystów. 
Gzyż w  tym celu otrzymywał Dot 
nald pełnemiiucnic-twa od 8 Zgórą mi- 
l>onow ewych wyborców ?.. Fak‘ów z \  
tuszować nie moanla, a fUkty mówią 
o tem, że prawie li mi bonów brytyj­
skich wyborców oddało swe głcaytym 
ałronmictwom, które wzięły ma siebie 
obowiązek niezwłocznego przywróce­
nia normalnych stosunków z  ZStRR.".

Paryż, w  lipcu.
( = )  Oddawna już nie m ów iono 

o futurystach włoskich. W  czasach 
ostatnich godną wzmianki była wła 
ściwie tylko futurystyczna panto- 
mina Henryka Pamproliniego. Ten 
Pamprolini otworzył niedawno w y ­
stawą swoich obrazów, a sam Mari-

DZIEW CZYN A, KTÓRĄ „DU CH Y" 
NTE CZYNIĄC 

Bukareszt, w lipcu.
(m ) Czytelnicy nasi przypom i­

nają sobie zapewne dziwne losy 
Eleonory Zugun, 14 - letniej w ie­
śniaczki za wsi Talpa. która była 
powodem  zdum iewających fenom e­
nów tele kinetycznych. O czemś po- 
dobnem donoszą obecnie ze wsi Pa- 
rodeanu w powiecie Buzai’ .

13 -  letnia dziewczyna Helena 
Plescean, uczenica 3 - kiasy szkoły 
wiejskiej jest od kilku dni przed­
miotem... kamienowania przez nie­
widzialne siły. Gdy w yjdzie na po­
le, u stóp je j padają kamienie, nie

Norymberga, w lipcu. 
( = )  W ielki popłoch powstał w 

poniedziałek wieczorem  na ulicach 
Norymbergi. Mianowdcie jeden z 
dziesięciu okazałych tygrysów kró­
lewskich, będących ozdobą bawią­
cego tutaj cyrku Sarrasaniego, w y ­
łamał pręty klatki i zunełnie sdo -  
kojnie wybrał się spacerkiem u li­
cami miasta.

Tygrys szedł zupełnie spokojnie 
za jakąś kobietą, która zupełnie się 
nie spodziewała, że grozi je j tak 

straszliwe niebezpeczeństwo. 
Dopiero na krzyki przechodniów 
odwróciła się i na w idok tygrysa 
padła na ziemię zemdlona. Sam ty­
grys także się przestraszył i potęż­
nym skokiem 

wpadł pi zez okno do pewnej

Artyt>’ł  p. Łapińskiego jetk iwyjąlt- 
kowo chaonkteryistyczmy, —  jeśli uh o 
dra o wykładnik istotnych nastrojów 
•Krrjrckicł w etoeunr.. do rządu Mac 
Donalda. Określić to można w  dwóch 
*łww.aoh: Tawiuda—SM aadiie. —  ualc 
też sreaztą określają je tl utaj ogólnie.

Zapowiedziany zjazd warszawski 
dleiegeucyj potókicih zagranicznych po- 
n w y j  żywo mieWcowycŁ nadzy.ch I. 
rw. rodlaków. ¥( Mcakwie odbyło isię 
drugie juz zkolei irbranie w  ..sprawie 
wyboru dol&gatów pod przewodnict­
wem p. Pizybjjazewdkiego. Pua-Uaaio- 
wionci zwrócić się do komitetów wy- 
bonuzych w "coaizcze góltn yc n mias-ttach

nettti, wódz futuryzmu, był obecny 
przy tem otwarciu. Oczywista zja 
wił się również ca*y artystyczny Pa 
ryż,

Pam prolini to inteligentny, m ło- 
ay człowiek, 32 -  letni, który nie­
wątpliwie posiada do zjawisk ży ­
ciow ych bardzo oryginalne i nie-

BOMBARDUJĄ KAMIENIAMI, 
JEJ SZKODY.
trafiając je j samej. Ponieważ prze­
konano się, iż jest wykluczone aby 
to był figiel jakiegoś ohydnego o - 
sobniica, w iec nie ulega w ątpliw o­
ści, iż powtarza się tu fenomen p o ­
dobny jak w  Talpa.

Zjaw iska te nastąpiły także w ów 
czas, gdy dziewczynę wprowadzono 
do lokalu m iejscowego sklepu. I tu 
przez otwarte okna. wpadały ka­
mienie i grudki ziemi, ścieląc się u 
stop Heleny. Ludność w iejska jest 
oczywiście przerażona temi niesa- 
mowitem i zjawiskam i, upatrując w 
nich działanie „sił nieczystych".

restauracji.
Można sobie w yobraz;,t ogólną kon­
sternację licznie tam zebranych o 
tej porze gości! Powstaa tam stra­
szliwa panika. Tygrys rozłożył się 
wygodnie na ziemi i, nie atakując 
nikogo, pizypatryw ał się ucieczce 
obecnych.

Tymczasem na połów7 zw ;erzęc a 
ruszyła trupa indjan, występują­
cych w tym cyrku, uzbrojona w 
dzidy i w idły. Gdy tygrys ujrzał 
„swroich kolegów", w ydał groźny 
ryk, a wów7czas indjanie rzucili się 
do ucieczki. Tygrys zaś pragnął d a ­
lej kontynuować swoją przechadz­
kę. Skoczył w  tym celu przez w y ­
soki płot tak nieszczęśliwie, że na­
dział się ha  drut kolczasty i zakoń­
czył życie.

z .propozycją stwoi zenia centralnego 
komitetu i zwoiania jemoze w ciągu 
czerwca (specjalnej konferencji w  .spra 
wie wyporów. Sądząc tr w7iado.moś»ci 
—  napływ&jącycn z prowincji —  ejazd 
warszawo*! będzie T®pr«zemt-o)wa(ny 
liuznie. Nietrudno zresztą dziś juiż 
przewidzieć, jaki bagaż uczuciowy 
przywiozą ize sobą nia łono ojczytzny 
delegaci- - Polacy, wybrani w  okre-sie 
-powszechniej „czystki" -aparatu soWjec 
kiego i imewątpliwie przy współudziale 
zapobiegliwego O. G. P. U. Już dzisiaj 
w  poszczególnych miejtscowości-ach 
sprecyzowano w ogólin-yth zarysach 
drwią zaz° Jtniczs dyrektywy dla w ybra­
nych ną izjaza warazawKŁi delegatów: 
-l-o zdemaskować przygotowania „pol­
skiego faszyzmu" do- wk jny z ZSRR. 
i 2-0 podmieść oaprzymie- sukcesy (So- 
wjetów w  dziedzinie socjahslyczej bu­
dowy państwa.

zwykłe ustosunkowanie. Jego ar­
chitektoniczne portrety są 

ciekawą stylizacją 
przedstawionych osób, uwydatniają 
doskonale ich fizjognom ję psych i­
czną, a równocześnie nie zatracają 
podobieństwa.

W śród tych portretów ogólną 
uwagę zwróciła

podobizna Mussoliniegc.
Jeden z dziennikarzy paryskich za- 
inlerpelował Pamproliniego, który 
udzielił mu następującej inform a­
cji:

Rozm awiałem  pół godziny z 
Mussolinim i na tej podstawie stwo 
rzyłem sw ój portert architektonicz­
ny. Duce

nie pozował m i ani razu. 
W cale tego nie potrzebowałem. Czo­
ło stało się dla mnie wieżą, aw ja- 
tycznym kaskiem, jeśli pan woli — 
silne luki brwi podkreślają pro­
mienne i nieugięte spojrzenie oczu, 
których brzegi zaznaczone są czer­
woną barwą i wybiegpją lotem w 
dwie czarne kreski, skutkiem czego 
spojrzenie otrz37muje niezwykłą si­
lę i intensywność.

Sam Marinetti wyraził się o tych 
portretach z w ielkicm  uznaniem. 
Są one — jego zdaniem — nowym  
dowodem , że portret realistyczny 
należy do m epowrotnej przeszłości, 
jest czemś nniwnem i zupełnie prze- 
orzmiałem...
o r o r o i o i a i o i o i o i o

3'M f i n i  w ffbó r
F u fó r ^ w  -  $ a ? k i z e t  -

jfcsfeffiśi funtazi nyrij 
i lekkich welniimek
p o l e c a  F ir m a

itro m  uw iera
L W Ó W , U L  M m  L  1 0 .

w e  F i l ja c l i  w  D r o h o b y c z u ,  S t r j j u .  
T a r n o p o l u ,  T a r n o w i e  -  r ó w n i o ż .  
O i O l O J O B O l O S O !  1 0 * 0

POPIERAJCIE 
TO W ARZYSTW O  OPIEKI NAD ZW IE­

RZĘTAM I!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW , ABY ffll.ŻYC D O U  
ZW TERZĘCEJ! 

POPIERAJCIE TO W A R ZYSTW O

F 'ort? ety architektoniczne.
W IELK A SENSACJA A R TY STY C ZN A  PARYŻA. — GŁOŚNY FU TU RYSTA W ŁOSK I MARINETTI O-

TW IE R A  CIEKAW Ą W Y S T A W Ę  OBRAZÓW  POMROLINIEGO.

lewi Ezm m  Issguti.

P o l o w a n i e  n a  t y g r y s a
w Noiymbsrdze.

SPOTKANIE NA ULICY. — „D Z IE L N I" INDJANIE. — FATALNY
SKOK.
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Bturtoł- rów, w lipcu.
?nzed kilku laty wylazła. Katarzy­

na Percdruk wbrew swo/jej -woli, a je­
dynie na naleganie ojca *weęo za maż 
za Wojtyła Hdkąwoa. To tez pożyci* 
małżeńszie między małżonkami nie 
było dobre i przed czterema laty Wa­
syl Hedcawiec opuścił rw<ł żonę i oso­
bno zamieszkał. Wówcaa* Kr,law, na 
Etokawtoc przyjęła na iłu ib c Jurka 
Stefaniuka, “który jtj w gospodanstwie 
pomaifeńł a ponadto w czasie służby 
nawiązał z  Katarzyn* Hekawiec nto- 
sunek rmtcsny, którego owooem była 
córka Oferm, która urodziła się wi ro­
ku 1928. Z końcem mama 1929 pogo*- 
dził się jednak Waay4 Rękawice a żo­
ną i wrócił do niej, a wówczau Stefa­
niuk zasilał ze >ałużbj —  joto już nie­
potrzebny —  wydalony. Z tego też po­
wodu zai ałał on mienawidc ię o© W a­
syla hejka rreffo i Yoetarawił go się 
pozbyć, Iby następnie już bez pnzie- 
szkód móc sdę z Katarzyną ożenić. W 
tvm celu w pierwszych dniach kwie­
tnia namówił Uicb.ola Et awarskiej] o, 
by zabił Wasyla HekaWoa przy pomo­
cy karabinu, który mu obiecał dostar­
czyć, a zarazem pTzyrzejtł mu za w y­
konanie czynu 100 zł. Gdy Stawiarski 
na to się zgodfcuł, Stefaniuk dostarczył 
mu karabin wraz z jednym ostrym na­
bojem.

Atoli Sta-waiwki miotany widocz­
nie skrupułami i dtraciweszy odwagę 
do zabicia człowieka, radził się ze 
swoim, rodzicami zdradzając przed 
niini cały plan. Ci donieśli o tem poli 
dji i podżegacz do zbrodm znalazł się 
na ławie oskarżonych. W sądzie za­
przeczył jakoby Siawaiblkiego nama­
wiał do popełnienia czyunu, przyzna­
jąc jedynie, że wręczył mu karabin. 
Świadkowie dowodowi potwierdzi'! 
treść oo/niasiema, wobec czego Trybu­
nał zasądził go na kagę ięzienia 
prze z 8 mieLięcy, c  zaiwdeszemiern kary 
na okres 4 lat. Przewodniczył s. o. 
Krupka wotowali s. o. Fr:ed i s. o. 
dr. Skałkowski. Oskarżał prokurator 
Onulerko; oskarżonego bronił artw. dr.

P a żif 3iT* ul. fttrc n e j,
Stanisławów, w lipcu. 

Wczonaj wybuchł z nieznanej przy­
czyny ogień przy ul. Potoozup) 1. 12 w 

ealaości Fro^iisławy Drzoziokiej. 0-
igień byłby przybrał znacznie większe 
rozmiary, gdyby nie natychmiastowa 
pomcc eąsiaaów, którzy zdołali ogień 
ugasić jeszcze przed przybyciem Mira­
ży pożarnej. Wysokość szkody na ra­
zie tnieustaloma,

TaaSr .JLi1 pra (tero 
m Susidaa/włie,

Staniriaiwów, w lipcu 
Ku ogromnemu zadowoleniu miesz­

kańców zawita pojutrze do Stanilsła ■ 
wowa ten znamy w całej Polsce teatr. 
Zespół składa się z najlepszych arty­
stów scen warszawskich i krakow­
skich. Przedstawienie pt.: „Nóżki Mias 
Polonii" ooegrane zosta nie we czwar­
tek w sali ukraińskiego Sokoła. Po­
czątek punktualnie o godz. 20.15. Po­
została skromna ilość biletów do na­
bycia w cukierń, p BrowicJuego.

 |  ,

w ię z l ł k ia .
Far dni. Rozprawa ta była pi*rv*i* 
W Su jatawowie rospN wą rraod se­
natem kannym, wi dług nor-ej procedu­
ry karnej, obow iązują ej od 1 lipce. 
1829. Zgodkue taż z  nowymi przepisa­

mi tt>«ifc m i  żaaęuososiy aoatał aa p©~ 
co*zen,j kotUttw sądów ,Jh w kwocie 
30 zł., czego dotychczas nigdy nie 
k y łfc

P o w a żn a  katastrofa
sanmlsadn igslsfcewsgo 48 p. p.

NA SZOiwęSCIE OIIESW ) SIĘ BEZ OFIAR W  LUDZIACH.
Stanisławów, w lipcu.

W cw rij uległo kataistirofie auto cię­
żarowe 48 p. p Wypadek nu. szczęście 
skończył się baz pawainyi.ii na- 
•tępstw jakkolwiek kilku we jakowych 
odniosło dość poważne uszkodzęoia. 
Wypadek ihiał miejsce w  spoaóo nasię 
pująlcy: W chwili, gdy wspomniane
auto przejeżdżało przez LacUowce 
powiał Bohorodozany, z nieznane] na 
nazie przyczyny pękła 'przednia oś. 
Wskutek tego pęknięcia auto wywró

ci?o się do rowu, przygniatając swoim 
ciążaretm znajdujących leńc w  niesn 
wojskowych. Potłuczeni zostali sier­
żant Antom Franczak, sierżant Kazi­
mierz Bieniak, plutonowy Horodyski, 
szeregowcy Sarzeiecri i Kucyba, oraz 
kantyniarka 48 p. p. Stan udławi Szcze 
pańska. Kierowca wotz u. Gebhard 
Schwarz doznał najpoważniejszych u- 
Bzkodzeń, a międizy innemi złamania 
ręki,

Portier dii ektywem.
UJĘttffi S25 jJEURA HOTELOWEGO.

Stamidawów, w  lipcu ' dniem w ięk szem miastem bo oto oneg 
Stanisławów staje się z każdym daj schwytany został niebywały do­

tychczas w Sti nu lawow.» 
iadsiry. Oto dc jedna g . z  pi«ranaz»-
rzędnych hoteli zr.jfcthał elegancko li­
br any gość, który ulokował się w, 
jeonym z pokoi II. p'ętoaj Jednakowoż 
ku owemu przerażeniu stwiejidziL jego 
Bątsiedzi, że dokonane zoetału w ich po 
koju włamanie 1 ze zs brono Im rze­
czy . Koniew ad wówcz. a tak oucbodził 
żaden poaiąj, energiczny porUjk. po­
szedł natychmiae, na dworzec i pilno­
wał pociągu, który ©uchodzi o godiz. 2 
po północ j , cizukając ałodtzieja. I rze­
czy widcae, uyrrał tego »-.*ra  w 
chwili, gdy tenże wsiadał do pociągu. 
Nattychmiost kuzaj go aresztować. Przy 
aresztowanym aialaziano wszystkie 
rzeczy, a jego m ^ i  oddano a^dowi 
do ukamuta

Saierf t fu wieśsifarẑ  
tal3W itpPflBKn.

St Jbław (t ws »  lipcu. 
Wczoraj nawiedizwwy został powkat

bohoindczańhii, a rwlasamai >wi*4 Pa-' 
dzawa wielką bitrza *  Td»TM." m l W
ciziasie buirzy schroniły *i? dwt<" wie­
śniaczki, a to Katarzyna Głeksyn i 
S^fanja Sarokaniuk penzed ulewnyra 
deszczem pod jodłę samotnie Stojącą w 
palu, zapominając, albo też n e wie- 
aiząc, że piorumy najczęściej uderzają 
w  samotne wysokie drzewa. I rzeczy­
wiście w pewnym momencie uderzył 
piorun w wysokie drzewo, pod które 
schroniły się onii kobiety. ®

Trafione piorunem zguięły ua 
miejscu.

TRZyDNIOfWE ZAWODY NA „ŚWITEZI“
Lwów, 4, l.pca.

W pątek rozpoczynają się zawo­
dy pływackie o mistmuwstwo o&Tęgyo-
we. Niu-dogodno warunki atmoslieirycz- 
ne spraw.ły, żo pływactwo lwowsko 
nie mnało dotychczas sposc-bnoci wy­
stąpić przed szeia^em forum, ogra.ni- 

ląc sie jedyrtió Ba wewnętrznego 
trenimra. Niommicj Fetniak zachodai po 
trzoba dotrzymania ustalonych term/i 
nów, to toż piywaków naszych ujrzy­
my pierwszy raz ma stracie w walce 
© tytuł mistrza okręgu, Zo względu 
aa to, że .zgłoszenia następują dopiero 
na starcie, nde justemy w stanie w 
danej chwilu osnowie bliżej p©szczegół

ae pnnkły, ponieważ niei zn.arny do­
tychczas uczesttuków Z aa kuLs sfer 
poj.n,formowauych donoszą naim jed­
nak, że pływacy nasi znajdują się o- 
becnie już w dobirfej formie, to też za­
wody przym >są szereg interesujących 
momesntów. Będą się ono toczyć przez 
trzy dni wedle podanego poniżej ]>ro- 
gramu n.a stawie „Switezi".

5. VH. 1) godz. 15-ta 100 m na 
wznak dia panów, 2) podz. 15.15 100 
m na wznak dla pań. A) goisz. 15.30 

50 m aa wznak dla chłopców do lat 
15, B) godz. 15.45 100 m na wznak dla 
chłopców do lat 18, 3) godz. 16.—
1.500 styl dowolny dla panów, 4)

Doskonale wyniki lekkoaileiyszne
w  IMiemcza^h.

l  wów, 4:. lipca.
W  Niemczech odbyw ały się u- 

biegłej niedzieli okręgowe m istrzo­
stwa lekkoatletyczne. !Przynios!y 
one w niektórych wypadkach w y ­
śmienite wprost wyniki, świadczące 
o ustawicznych postępach niem iec­
kiej lekkoatletyki, któia siłę swą 
zawdzięcza oparciu się o masy.

W  południow ych Niemczech 
przebiegł Eldra-her, nowa gwiazda 
sprinterska Niemiec, 100 i 200 m b‘. 
w  czasie 10.4 sek. i 21.1 sek. Uebler 
os.ągnąl w  pchnięciu kulą wspa­
niały wynik 15.61 mtr. Również na­
stępujący po nim Schneider prze­
kroczył piętnastkę osiągając 15.19 
mtr. N owy klubow y rekoi d niem ie­
cki w  biegu rozstawnym 4 x 100 u- 
stanowił Eintracnt -  Frankfurt

spotrzchowując 41.8 sek,
W  Niemczech północnych sko­

czył Kocherman 7.46 w dal a do­
szedł w skoku w dal do 1.87 mtr.

N owy rekord Niemiec w  skoku 
o tyczce ustanowił w  środkowych 
Niemczech W egner osiągając 3.885 
mtr. Fenom enalny rzut oszczepem 
udał- się W em m annow i. Odm ierzo­
no mu 63.26 mtr. Oerling przebiegł 
100 mtr. w czasie 10.6 sek., Huhn 
skoczył 1.84 w wyż, a Riebach 1 
mtr. w  dal.

W  Berlinie Teutonia ustanowiła 
now y rekord Niemiec w  sztafecie 
4 x 1.500 w czasie 16:32.1. Haliuchen 
rzucił dyskiem 45.79 mtr.

W  Duisburgu osiągnął H ofm ei- 
ster w  rzucie dyskiem 45.79 a poza 
konkursem 47.12 mtr.

godz. 17.—  1.600 m styl dowolny dla 
pań.

6. VI. 5) Doda. 15-la sztafeta 4X200 
m styl dowolny dla panów, 8) yoóz. 
15.2U sztafeta. 5X50 m styl ooworny 
dla pań, C) goda.. 15 40 60 rn ma pdeir- 
siach dla chłopców do lat 16, D) godz. 
16.—  100 m na picsiach dla chłop­
ców do lat 18, 7) godz. l 6 20 400 m 
styl dowolny dla pan, 8) yodz. 16.45 
400 ni styl dowolny dla panów.

7. VII. 9) godz. 10-ta 100 m styl 
dowolny dla panów, 10) godz. 10.15 
100 m styl dowolny dla pań, E) go oz. 
16.30 50 m styl dowolny dla chłop­
ców do lal 15, F) e"dz. 10.45 100 m 
styl dowolny dla chłopców do lat 18, 
11) godz. 11 .—  200 tri na piersiach dla 
'ptuiów, 12) godz. 11.15 200 ro ha pier­
siach dla pań, 13) g< dz. 11.30 Skoki 
dla pań: obowiązkowe: aj Jaskółka
wprzód z  rozbiegiem, b) Skok zwykły, 
w tył, c) Skok odwrócony (.del.Łin), nad; 
to 3 skoki popisowe. 14) godz. 11.45, 
Skoki dla panów: obowiązkowe: a)j
Jaskółka wprzód z  rozbiegiem, b) 
Skok w tył, c) Łamany skok Auerba- 
cha iz rozbiegiem, d.) Skok odwrocany' 
(delfin), e) PóŁruby wprzód z rozbie­
giem, nadto 4 skoki popisowe, G) godz 
12.15 30 m tempo „crawi" nogami z 
piłką w rękach dla chłopców do lat' 
15, H) godz. 12.30 50 m tempo „crawl" 
dla chłopców do Tał 18. 15) godz. 12.45 
rztaJeta 4X100 sfyl dowolny dl?, pań, 
J6) godz. 13.— sztafeta 5X50 m styl 
dowolny dla. panówj^ 17) goda. 13.15 
50 m styl dowolny dla pań niestowa- 
rzyszonych.

W zawodach cwnaczonycb 'iczba- 
mi (o mistrzowstwo okręgu) mogą 
startować iedyni® m nezm ianci Ein«
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h ....................
bółi i towarzystw ei oitawych i gim­
nastyczna oh- z płoszeni ao P. Z. P., w
zawodach oznaczonych literami, rów­
nież i nies towarzysze na 

Zgłoszenia na utarcie.
Za wszystkich zgłoszonych zawoU 

ników do mistrzostw opłacają Kluby 
tytułem wpisowego po «r. od paniktn
1 zawodnika, za sztafety po 2 zł. od 
nunktu —  aawounacy zgłaszający się 
do punktów oznaczonych literami o- 
płacaja sami po 50 gr. od punktu i za 
wodnika.

Nagrody w żetonach: na 3 startu­
jących — 1 żeton, na 5 startujących
2 żetony, powyżej 5 startujących —
3 żełony

m in im a  m is t r z o w s k ie .
Fanie Panowie

100 m daw. 2.20 2.00
201 m dow. 11.00 9.30
1.500 m dow. 41.00 38.00
100 m na wznak 2.36 2.15
200 m na ; »«nń 6.10 4.35
5X50 m 5.10 4.10
4X100 m 10.00 — .—
4X200 m — . — 17.—

fcrodnia ne ta skoków 5.5 pkiow — 
5.5 pktów.

Bez nzyjkanii- „minumnim" nie mo 
Ina zdobyć tytułu mistrza okręgu. Za­
wodnie v którzy nie osiągną mini­
mów kwalifikacyjnych nie będa brani 
w racbt nę w punkt cii, ani nie mogą 
otrzymać nagród. Tabela powyższa o- 
H owiązującą rok 1929.

P o l s c y  ś p i e w a c y  

t a  f r a n l c ą .
Lwów, 4. lipca 

W  ostatnich dniach w szeregu 
listów, korespondencji i recenzji do­
szły nas wieści o wielkim  powodze- 
ni upolskiego tenora Henrvka Klu­
ski, członka opery Bratysławskiej 
podczas gościny jej w  Pilznie i K o­
szycach. Oto co pisze o nim  „Ce- 
sky Dennik" z dnia 11 5. 1929, w y ­
chodzący w Pilznie, z okazji w y - 
steDU w  ODerze Smetany ,.DaIibor“ . 
„M łody śpiewak swoim  świeżym, 
soczystym, jak metal dźwięcznym 
świetnie rozbrzm iewającym  teno­
rem o znacznej sile i dym enzji oraz 
im ponującem  napięciu głosowem 
odrazu pozysKał sobie sympatję 
słuchaczy. Lekko atakuje on w yso­
kie tony, któ^e odznaczają się cie­
płym , jasnym  blaskiem ". Takiem 
samem powodzeniem  cieszyły się 
występy polskiego śpiewaka w K o­
szycach.

Coraz m niej jest. tenorów na 
świecie. W ięc len sukces polskiego 
tenora w śród muzykalnego społe­
czeństwa czesko — słowackiego po­
winny sobie zanotować polskie tea­
try operowe.

W  jdrzuchowicach.
—  No i jakże się panu koledze p od o ­

ba to  nasze letnisko?
—  Ano —  dla brzucha prawie nic, 

w ięc o w icach  to się tu nawet m yśleć m e 
,chce„.

Fauno A lf* , w  lipcu.
Piaóę argentj ńsOtą obiegła nieda 

w no nic qu , Jeb; i i dramatyczne bi­
ało rj i, jakby' ułożona przaz Edgarra jd - 
Laua Poego, choć autorem jiej jest —  
żvcae.

Paryż, W lipcu.
Sprzeczki1 d tragedje malżsńiskie, w 

których żona strzela do męża, albo 
mąż do eony, są dziś w świecie tek po 
ispclite, że sJę o mich prawie nie mó- 
.wi.

Ale zajście w T)airy#u pomiędzy 
.małżonkami Augustem i A ćrianną Be- 
siitn zyskało światową ślawę dzięki o- 
©ob 1 i'w e mu praeb i e gowi.

Tariistwo' Beslin, rozwied'1-i się, ale 
małżonek tęilkmił do wspólnego poży­
cia i ciągle żonę namawiał do powro­
tu.

Udała mu się Uo tymi dniami, po 
spoll.nniu jej u icxImbirem na ulicy, po- 
czem ohoje udali się do domu przy me 
MonlOirgueil, gdzie znajdowało się mie- 
ezfenie Augu©(a. 1

;*JNowa jcAiak zgoda 'ir.lałżcńska 
W iała zia,ledwo trzy kwadrabise. Po­
godzenie bowiem małżonków nastąpi­
ło, w gcdzir.de 10 wieczorom, a ju'ż ma 
kwtirdrans przrd 1 1  micisfcłkańcy do­
mu zanlarm wsni zostali odgłosami 
strzałów w iclh (pokioij.u.

Wyldman.o drzwi i nn podłodze uj- j 
rfijno panią Beslin broczącą we krwi. 
1'alżonek zaś w tej chwili otworzył 
okno i rzTcił się z fizecieiro ipiętna na 
(pilicę, ale dziwnym zbiegiem okolicz­
ności nic miu się aiie siało, więc zaczął 
<z całej siły uciekać.

■Polifcjia go jednak pochwyciła, a 
zaprowadzony do komisariatu, opo­
wiedział, że żona, zaraz po przybyciu 
do mieszkania, rozpoczętą sprzeczkę, 
bo nie mdiała zamiaru pozostać .ale u- 
dała pogodzenie się tylko po to, ażeby 
izabmać ©woje nzecizy.

W sprzeczce obraziła go dotkliwie, 
a on, wściekły, uderzał ją pięścią — 
.Wtedy żona pobiegła do stadka przy

Nad1 mztłką Rio Naurna mięsaka ho­
dowca bydła, Karol Buet, człowiek 
ci wcący eię Żelaznem zdrowiem, i nie 
złomną er, erg ją. Przez długie fata był 
Duet t>"~ aanienr ym kawale.cm ii po­
przestawał tylko na niewybrednych

łóżku, wydobyła rtw.ilwcir, eitirztiiia 
dc rniffąo i zraniła go w Tęlkę, dm zaś
ją rozbroił i. nie 'wiedząc, sam, co robi 
z -wścieklcćfci. zaczął z odebranego, re­
wolweru strzelać.

Co najciekawsze, że żcnia przesłu­
chana 'w szpitalu, polwkerdtdła opo­
wiada ree męża. k! órego zatrzymano 
w więzieniu.

Lwów, 4. lipca.
K. Raid M. K. M. Lwów-Worachta- 

Lwów przynosi w dniach 19— 20 maja 
1929 zwycięstwo Arielom, które jedyne 
ze wszystkich startujących maszyn 
nie mają punktów karnych.

Kat. 260 c. c. I nagroda p. Kolbu­
szów 9ki ,na Anielu.

Kat. 500 c. c. I nagroda p. Rudaw­
ski na Arielu.

Kat. 500 c. c. z przyczcpką I na­
groda p. Pawłowski na Anielu.

Kat. 500 c. c. z przyczepką II na­
groda p. Pawlikowski na Arielu.

miłostkach. Poznał jednak w poblis­
ki ern miasteczku Retiio młodą 17-let- 
nią dziewczynę, cuduiwncj pięknusrei i 
ariach mag o cl izaktejru, Zcjftą Tafflora,
Buet zakochał się w Zofji i

zaczął starać się o ja; zęjkę.
Dziewczyna odwzajemniała uozucia 
hodowcy bydła, lecz była już zaręczo­
na z znacznie od niej stanizym, wdow­
cem, rolnikiem Juanem lead io . Długi 
czas wrzała w jeg ©ercu

gwałtowna walna, 
wreszete zdecydowała się na zeurwiame 
z  Juanem.

Rolnik starał aię wazelkiemi siła­
mi zmienić postanowienie narzecza 
nej, lecz napróżnol Zofja oaruajmiła 
mu star owczo, że go me *ociha, a seT- 
ce jej należy tylko do Karaia. Tenciro 
musiał ,się ibedy pogodtzić z Iceem, lecz 
w duszy jego mu rh/wała od teigo czasu 
aądifa zemsty i czekał tylko odtpowie- 
iniefi apolznbnoścL..

Pewnego wiecizora Buet wybrał się 
do Rei dno, a żona jegc pofroKbała we 
iarmie sama. Kilkoro słuiżby przeby­
wało w przyległym budynku. Około 
1 I-tej w nocy zjawił ©ię Juan w towa­
rzystwie kilku apryszków i wtarpiiął 
do farmy. W masce, przedlstawiającpj 

ozaszkę kuSidiotmipa, 
stanął pTzed Zofją. Biedma kobieta o- 
gro.mr.ie się przeraziła, gdyż miejsco­
we 'legendy mowiią wiele o

śmiertelnym nuźdźcn, 
przynoszącym ayubę s^mŁotuym lu­
dziom. Zollja paoia zemdlona, a wów- 
ciz.as Juan oddalił się czemprędzej. 
Wprawdzie na latras-zliWy krzyk Zofii 
zbiegła się służba i usiłowała dosięg­
nąć uciekających, ale napróanot

Uwiadomiony o wypadku hodow­
ca bydła znalazł żonę, pogrążoną w 
gorączce <i zmorzoną, zapaleniem, mó­
zgu. Stan j.ej jest tak poważny, że le­
karze izwąlpiili, czy ndia isię ja urato­
wać. Złoczyńcę jednak niebawem zde­
maskowano i schwytano. Odpowie on 
przed .sądem za swój caiecny .uzyn.

I. Raił M. K. M. Lwów-Krynka- 
Lwów na prze* trzeni 700 km przy- 
nr.óal bezapelacyjne zwycięstwo Arie­
lom.

Kat. 250 c. c. I nagroda p. Janina 
Loteczkowa na Arielu.

Kat. 500 c. c. I nagroda p. Roman 
Łuszczyński na Arielu.

Kat. 500 c. c. z przyczepką I na­
groda p. L. Pawłowski na Ar;elu.

Kat. 500 c. c. z przyczepką I. na­
groda p. Karatnicki na Arielu.

Kat. 500 c. c. z przyczepką II na­
groda p. Ruda,icki na Arielu.
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Paryskie ciekawostki.
? n ZELOTY PRZEZ ATLANTYK. —  ENTUZJASTYCZNE POWITANIE „2ÓŁTEL0 PTAKA". —  NATRĘTNI 
DZIENNIKARZE. —  ZAC1ĘZKI OCO N. —  NIEPROSZONY SCH".7,E3ER. — PRÓŻNY PAPA L.OT77, —  „WÓŁ

NA LACHU" 1 „W ÓŁ W  PIWNICY".

(Korespondencja własna „Gazety Porannej")
fa ro ż  w lipcu.

Przeloty przez Atlantyk łącrą cię 
nierozciwaluiu z Paryżem. Paryż to 
przecież w śmiertelnym niepokoju o- 
ezekisvał wieści o Nungesserze i Co­
li rn a petem opłakiwał bohaterskich 
lotników. Paryż szalał za Li.ndber- 
ghiem, obwoził go w triumfie po uli­
cach, obsypywał kwiatami, nazywał 
jego imieniem wszelkie przedmioty 
mody, wystawiał jego podobizny. Pa­
ryż fetował nawet wszystkich niedo­
szłych zwycięzców.

Tenże sam Paryż teraz wita no­
wych „asów"1 lotnictwa nowych retor 
dzistów, nowych zwycięzców oceanu: 
Atalanta, Loferra i Lottiegc.

W ubiegłą niedzielę wieczorom ol 
brzymie lotnisko w Bouirget zapełnio­
ne było tłumami ludzi, ocat kujących 
na przy bycie „Żółtego ptf ka“ . Wy- 
tworne panie gniewały c:ię trochę, że 
wiatr psuje 'im fryzury, i że nie w y­
dadzą, się piękne bohaterom, panowie 
prowadzili długie rozmowy o lotnic­
twie francuskiem, a wszyscy z nie­
cierpliwością i utęsknieniem patrzyli 
w niebo.

W poniedziałek od samego rana 
przed donw m na ruc Gasmglione, gdzie 
zamieszkali lotnicy zaczęły groma­
dzić się nieprzeliczona tłumy. Wszy­
scy pato by „ach” zahaczyć.

W iasnem słońcu poranka błysz­
czą chorągwie amerykańskie ti fran­
cuskie, któreirm udekorowano balko­
ny. W przeda,anku stary portier miał 
taką minę, jak gdyby i on przeleciał 
przed chwilą Atlantyk. W każdym ra­
zie opowiadał wszystkim, którzy chcą 
słuchać każdy szczegół wspaniałego 
raidu.

W fotelach siedzą cierpliwie i cze 
kają liczne postaci Widać po ich twa 
rzaoh, że nie dadzą aię stąd wystra­
szyć i że nie od ijdą dopóki z wła­
snych uzi lotników nie usłysz? odpo­
wiedzi na pytania. To dziennikarze

Lotnicy tymczasem spożywają w 
kole rodziny i najbliższych przyjaciół 
. ujadanie. Go trzy rmnuty do pocze­
kalni wschodzi nowy gość i prosi by 
go zanonsować.

Wreszcie, śniadanie, widocznie się 
kończyło, gdyż do pokoju wchodzi je 

ien z pasażerów „Żółtego Ptaka” Re- 
ne Lefeyre, trzymając w ręku pokaż 
ną paczkę kart wizytowych. Lefewe 
jest ciemnowłosy nieśmiały i ku roz­
paczy azi mnikarzy małomówny. 0 ■ 
taczają go cis snem kołem, pytają wszy 

y naraz i każdy z  osobna, a on na 
wszystkie pytania odpowiada: ,ytak‘ 
„mie“ i na tem koniec. Wreszcie zroz­
paczony idzie po towarzyszów. Zja­
wia się z Assolantem. Assolant szczu­
pły blondynek, opalił sue na czerwo­
no i wygląda, jak champion te lisa po 
parogodzinnej grze w słońcu.

Nre uśmiecna się, jest raczej panu 
y i po paru nowych „tak' i „nie” 

znika bez słowa pożegnania.
Ale dziennikarze nie martwią się 

tem zbytnio, gdyz w tej samej chwili 
wszedł Lotti.

Jeden rzut oka na tego człowieka 
wystarcza, by zrozumieć, że ten mó­
wi d śmieje się za wszystkich trzech.
■ .ojpierw w całej twarzy w'dać tylko 
wielkie amerykańskie okulary, a po­
tem za memi śmiejącą aię gezy .i oży­

wiona twarz. Mówi z łatwością i przy 
jenanością. Jest wypoczęty i pełen wra 
żeń, fctórei ii pragnie pouzielić się ae 
wszystkimi.

—  Odrazu przy starcie, —  odpo 
wiada —  czuliśmy, że ogon naszego 
ptaka nie jest w zupełnym porządku, 
że jest jakgdyby za ciężki...

—  Więc czemu panowie nie za­
wrócili?

—  Nie za wraca się +ak szybko ta 
kim aparatem, jak „Żółty Ptak” . A 
zresztą wkrótce potem Schrecbfci wy­
lazł jse *rwego ukrycia.

Oczy wszystkich szukają za ple­
cami lotników młodego Artura. Ale 
go nigdzie nieme. Czyżby już wrócił 
do Ameryki normalniejszą drogą? 
Nie. Pochłonąwszy śniadanie, zamknął 

ę w swym pokoju na górze i pisze, 
pisze gorączkowo swe pamiętniki.

Korzystając z jego nieobecnoboi, 
można śmiało o nim mówić.

Już po paru słowach Lufevra i Lot 
tle go widać, że nia.ą do tego chłopca 
urazę.

— Edyby nie ton int-uiz, z pewno- 
c.ią wylądowalibyśmy aż w Bourget.

—  Tak, —  dorzuca Lotta, którego 
rozmowność towarzysza pobudza do 
mówienia —  to dziwny chłopak! Nie '

Lond;. n, w  lipcu.
(o) W  starej operetce „M ikado" je d ­

na z osób  działających  pow strzym yw ała 
głów nego bohatera operetki, Nauki Po, 
od sam obójstw a słow am i:

—  Pamiętaj, że w  Japon ji sam obój­
stwo jest śm iercią karane.

Publiczność za każdym  razem, w ybu ­
chała n iepow strzym anym  śmiechu" A 
jednak tak jest w istocie i to nie w  Ja- 
p on ji ty lko w Anglji, gdzie za pew nego 
rodzaju  sam obójstw o grozi kara śmierci.

Przypom niało się to niedaw no w pro 
cesie, k tóry się toczy ł w Maidstone, prze­
ciw  robotn ikow i kopalnianem u Pałłiso 
nowi. za to, że nam ów ił sw oją  przyja -

Paryż, w lipcu.
(:= ) W  tych dniach przybył do 

pewnej restauracji na Montmartrze 
kolorow y dyplomata, Aleis, przed­
stawiciel Haiti na kolację w  towa­
rzystwie pewnej damy, księżniczki 
egipskiej. Po kolacji chciał Aleis 
przejść ze sw oją towarzyszką do 
przyległego baru, aby tam tańczyć. 
Letcz portjer zastąpił mu arogę i 

odm ów ił wstępu.
Stanowisko swoje uzasadniał na 

naleganie Aleisa w ten sposób, że 
otrzymał polecenie od właściciela 
lokalu, aby nie wpuszczać do baru 
m urzynów, gdyż przychodzi tam co 
nocy bardzo liczne kłienteła ame­
rykańska.

ukrywa nawet tego, że urządził tę ca­
łą awanturę poto by zyskać pit niądze, 
rozgłos, engagł-inents, i to krszystlio 
naszym koszta m. (Postąpiliśmy i tak 
elegancko z  nim, zo stawiając mu poło 
wij tego, co zarobi 'na udziale w na- 
zym locie. Chcemy dać w ten sposób 
suczkę amerykanom. Zresztą trzeba 

przyznać, że prasa amw ykańska po- 
łępda go całkowici*.

—  A czemże on jest w życiu?
— Małym urzędnJaiem biurowym. 

Przyjaciel jego i kclega z tegoż hiura, 
chciał także ukryć sie w „Żółtym 
Ptaku” . Na szczęście, zrozum Lii, że 
obaj razem me mogą, ciągnęli losy: 
wypadło na Scbreibera.

Od chwili naszego wylądowania 
” czynajmniej ze sto razy powtórzył... 
„Ale mój przyjaciel musi być wście­
kły” .

Pani Lotti napróżno parę razy wizy 
wa syna i jego kolegów na kawę.

Wreszcie zjawia się papa Lotti, ma 
ly człowieczek o czarnych wąsach i 
mówi groźnie patrząc na nieproszo­
nych gości:

Prasę przyjmujemy tyłka da 10 ra­
no!

Ilia jest wy-azu w owem „m y” , 
wie ten, kto te słowa słyszał.

ciółkę, miss D aw son, do odebrania sobie 
wspólnie z nim  życia zapom ocą trucizny,

O boje zażyli truciznę, ale ta działała 
na każde z nich inaczej. Miss Dawson 
umarła, a Pattisona odratow ano.

Poniew aż zaś przyznał się, że to on 
był in icjatorem  pod w ójn ego  sa m obój­
stwa, w .ęc postaw iono go przed sąd przy 
sięgłych, który  wydał w yrok  śm ierci. 
Ustawa angielska bow iem  pow iada, że 
jeżeli dwie osohy ułożą wspólne sam o­
bójstw o, a jedna ty lko zginie, to druga, 
zw łaszcza jeżeli była  inicjatorem  zam a­
chu sam obójczego, jest winna m order­
stwa.

Aleis wyszedł oburzony i zw ró- 
c:ł się z zażaleniem do rządu fran­
cuskiego. Okazało się jednak obec­
nie, że sprawa ma charaktei zupeł­
nie niewinny i nie ma nic wspólne­
go z

bojkotem  czarnej rasy. 
M ianowicie poprzedniego wieczora 
zachow yw ał się jakiś czarny gen­
tleman tak niestosownie w barze, 
że portjer musiał go wyrzucić za 
drzwi. Gdy następnego dnia zjawił 
się dyplomata z Haiti, zdawało się 
portjerowi, że jest to właśnie ów 
murzyn i dlatego zastąpił mu dro­
gę. Dyrekcja owego lokalu zjawiła 
się w obec tego u Aleisa i przeprosi­
ła go za ten przykry incydent-

Minister lotnictwa Laurcnt-Eynac 
przyjął bohaterów dnia. u siebie, zape 
wniająć ‘ich, że otrzymają Legję Hono­
rową a w środę przed wieczorom od­
było suę oficjalne przyjęcie w Izbie

pntowanych.
Zjawili .się wszyscy trzej, a Letfc- 

vre z uroczą narzeczoną, wpatrzoną 
w niego jak w bóstwo. Wygłoszono ca 
ły szereg przemówień. Kapitan Rro- 
card znany lotnik, p wiedział z pod 
serca:

— Zrobiliście cudowne szaleństwo. 
To nierozsądnie z waszej strony. To 
pięknie, po bohatersku, ale nieroz­
sądnie.

A potem nastąpiły nudne, długie 
„oficjalne” mowy. Bohaterowie cier­
pieli po bohatersku. A gdy się wszystko 
skończyło, wyrazili swoje zdanie. Mil­
czący Aso!ant powiedział:

—  Za parę dni jadę na wieś do żo­
ny, będę sadzał kapustę i nita widział 
nikoge...

■Lotti uśmiechnął się z  ironją za 
szkłami swych okularów:

—  Hohol Już mnie nie złapią nig­
dy na przelatywanie Atlantyku

A Lefevre na uprzeime pytanie je­
dnego iz oficjalnych gospodarzy, co ma 
nm jeszcze w gmachu pojeazać, odpo- 
w.ieział z uśmieenram:

—  Drzwi wyjściowe...

„Kiki" przenosi się do 
„Wola w piwnicy".

Gafy Paryż zajmował się przepra­
wą przez Atlantyk, malutka zaś arty 
stka Paryża — Maut Pamas-se zajmo 
,vł się w tymże czsie niemniej gorą­
co inną przeprawą, coprawda przez 
wodę znacznie mniejszą, ale bardza "j 
Paryżanom bliską...

Oto ulubienica Montparnassu Kiki, 
modelka, uwieczniona na setkach o- 
brazów, a także w licznych filmac h i 
powieściach Kiki, królowa lewego 
rzeigu Sekwany, przeniosła się na wy 

fworny brzeg prawy.
Opuściła rodzimą cvganerję, by 

przy rue de Fenthiewre w nowym lo­
kalu zwanym poetycznie „Wolem w 
piwnicy” (Boeuf dans la care) bawić 
znudzone Amierykank’’ i wytwornych 
wlaiś< icieli Rolls Royców, bawić ich 
swym śpiewem.

Właściciel owego lokalu monsieur 
Moyses usiłował wytworzyć w nim te 
atmosferę „bohemy", jaka panowała 
v poprzedniej jego ciasnej knajpie, 
zwanej „Wołem na dachu” knajpie 7 
powojennej epoki dadaistów, gd.de. 
przesiadywali zmarły młodo Raiiguet,' 
Coctean, Fargue i ich uczniowie.

Nie udało mu się to, mimo deko- 
racyj ściennych, zawierających foto­
grafie Foujity, wnętrza Man Raya, 
'ow-em to co „fart panisien” ; me uda 

ło mu się, wobec tego zrobił ostatni 
wysiłek: sprowadził Kiki królującą, 
od Observatore do rue des Rennos i 
umieścił krótki napis: „Kiki śpiewa” .

Prawdę mówiąc „śpiewa” niebar- 
dzo. Chodzi od stolika do stolika, pi­
je, gdy ją częstują i daje się prosić, 
gdy ją proszą o śpiew. Wreszcm wy­
chodzi na estradę i śpiewa o młodych 
dziewczynach z Camaret. Damy z to 
warzystwa klaszczą w ręce i śmieją 
się radośnie, słuchając o młodych dzie 
wczętach, które „ne sont plus vicr- 
ges” i zachwycają się każdym n e- 
przyzwoilym wyrazem.

Kiki nie słucha oklasków i okrzy­
ków zachwytu. Myśli tylko o tem, by 
przedstawienie się skończyło i by mo­
gła jaknajszybciej znaleść się znowu 
na Montparnasie, na swoim lewym 
Lrzegu- K. Dr.

Skazany na śmśerć
zesamobójstwo.

ANGLJA ZE SZCZEGÓLNĄ ZA W ZIĘ T O ŚC IĄ  KARZE D ESPERATÓW , UCIEKA­
JĄCYCH PRZED ŻYCIEM,

Fu&goda murina w Parri-
DYPLOM ATYCZNY KONFLIKT W  LOKALU TANF.CZNYM. — KŁO­

PO TY PR ZE D TA W IC IE LA  HAITI.
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Z żałobnej karły.

Sp. FraiKfsieUs Rjchnowski.
ZGON ,ZINiA NTLGO ,INŻYiNiIiim^WYINAlLA.Z,CY,

Lwó™v, 4. liijpca.
Franciszek D jon izy de V<sle- 

h ra i Rycbnowiika, inźyaisr-w yina. 
la^ca, c&nontk Tawamzysiwa. Poli- 
t ech/n lczir ego. miar i wozoraj rano w 
naszem mieściey przeżywszy lat 79. 
BytŁa. to postać (bardzo oryginalna 
1 znana w  szerokich kołach Lwów®. 
WytmJazlki jiego, wkracza jgcc w  za ­
kres lecznictwa, cieszm y si^ w pew ­
nych fcołach niezwsjkmą. popuiar..no- 
Iśoią i uznaniem. Imrue natomiasi ko­
ła  'w śtopow & iy wobec nidh Ihauidlzo 
(kry.yozinie. Mmno to imż. Rychmow- 
isOd posiadał dio końca życia w ier­

nych  scbie pacier.tów, którzy da­
rzyli go bozw^glęanem zaaiianiem.

EUćsjiortacfla awłok z  Krypty OO. 
Beroiaędiyinóye na djwtoratc kolejow y 
odbędzie saię w piętek, dt"ia 5. bm. o 
gad! , S popOł idir' Z w łok i ś. p. 
RychmawsŁicgo |pnzewi«ziome zosia- 
irag. do K raikom , gemie ejptofczn/ą na 
eman arzru Rakow ickim  w  gromie fa 
miłiljinym. Nabożeństwo żałobne od­
prawione stos/tamie 8. łnm. o godzs. 8 
ano w kościele św. Mikołaja.

'Pamięci ś|p. inlż. RydhlnluWskiiego 
poawięcianj wkrótce specjalny fejiie- 
'ton.

„Zębow e”  kłopoty;^ięfrnej PachoL
NIESZCZĘŚLIW Y FOTOGRAF Z A P Ł A C I 50C TYS. FRANKÓW  ODSZKODOW A-

NIA ZA OSZCZERSTW O.

Rachel D ez iry i" .
Tłum y grom adziły sic przed tą w y ­

stawą. P iękna < aktorka w idziała to

P a ry ł, w  lipcu.
Pani Rachel D ezlrys słynna francu­

ska artystka f jm iw a  m a piękne zęby. 
I te właśnie zęby stały się przyczyną jej 
nieszczęścia.

A by ło  to ta k :
Niedawno temu zw rócił się .Id n jej 

fo togra f Henri z prośbą, by  zechciała 
pofatygow ać się do jego atelier, gdyż 
chce zrobić kilka zd jęć je j pon ersia , 
które u niego zam ów iła pew na am ery­
kańska fabryka pasty do zębów  dla ce ­
lów  reklam ow ych. Pani Rachel l)evirys 
przystała na tę prop ozyc ję . R obiono je j 
reklam ę w  A m eryce. M ogło je j to tyląo 
pochlebić. A w  ślad za tą reklamą —  
kto wie —  m oże przyjdzie  zaproszenie 
z H ollyw ood i engagement do now ego 
film u am erykańskiego z gażą 100.000 do- 
>arów.

Minęło parę m iesięcy. Pani Rachel 
Devirys daw no już zapom niała o tern, 
że była w  atelier pana Henri, gdy pew- 
nego dnia zobaczyła  w  oknie w ystaw o­
wym  technicznego zakładu jakiegoś ame 
rykańskiego dentysty, osiadłego w  Pa­
ryżu sw oją  podobiznę, ale w ugrupow a­
nia  lakiem , że na ten w idok  zemdlała.

P odobizna je j minia ruchom e usta 
Zapom ocą m echanizm u raz wraz w ych y ­
lała się ręka i to w yjm ow ała z je j usi 
sztuczne uzębienie, to je j znów  wkładała 
tam z pow rotem . Pod podobizną był na­
pis: , Portret sławnej aktorki film ow ej

i zd jęta  ciekaw ością, zbliżyła się także, 
by  zonaczyć, co to takiego.

Gdy w róciła  do przytom ności, w pa­
dła jak  furja, d o  zakładu dentystycz­
nego.

—  Panie!... Mam z.cole w łasne zęby!
Jak śmiał p »n  coś takiego urządzić!... 
Proszę zobaczyć.. W szystkie zęby mam 
zdrow e, a pan zdyskredytow ał mnie w 
op in ji m oich  w ielbicieli! To skandal, by 
dla reklam y chcieć mnie zniesławić.

—  N ajm ocn iej przepraszam !... Ale 
nie wiem o co  pani chodzi,

—  Jestem Rachel D evirys! —  zawo 
łała aktorka, płacząc ze złości.

Dentysta zaczął się uspraw iedliw iać. 
T o fotogra f Henri posłał mu tę p o ­
większoną fotogra fję  i pow iedział, że 
m oże zrob ić z  nią, co  mu się ty lso  p o ­
doba. •

Diwa film ow a gniewnie opuściła ate­
lier dentystyczne. W y ch od ząc na ulicę, 
usłyszała, jak  w  grupie osób, stojących 
przed wystawą je j portretu, ktoś m ów ił: 
,,Czybyś uwierzył, że Rachel Devirys ma 
fałszyw e uzębienie?"

Udała się z m iejsca do swego adw oka­
ta, a ten w niósł skargę przeciw  fotogra ­
fow i żądając dla a iłystk i 530 tysięcy 
franków  odszkodow ania.

K R O _ N fK A
J L I P C # *

i k Czwartek
Jana Kai.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO HA- 
* TUSKRYPTÓW NIE ZWRACau,

 o —
TEATR WIELKI:

Czwartek, 4 lipca o  godz. 8.15 „C zy 
Anna jest pan na?" występ teatru Qui Pro
Quo.

Piątek, 5. lipca o  godz. 8 15 „C zy 
Anna jest panna" wyst. teatru „Q ui 
Pro Quo"_

Sobota, 6 lipca o godz. 8.15 „C zy 
ójnna [jest panna." wyst. Teatru „Q ui 
Pro Q uo‘‘ .

+
„Q u i pro  Q uo“ . Dziś premjena w iel­

k ie j rew ji pt. „C zy  Anna Jest panna?“
z udziałem Hanki O rdonów ny, D , Kali- 
nów ny, S, G órskiej, Z. Terne, B. Nobi- 
sów ny, Fr. Jarosy‘ego, A. Dym szy, K. 
K rukowskiego, L , L aw ióskiego, E. Mino- 
w icza, M. W aw rzkow icza , K. Tom a i 
T acjann‘girls.

R ew ja ta w W arszaw ie grana było 
120 razy i cieszyła się w yjątkow em  p o ­
wodzeniem .

Prem jera dzisiejsza zapow iada się 
w ielce sensacyjnie

'*(
TEAmR MAŁY:

Czwartek, 4 lipca o godz. 7,30 „P o ła ­
wiacz cien i" występ A. W ęgierki i  p. L u ­
bieńskiej

Piątek, 5. lipca o godz. 7.30 ,,P oła ­
wiacz cien i" wyst. A, W ęgierki i  p. Lu­
bieńskiej.

Sobota, 6. lipca o godz, 7.30 ,,P oła ­
wiacz cien i" wyst. A W ęgierki i p . L u ­
bieńskiej.

★
„P an  Lam berthier“  sztuka L u d w k a  

VerneuiII‘a będzie najbliższą prem jerą 
Teatru Małego. W  sztuce tej, kapitalnie 
i z m aestrją skonstruow anej przez tego 
znakom itego autora, a da jącej artystom  
Wielkie pole do popisu, role głów ne kre­
ow ać będą: Leonja Barwińska i Edward 
Zytecki, reżyser sztuki.

♦
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APO LLO : „T rzy  nam iętności".
CASINO: „S pow iedź uczciwrej k o ­

b iety".
CHIMERA: „P rzy  dźw iękach Tanga".
COLOSSEUM: t-;,Można zw arjow aó" 

oraz „T rzej ryw ale".
FATAM CRGAN a : „B osk a  kobieta".
GRAŻYNA: „Znaw ca  k ob iet"
KOPERNIK: „P ortje r  hotelu „A tlan ­

tic".
L E W : „G arsonki i drapacze n ieba".
LUNA: „Chińska papuga
M ARYSIEŃKA: „P ortje r  hotelu „A - 

tłantic".
OAZA: „A lom a córa  m orza",
PAŁACE: „B ohaterow ie m orza".
PAN: „N iew oln icy  m orza".
PASAŻ: „P at i Fatach m na własnych 

śm ieciach" i „K arkołom ny pościg ".
POLONIA ,Cyrk R oya l".
PROM IEŃ: ,DIa szczęścia dziecka"
UCIECHA: Złota L ii,a " .

T elefon  redakcyjny nr. 15. Zw raca­
m y uwagę P. T . Interesentom , że od 
godz. 8 w lecz, do 1 w  n ocy  telefon  nr.
15. oddany jest do dysp ozycji „D zienni­
ka lw ow sk iego". P orozum iew ać się z re ­
dakcją  ..Gazety P oran nej" należy na nr. 
230 i 178

• o  -

W iadom ości osobiste. Naczelnik W y ­
działu Bezpieczeństwa w  w ojew ództw ie 
lw ow skiem , m ajor Bazyli R ogow ski, ro z ­
począ ł z dniem  dzisiejszym  urlop w aka­
cy jny . Zastępow ać go będzie w  tym cza­
sie p. radca w ojew ództw a, Franciszek 
Pisarski.

I. K oło  lw ow skie Związku Obrony 
K resów Zachodnich  u iządza w ycieczkę 
na Powszechną W ystawę K rajow ą w  P o ­
znaniu w  dniach od 30. sierpnia do 4. 
września br. L igow y przejazd dog od n y­
mi pociągam i, przew odnicy i kwatery 
oraz wikt na miejscu zapewniono K osz­
ta Wi kt u  trzydniow ego, przejazdu koleją  
ze L w ow a do Poznania i z pow rotem , 
oraz kwatery wyniosą od 10— 100 zł. 
Udział w w ycieczce mogą w ziąć także 
n ieczłonkow ie Związku. Zgłoszenia do

31. lipca br. przy jm u je  codziennie od 
godziny 14— 15 z w yjątkiem  świąt, Sek­
c ja  W ycieczkow a Z. O. K Z . ul. ^yginun 
towska 5. I. p. R ów nocześnie ze zg ło ­
szeniem należy z łożyć 5 zł. od osoby, ja ­
ki zaliczkę na koszta podróży .

Zarząd Oddziału L w ow skiego Czer­
w onego K rzyża zawiadam ia, że „T ydzień  
C zerwonego K rzyża", k tóry odbył s:ię
w czasie od 2__ 9. czerw ca br. przyniósł
czystego dochodu  3.805 zł. 88 gr. Równo 
czcśnie zarząd dziękuję serdecznie ca łe­
mu K om itelow i T ygodnia  i wszystkim 
W P aniom  za ofiarną pracę, jak o też In­
stytucjom  finansow ym , P T  Kupiectwu 
i wszystkim  ofiarodaw com  za łaskawe 
datki.

Sekcja okręgow a szkolnictw a zaw o­
dow ego T . N S W . obejm ująca  4 w o je ­
w ództw a zorganizow ała 4-dniow y kurs 
dokształcający dla nauczycieli-kom ercja - 
łistów. Kurs od ryw a  się w Państwowej 
Szkole ekonom iczno handlow ej j rozp o ­
czął się 2. lipca przy Licznym udziale 
nauczycieli z okręgu lw ow skiego, w ołyń ­
skiego, krakow skiego i lubelskiego. Po 
zagajeniu prze?, przew odniczącego sekcji 
okręgow ej dra K. Pelyniak-Saneckiego 
przem ów ił im ieniem  kuratora O. S L. 
naczelnik w ydziału  dr. K. Zagajew ski, 
a następnie w izytator W . R. i O P prof. 
Jan Szyc w ygłosił w ykład inauguracyj­
ny. Na kursie w ykładają  prof. Jan Szyc

z W arszaw y dr, K Zagajewski, p ro f. dr 
Kreutz, dr. K. Sośnicki, prof. Passakas 
z Krakowa, dr K. Petyniak-Sanecki, dr. 
F Tom anek, dyrekt. Bem bnow icz, prof. 
* ie ian drow icz i dyr. C zylok z Katowic, 
Poza w ykładam i teoretycznem i słucha­
cze zw iedzają codziennie w iększe banki, 
giełdy i przedsiębiorstwa przem ysłow o- 
handlow e, gdzie dyrektorow ie tych in ­
stytucji w ygłaszają odpow iedn ie reftra- 
ty, oparte na praktyce.

Zarząd D om u A kadem ickiego im . A. 
M ickiew icza we L w ow ie (Łozińskiego 7 
tel. 2 -45 .) poleca na okres fery j (lipiec, 
sierpień, wrzesień) p ok o je  (t— i  osobo- 
sve) po cenach um iarkow anych. Zgłosze­
nia pisem ne ustne lub telefoniczne c o ­
dziennie m iędzy 13— 15.

Nowa agencja pocztow a. Okr. dyrek 
cja poczt [ telegrafów  we L w ow ie .oznaj­
mia, że w agencji pocztow ej Bakowce 
pow  Bóbrka zaprow adzono służbę tele­
graficzną i lelefonieztią w ogran iczonych  
godzinach dziennych

A oel d o  p. Z łodzieja . Uprasza się p 
Złodzieja , który dnia 3. lipca br. przed­
południem  „za op iek ow a " się na O ddzie­
la TH. szpitala pow szechnego torebką p. 
di Jeanetly Fraenklow ej, by  zechciał 
laskawje zatrzym ać pieniądze, zaś to ­
rebkę i papiery osobiste, nie przedsta­
w iające dla niego żądnej w artości, o 16-

słać na ręce posznodow anej (D im agah-
czów  8 ).

(— ) Aresztow ania. D o aresztów  p oli­
cy jnych  oddano w czora j: Gustawa Bau- 
nmra i Józefa  M ikulskiego pod zarzu­
tem usilowanej kradzieży z wystaw y N. 
Pom tranza, Jakóba Brennera faise Bee- 
ra, ram w Zam arstynow ie Sa kradz eż 
gram ofonu na szkodę Franciszka Gąsio- 
row skiego w Persenków ce, oraz A nto­
niego D ziurę za kradzież.

(— ) W ykryte  kradzieże. Jako spraw­
cy  kradzieży z włam aniem  w  m ieszkaniu 
Józefa Sprotzera przy ul. S łonecznej 48. 
zostali aresztow ań. W ładysław  Kamiński 
zam , przy ul. Źródlanej, oraz Antoni Ea 
miński zam. K leparow ska 10 —  Spraw'- 
cę kradzieży dw óch  nieprzem akalnych 
płacht na szkodę Hermana Stahla w o- 
sobie Stanisława H uóki aresztow ano i po 
odebraniu  mu łupu oi ad zono go w aresz 
tach p olicy jn ych , —  O negdaj aresztowa. 
no Józefa  i W ładysław a Podgórskiego, 
zam . w Zniesieniu, którzy zostali przez 
poszkodow anego P io tr i. Prym ę rozp o­
znani jak< spraw cy kradzieży kieszon­
kow ej kw oty  z l  60.

(— ) O kradziony w  tramwaju. W  cza­
sie jazdy  tram wajem  Nr. 1. w kierunku 
dw orca, skradziono M atysowi Yerschiei- 
serowi, nauczycielow i gim nazjalnem u 
złoty zegarek m ęski r łańcuszkiem  war­
tości 300 zł.

(— ) Krauzież m ieszkaniowa Niezna­
ni spraw cy włam ali się w czoraj d o  m ie­
szkania Jakóba Korm ana, zam przy ul. 
M ałeckiego 7. i skradli zastawę stołow ą, 
oraz 2 futra ogóln ej w artości 8 tys. zł.

(— ) U cieczk i zemiinarzystki z p ow o ­
du złej noty. Konstanły W innick i, ro l­
nik zam ieszkały w  Czajkowcac.h pow . 
Rudki, don iósł w czoraj po lic ji, że córka 
jeg o  Anna licząca lat 16, u cztn ica  II r. 
sem inarjum  z pow odu otrzym ania zlej 
noty, zbiegła w  n iew iadom ym  kierunku.

(— ). Potrącen ie przez tramwaj. W cz o ­
raj na ul. Żółkiew skiej Dbok Nr. 14. z o ­
stał potrącony przez tram waj Nr, 10 
Hersch Roth, lat 50, kupiec z Glinian, 
k tóry  upadłszy na "bruk dozna! ciężkich 
obrażeń cielesnych. Jak stw ierdzono m o­
torow y nie ponosi w  tym  w ypadku żad­
nej w iny, gdyż Rotli padł ofiarą własnej 
nieostrożności. Zaw ezw ane P ogotow ie ra 
tunkowe" odw iozło  Rotha p o  zaopatrze­
niu do szpitala pow szechnego.

(—) Jeszcze dwie ofiary szoferów. P o ­
gotow ie ratunkow e udzieliło w czoraj 
pierw szej pom ocy  16-Ietniej uczenicy 
Benie Gotllieb, która potrącona przez 
auto nr. 8526 doznała  licznych kontu­
zji. —  Także ofiarą złej ja zd y  szofer- 
skiej padł w czoraj 60-letni dozorca  T o ­
masz Łucyk którem u pierw szej pom ocy  
udzieliło P ogotow ie ratunkowe

(— ) Tram w ajarz w ypadł z tram waju. 
Oryginalny w ypadek w ydarzył się w czo ­
raj tram w ajarzow i 29-letniemu M ichało­
wi D ym enow iczow i, k tóry stojąc na 
stopniach w ozu tram w ajow ego w czasie 
jazdy  w ypadł na bruk i poranił się. Za­
opiekow ało się n im  P ogotow ie  ratun­
kow e.

 o------
KONKURS „T A K Y "

Zw racam y pow tórnie uwagę Sz Czy­
telników  na ogłoszenie firm y Societó A- 
n onym e des Laboratoires Charles Rogpr. 
które zaw ierało pewną zagadkę do ro z ­
wiązania i ukazało się w  n>fze z dn. 6 /6. 
naszego pism a pt. „K onkurs T aky". W y ­
m ieniona firm a w yrabia w yborny krem 
T aky do usuwania w łosów . Każdy p o­
winien w ziąć udział w  konkursie! Za d o­
bre rozw iązanie w yznaczone zostały na­
grody

ogóln ej w artości i f ,  10.000.
Odhitki niniejszego konkursu o trzy ­

m ać m ożna natychm iast w  każdej per- 
fum erji, drogerji, aptece lub t p. skle$-. 
pie. W  razie n iem ożności otrzym ania od ­
bitek uprasza się zw racać w prost do Ge­
neralnego Przedstawicielstwa:

A. BORNSTEIN & CO. GDAŃSK.
Bóltchergasse 23/27.

Rozw iązania muszą być nadesłane do 
dnia 15. lipca 1929 r.

Do litościw ych icre  naszych Czytelń!, 
ków  zwraca się 80-lctnla staruszka, po­
zostająca bez środków  do życia. Datki 
przyjm uje Adm inistracja dla „A. F “
amramnifliimn ii i irTm^yigrwmsBnwm — M

Składki.
Dla W ik torji: N ieczuja Jan, Krecho- 

w ice, zł. 2.—
Dla matki obr L w ow a: N ieczuja Jan, 

Krechowiac, z ł 2.— .
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Zgcia gospodarcze.

O i t t  erzeczenie KM. TrylM  Mmislf.*
w  sprawie podatku od obrotu.

Ł w łw , 4. bpca.
W edle art 7 a ustawy o podatku prre 

m yślow ych, podatek od obrotu  wynosi 
tylko 1 % (zamiast norm alnej stawki 
2 % -ow ej), jeżeli obrót osiągnięty jest 
przez prsedslęMJorstw* przem ysłow e ze 
sprzedaży w ydobytych  surow ców  lub w y­
produkow anych  tow arów , o  ile artykuły 
te zostały nabyte przez przedsiębiorstwa 
przem ysłow o, przerabiające je  względnie 
zużyw ające w prow adzonym  przemyśle.

W ładze podatkow e niższych i w yż­
szych instancji odm aw iały stale stosow a­
nia tej zn iżonej 1 % -ow e j stawkj podat­
kow ej do cegły (i w apna), a stanowisko 
sw oje uzasadniały tem, że artykuły te 
nie ulegają zużyciu  w przem yśle i że bu ­
dynki, w ytwarzane z tych artykułów , nie 
są przedm iotem  obrotu  handlow ego, lecz 
przedm iotem  obrotu  n ieruchom ościam i.

Kwestja ta, m ająca don iosłe znaczenie 
dla całego przem ysłu budow lanego, zo- 
H m M o a s u H H n H M n B j m n

D no nędzy. Naprawdę złotem u I ni­
gdy nie zaw odzącem u sercu Czytelników 
naszych poiecam y w dow ę po poważnym  
rzem ieślniku lwowskim , matkę legjont- 
sty i obrońcy  Lw ow a, który zm arł z od . 
n iesionych ran —  znajdującą  się obecnie 
w obliczu  śm ierci g łodow ej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, łe  zupełnie najdrobniejszej nawet 
kw oty nie jest w m ożności zapracować. 
Datki przy jm uje  Adm inistracja dla „M a­
tki O brońcy L w ow a".

GIEŁDY,
GIEŁDA LW O W SK A,

L w ów , 3. lipca.
Na giełdzie zbożow ej zainteresowanie 

dla pszenicy, jęczm ien ia i w yki. Tenden­
c ja  n iejednolita, usposobienie żywsze

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
Wairsaawa, 8- lipca. (Tel. G. P .) 4-pnc.

preimjowa pożyczka, inw estycyjna 106 'A,
5-pnc. pożyczka dolarowa (dolarówka.) 58,
6-prc. pożyczka komwersyjna. 61, 5-prc, 
pożyczka kołlejowa z 1906 r. 83 i pól, 
10-prc. pożyczka stabilizacyjna 102 j  pól, 
8-prc: Listy zast. Bku G-osp. Kraj. 94, 8-prc. 
Listy zas. Bku Ro/lnago £>i, Sąprc. Obliga­
cje  Bku Gosp. Kraj. 94.

W aluty i dew izy. Hotandja 367.20, Lon 
dyn 431.30, N ow y Jork 888, Paryż 348, Pra 
ga 26/3.20, Szwajcarjia 171.09, W iedeń 
126.06, W iochy 465.60.

W arszawa. 3. lipca. (Tell. G. P.) Bank 
Potaki 160, Bank Zw . £>p. Zar. 78 i pól, Si­
ła, Światło 126, M odfrzejów 25.

GIEŁDA ZURYCHSKA*
Zurych, 3. lipca. (Tel. 0 . P.J Paryż

FEJLETON „G A Z. P O R ," i  5 . V U. 19Z9.

WHITE I ADAMS: 32

TAJEMNICA 
R A D JO W U L K A N U

Piaaloiyl ST. KULIŃSKI,

Byłem tego samego zdania. Zwol­
na płynęliśmy wzdłuż raf równoliagle 
do wybrzeża,, potem spostrzegliśmy 
zatokę, która nagle wyłoniła się z za 
stromej skały. Byliśmy zdumieni tem 
niespodzianem odkryciem. Zatoka by 
ła tak wciśnięta między dwie ściany 
skalne, że zdała wydawało się, jakoby

Wpłynęliśmy na spokojne wody, 
zlekka tylko falujące i muskające pia­
sek nadbrzeżny, skąd widać było na­
turalną ścieżkę, wiodącą, na szczyt 
skały i z drugiej strony znów zniżają­
cą się. Było to miejsce wprost wyma­
rzone na postój. Woda przeźroczysta, 
o pięknej, zielonawej barwie, wyglą­
dała jak szkło. Na dnie widać było 
chwiejące się porosty morskie, wśród 
których igrały tysiące ryb.

Gdy dziób łodizii ze zgrzytam zarył

•UUa roz itn y g n ię ta  w yrokiem  NaJwjrżsre 
go Trybunału  Adm inistracyjnego z dnia 
1. czerw ca 1929 r. L. rej 4441/27 wsku­
tek skargi, w niesionej przez adw. Dra 
K rzem ickiego im ieniem  Spółki akcyjnej 
,,Pezet‘ ‘ Pow szechne Zakłady B udow la­
ne. Najwyższy Trybunał A dm inistracyj­
ny uchylił w yrokiem  tym  decyzję  M ini­
sterstwa Skarbu, ja k o  sprzeczną z nale. 
źytą w ykładnią przepisu art. 7 lit. a u- 
stawy o  podatku przem ysłow ym . W edle 
m otyw ów  tego interesującego orzeczenia, 
cegła, ja k o  tow ar nabyty ulega zużyciu  i

u nabyw cy (przedsiębiorcy budow lane­
go), nie jest przeznaczona do zbycia  ja ­
k o  cegła, czyli ja k o  m aterjal budow lany, 
lecz nabytą zostaje w yłącznie w celu  zu ­
życiu przy budow ie ulega także pew nym  
zm ianom  fizycznym , poniew aż bywa 

! przez m urarza przecinana i rozbijana i 
w pierw otnym  stanie nie przechodzi do 
pow tórnego obrotu  nawet « a  wypadek 
rozbiórki dom u j  sprzedaży pozostałej 
cegły , która oczyw iście nie będzie tym 
samym m aterjalem , co  cegła nowa, n ieu­
żywana.

Przemysłowcy zachód, i połud.
FoIsEci o IM. Targach Wschodnich.

L w ów , 4. lipca. 
Dnia 22. ub. m. odbył się w Poznaniu 

zjazd Zrzeszenia Zw iązków  przem ysło­
wych Polski połudn iow ej i zachodniej 
obesłany liczni# przez Związki Przem y­
słow ców : bielski, bydgoski, katow icki, 
krakow ski, lw ow ski i poznański Na zje- 
ździe obecn i byli rów nież przedstaw icie­
le pokrew nych centralnych organizacyj 
gospodarczych. W śród  wielu ważnych 
rezolucyj na temat aktualnych zagadnień 
i sytuacji gospodarczej, zapadła uihw ała 
następującej treści:

Zjazd zrzeszenia Zw iązków  P rzem y­
słow ych zachodniej i połudn iow ej Polski

zwraca uwagę przem ysłow ców , należą­
cych  d o  zrzeszonych  zw iązków , że ze 
w zględu na kon ieczność ograniczenia 
zbędnego im portu, n iem niej, jak  ze 
względu gospodarczo-instrukcyjnego w 
odniesieniu do społeczeństwu W sch od ­
niej M ałopolski, istn ieje potrzeba w yda j­
nego obesłania T argów  W sch odn ich  we 
L w ow ie także i w  tym  roku, zw łaszcza, 
ze strony tych gałęzi przem ysłu, które 
cierpią wskutek konkurencji zagranicz­
nej, lub m ają-szanse eksportow e. W ob ec 
tego zjazd zrzeszenia zleca zrzeszonym  
przem ysłow com , b y  wzięli udział w  te­
gorocznych  Targach W sdhodnich.

90j33 i pól, Londyn 26.30, Nowy J-ork 520, 
BeŁgja 72.09, W lodhy 27.20 i ępód, Hiszpa- 
nja 74 20, Hoflawija 208.75, Berlin 12/3.86, 
■Stokholm 1,39.35, Oslo 138.50, Kopenhaga 
1138.46, Solja 6.76 i pól, Pragę 15.38 i pól, 
W arszawa 56J38 i  pól, Budapeszt 90.66, 
Blatogród 90. 12 trzy czwarte, Ateny 6.72, 
iKoneiantynopol 2.40, Bukareszt 3.08 i pól, 
Heiluurigfors 13.07. Buenos Aires 18.25.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Windiań, 3. lipca, (Tej. G. P .) Amster­

dam 286.08, Belgrad 12.46 i  pól, Berlin 
16S.11, Bruksela 08.68, Budapeszt 123.79, 
Bukareszt 42.07 ili/8, Kopenhaga 180.10, 
Londyn 34.43 3/8, Madryt 101.00, Mcdjolan 
37.1/05, Nowy Jork 700 06. Oslo 189.16, Pa­
ryż 217.76, Praga 01.00 6/8, Sofja 612, Siok- 
tholm 190.35, W arszawa 86, Zurych 138.56, 
Amerykański*) 707.05, Niem ieckie 168-86, 
Ekancttófkie 27.31, W łoskie 37.28, Czeskie 
31.01, B antycrein  2205, B od en ted it  1:10.30, 
Kreditans-taH 63, Ko-mipas 16.10, Merkury 
10.1.0, Bank Olbrot-owy 70 i pól, Kolej póln. 
10138, A/usta. kol. państw. 34.0/1, Kolej poi. 
8.69. Cement 120.75, Ail/plny 0/9.76. Kru/pp

się w piasek wyskoczyliśmy na ląd. 
Zostawiłem majtków —  mkno ich wy 
raźnej niechęci towarzyszenia mi — 
i zacząłem piąć się pod górę. Stanąw­
szy na szczycie góry, ujrzałem rozpa­
dlinę, w której tkwił kadłub okrętu, 
zdaje się niedawno rozbitego. Zdoła­
łem odcyfrować napis „Złoty róg" i by 
łam zdumiony, że szczątki owego stat­
ku znajduję właśnie tu, na tem nie- 
znanem wybrzeżu. Wzrokiem ogar­
niałem stąd całą wyspę, pieniące się
i wysoko spiętrzone fale, rafy, oraz pa­
górki porośnięte ttrawą i kaktusami. 
Ku północy —  pole widzenia zamyka­
ła stroma, wystająca skała, za którą 
rozciągało się urodzajne, zadrzewione 
pasmo lądu. Na niebie unosiła się 
chmura pyłu wulkanicznego, przez 
który słońce przezierało czerwonym 
blaskiem.

Zszedłszy na dół, wzdłuż podnóża 
pagórka udałem się w przeciwną stro­
nę. Wzgórza 'zamykały tam szerokie 
półkole, porośnięte gęstą i twardą tra­
wą. W pewnem miejscu wśród skał, 
z wąwozu wypływał potok o wodzie 
ciepłej i mocno woniejącej siarką. Nie­
co błażej tryskało zimne i przeźrocży­

l i ,  Poldi Hu-ełte 192, Rim a 110.20 Skoda 
'350, Zieleniew ski 718, Karpaty 7.61.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn 3. lipca. <JTel. G. P .) Nowy 

Jork 484.84, Ho land ja 12.07 5/8, Francja 
1/20.94, Belgja 34.92 ‘A ,  W lodhy 9/2.67, Niem 
cy  30.35 1/8, Szwajcaria 35.20 i  pól, Hissz- 
panja 33.7/2, Danja 18J20 Ąj8, Portugalja 
ll08.07, łtólsingfors 19/2.92, Praga 163-8/1,
/Budapeszt 27.81 i  pól, Be/ignad 270, Sotja 
670, Hummnja 816.75, A teny 305.12 i  pól, 
W iedeń 34.49, Wa.rsza.wa 43.24

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 3. lipca. (Tel. G. P .) Londyn

103.93, N ow y Jork 05.57 trzy czwarte, Bel- 
'2ja 395, Hisapanja 367, W ioch y  133.70,
Szwajcarja 491.76, Danja 680.50, Holandja 
1036. Norweijja 681, Szwecja/ 685.26, Praga 
76 80, Rmmunja 15 15, N iem cy 609, W ie ­
deń 359.50.

OBROTY PRYWATKĘ.
L w ów , 3. lipca.

Tendencja  chw iejna zw yżkow a. Obrót

ste źródło, dające niezrównany, orzeź­
wiający napój. Pokrzepiwszy się wo­
dą, spostrzegłem jakieś zwierzę, które 
patrzyło na mnriie ze szczytu pagórka, 
jednak błyskawicznie zniknęło, zanim 
zdołałem rozpoznać, do jakiego należy 
gatunku.

Idąc wzdłuż brzegu, zauważyłem, 
że morze wyrzuca mnóstwo czerwo­
nawych porostów. Były one tak licz­
ne, że woda miejscami miała zupełnie 
czerwoną barwę. Niezliczone foki, 
wylęgające sdę na piasku, obserwowa­
ły mię bacznie, lecz bez trwogi. Inne 
wyprawiały zgrabne pląsy na fali, po­
grążając się w toń, to znów dając 9ię 
wynosić na szczyty bałwanów. Oddy­
chałem silną wonią porostów i czułem 
się dobrze.

Powróciwszy na pokład1, natknę- 
limy się naprzód na doktora Schen- 
merhorna d Darrowa, którzy niespo­
kojnie kręcili się po pokładzie, pra­
gnąć już raz wyjść na ląd. Gdy zdałem 
raport, odjechali łodzią, wziąwszy za­
pas prowiantów, gdyż mieli zamiar 
wrócić dopiero na noc. Tymczasem 
my mieliśmy w odpowiedniem miejscu 
rozbić wielki namiot i przenieść doń

W A L U TY : D olary amaryk.. 1.87.00—
8.87.50, d olary  kanad. 8.80 00—J “ 0.50, 
korony czeskie 0.26 20— 0.29.50, szylingi 
austr, 125,25— 125.50, leje O.OS.OO—
0.05.50, franki franc. 0.34.50— 0.34.80, 
franki szw ajcarski* 171.50— 173.00, fnnty 
sztcrłjngi 43.60— 43.80, caerwleńe* sow, 
za jeden 17.60— 18.00

Zł-OTOj 20 koron  39.36.00—36.60.00. 
20 franków  34.20 00— 34.50.00, 20 morek 
41.25— 41.80, 10 rubli 49.00— *0.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.92.90— 0*03.00, 
5 kor austr. 3.26.00— 3.35.00, flor . austr.
1.65 1.67, ruble rosyjskie 2.80— 2.70,
kopiejk i za rubel 1.30— 1.36.

Uwaga. P « y  dolarach aa 1—3  ptae* 
• H, Kr mniej.

-

Kronika gospodarcza.
N ow oczesna Chodow la 1 Chów  drobią .

Pierw szy zeszyt tego czasopism a, które 
wedle zapow iedzi będzie się pojawień 
ja k o  m iesięcznik ilustrow any opuścił pra 
sę drukarską. Pism o to pozostaje pod r n  
dakcją  znanego specjalisty inspektora J. 
V ictoriniego, będzie obok  treści op isow ej 
oraz porad z zakresu hodow li drobiu  p o ­
ruszać także zagadnienia natury handlo, 
w ej i ogólno gospodarczej Adres redak­
cji i A dm inistracji. L w ów , ul. Kopernika
1. 20.

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH.

Czwartak, i .  lip ca  1929.
W arszawa 1411 18-00 Koncert aolisbów, 

proi. Jan Dworakowski (skrzypce), Mie* 
czynlaw Se.tacki (tenor), prof. LndNnk TJw, 
stein (aiomip.), 20*30 Koncert poświęcony 
m uzyce amerykańskie;. Orkiestra Fillharl 
m onji warszawskie’ pod dyr. Fabiana Sa­
wickiego, £2.46 Transmisja muzyki ta/necz 
o ej

Kraków 312 17.00 Koncert lanzyD
z płyt gram ofonowych, 18.00 Transmisja 
koncertu popoiiiudmiowego z  W arszawy, 
32-45 Transmisja miuzyito Itneczaej z War­
szawy.

Poznań 334 7.00 GkmraMyka (poranna. 
17.35 Audycjo, wokalna w y wykonanru p 
Henryka Pachulskiego (te nor), 18.00 Kon* 
cert solistów, transmiisya z W arezawy> 
20.30 Koncert m uzyki lekkiej i pieśni.

Katowice 408 17.00 Muzyka' z płyt gra, 
m otor/owych, 18-00 Trans/misja koncertu pq 
południowego z W arszawy, 22*45 Koncert.

W ilno 386 18.00 Transmisja z  Wara za- 
w y. Koncert solistów.

Lipsk 259 31.00 Pieśni 4 orj* koloraturo 
we w wykonaniu H edw ii Dictom i Hansa 
'Lisstmanna.

Brno 348 10.30 W ieczór amerykański. 
Muzyka i recytacje, 2il.OO Koncert z Pragi.

Londyn 366.30.45 Koncert orkiestry w oj 
skowej,28j35 Koncert kameralny.

Sztntcart 360 30.16 Kocnert, oraz Sztut. 
garcka orkiestra ftllharmoniazna, 22.00 Kon 
cert kameralny.

Btokholm 46)5 20.00 Koncert radljorkie- 
stry, 21.40 Muzyka kameralna i recytacje.

Rzym  441 31.00 Koncert orkiestry sym ­
fonicznej.

osobiste oraz naukowe przy/bory dok­
tora. Właśnie uporaliśmy się z  tom, 
gdy tamci dwaj nadeszli w podartem 
odzieniu i zabłoceni

— Wszystko w porządku! —  za­
wołał Darrow do kapitana. — Znale­
źliśmy to, czego nam potrzeba!

Nazajutrz kapitan wydał mi nastę 
pująoe polecenie:

— Weź pan dwu ludzi i udaj się z 
Darrowera na ląd.

Darrow kazał nam zaopatrzyć się 
w odzież na cały tydzień, oraz w sie­
kiery i bloki. pocz:-'in spakowawszy 
manatki popłynęliśmy ku lądowi.

Wysiadłszy, weszliśmy w wąwóz 
idąc wzdłuż siarczanego potoku. Nad 
nami wznosiły się wysokie na około 
40 stóp ściany z gliny, gdzieniegdzie 
mające boczne rozpadliny. Nikt nie 
zdołałby się wspiąć po tych urwiskach 
do góry. ziemia była bujnie zarośnię­
ta, zdaje się dzięki oddziaływaniu 
wody siarczanej. W miarę jak posu­
waliśmy się naprzód, woda potoku sta­
wała się coraz gorętsza, a woń siarki 
coraz przanikliwsza. Na ziemi widnia­
ły ślady, pozostawiane przez dr. Scher 
nuarhorna i Darrowa, (/G, d. a.)
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Laagsnbarg śf?4 20.00 „H am let" tragedia 
Szekspira.

Praga 437 21.00 Koncert. W yk. Alexan- 
drowicz, 21.30 Koncert.

Medjalan flO'1 20.30 „D ejanice" opera 
'Oaitalaniego-

Bruksela 5059 211.15 Koncert radjorkie- 
etry, 22.00 Koncert sym foniczny.

W iedeń 516 1G.00 Koncert kwartetu Sil- 
vin,g, 20.00 „Jaś i M ałgosia" opera Hum- 
per-dincka.

Huiaen 1875 18.40 Koncert. Ghór kobie­
cy , glosy solowe i orkiestra.

m-
Piątek, 5. lipca 1929.

W arszawa 141 il 16-30 M uzykę z płyt 
gram ofonowych, 18.00 Koncert orkiestry 
kinemat. „C usino" pod dyr. Adaana Fdimań 
skiego, 20.30 Koncert sytmfoniczym z -Doli­
ny Szwajcarskie i. Orkiestra Filhenmo-nji 
warszawskiej pod dyr. K . W iłkomirskiego 
1 M ieczysław H-iedehbautm -(akrurypce-).
) Kraków 312 16.30 M uzyka z p łyt gra- 
mofon-owydh, 20.00 Transmisja, heinalu z 
w ieży  Merj-ack-iej, 20.30 Koncert wieczo-n- 
ny. P-p. Mikus-zewska skrzypce, prof. Stani­
sław Mikuszwska skrzypce, -Merjan Dema.iv 
Mikuszewski tenor, Jan H offm an fort.
, P o m iń  884 18.00 Koncert popolluidnio- 
w y, 20.30 Koncert sym fon iczny. Transm. 
z  WarszaJwy, 22.45 Muzyka taneczna.

Katowice 408 18.00 Koncert popularny z 
W arszaw y, 20.30 Koncert z  Krakowa.

W ilno 868 19.00 Bajeczki dla naj­
m łodszych  w ygłosi Zofja. Tokarczykowe, 
\20-30 Transmisja z W arszw y.

Lipsk 250 20.30 Koncert kameralny 
Drezdeńskiego Kkarlettu Sm yczkowego.

Kopenhaga 281 20jOD Pieśni duńskie w 
wykonaniu Sorena Steina, 20.30 Recital 
skrzypcow y, 01.30 Lekka m uzyka wie­
czorna Orkiestra i śpiew.

Sztntgart 960 21,.30 Transmisja z Fry­
burga. Koncert kompozytorski prof. Hein­
richa iZólera.

Frankfurt 380 20.25 ,,Das Katohen von 
H eilIbTobto‘ alllbo „D ie Feuerprobe" opera w 
5 akiach Wdbera.

Langembaro 473 17.36 Kon-cert kameral­
ny ,20.00 Koncert orkiestry „W estfa lia ".

Mediolan 501 :17.30 Jaz-z band, 20.30 Kon 
cert sym fon iczny.

Bruksela 609 19.310 P ły ty  gram ofonowe, 
01.16 Koncert radjo-rikierstry.

W iedeń 51(6 16.00 Koncert po-opfodnio- 
w y kapeli Ge-iiger. -17.30 Kon-cert, 20.00 „Die 
Liebe komt di-e iLielbie gehf" w esoły w ie ­
czór pieśni i recytacji, 
i Mlomiaolijum 533 16.00 Koncert popular­
ny kwartetu Rosembenger, 21.45 Koncert k-a 
meraliny nad-jokwintetu.

Budapeszt 550 17.fÓ P łyty gram ofono­
we, 19.-30 Pieśni Kuruca odśpiewa Bela 
Csóka,^ 19.30 Pieśni orkiestry wojskowej.

Huizea 187'5 >18.65 Koncert kameralny 
1 I I ■■■!■— — ......
Humor.

PENSJONAT „Irena" w T opoln icy  na 
linji Sam bor-Sianki pod dawnym  za­
rządem poieca p ok oje  z wykwintnem  
utrzym aniem od 16. czerw ca. Rzeka, 
stacja, lekarz w m iejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzylki-Topolnica

4289 ?

KRYNICA - ZDRÓJ. Pensjonat „W rzo s "  
ob ok  now ych  łazienek w  uroczem  p o ło ­

żeniu poleca  pokoje z wykw intnem  u- 
trzym aniem  po cenach nader przy­
stępnych. Zgłoszenia: Krynica p en sjo­
nat „W rz o s " , Stanisława Srokowska.

5390-16

TRU SKAW IEC-ZDRÓJ. W illa  „G lorietta" 
obok  dw orca  kol 5 m inut drogi do ła ­
zienek, puleca p ok o je  z utrzym aniem  
pod gw arancją na m aile deserow em  
po bardzo niskich cenach. 5357-2

—  Jak pięknie jest w iedzieć, że nic 
nam już w ięcej nie przeszkodzi w tre­
ningu.

B. lek. tzpit. w ied.
D r. NORBERT JUPITER

specjalista ch orób  skórnych, w enerycz­
nych  i kosm etyki, Stanisławów. 3-go
Maja 11. Usuwanie w łosów  elektrolizą
naświetlanie lampą kw arcow ą, leczenie 

bezoperacyjne ży laków  5410-7

i '  NAUKA I W YCH OW AN IE. j
H IB groszy za w yraz >

KONKURS na posady • 2 nauczycieli fi- 
lo log ji klasycznej (j. łaciński i  grecki) 
od 1. września br. M ogą być także e- 
m eryci. Zgłoszenia do D yrekcji pryw . 
gim nazjum  im Z. Krasińskiego w  D o­
linie do dnia i2 . lipca br. z dokum en­
tami. 5330-3

BRZUCHOW ICE. Nauczyciela dla języ ­
ka polskiego przebyw ającego ch w ilo ­
w o w Brzucho w icach , poszukuje się 
dla inteligentnego m łodzieńca, m ało 
w ładającego językiem  polskim . Z g ło ­
szenia pisemne do R edakcji „T y g od n i­
ka dostaw ", Lw ów , P otock iego 26.

5386-2

MATURA, Lw ów , Piekarska 59 a, p rzy j­
m uje do 5./7. wpisy na kurs m alurycz- 
ny gim nazjalny (jednoroczny i dw u­
letni), sem inarjalny kurs z zakresu 
sześciu i czterech klas gim nazjalnych. 
Zgłoszenia od 12— 1, 5— 7. 5416

POSADY POSZUKIW ANE.
. 3 grosze za wyraz.

POSADY pom ocn ika  buchaltera, m agazy­
niera lub praktykanta biurow ego p o ­
szukuje (ewent. woźnego) Ukończy 
łem p ółroczn y  kurs buchalterji poje 
dyńczej, p od w ójn e j, stenografji. Świa­
dectwa chlubne. Zgłoszenia pod „U cz­
c iw y" biuro „Prasa,,, Kraków, Karmę 
licka 16. 5395

OSOBA w  średnim wieku poszukuje szy­
cia w  dom ach pryw atnych, przyjm uje 
także do dom u, szyje przew ażnie m ę­
skie; m ogę się zająć dom em , chętnie 
na prow incji. Zgłoszenia: Pani Ka­
lemba, Kr. Jadwigi 21 5393-2

ZDOLNA, energiczna dozorczyn i poszu­
kuje posady. Zgłoszenia w kiosku in­
w alidzkim , róg ul. Szewczenki i Z ie­
lonej. 5303-3

OSOBA starsza poszukuje posady do ch o ­
rej Pani, albo zajm ie się gospodar­
stwem i kuchnią u jednej lub dw óch 
osób  pod „P row in c ja ". 5355-3

P R A W D ZIW IE  inteligentna z dobrej r o ­
dziny sierota zajm ie się całem  gospo­
darstwem , rów nież pracą b iurow ą u 
sam otnego pana w  m ieście prow fn cjo - 
nalnem za utrzym anie, pod  „G odna 
zaufania do Adm. „G azety P orannej".

5408-2

N OTARJALNY w spółpracow nik, spadko- 
wiec, tabularzysta poszukuje posady. 
Zgłoszenia d o  Adm pod „P ra cow ity ".

5399-4

PANNA chrześc. z półroczną praktyką, 
pisząca na m aszynie, bardzo pilna 
i pracow ita ' poszukuje posady w  ma- 
łem biurze na skrom nych warunkach. 
Zgłoszenia d o  Adm . pod „A ktualne"

6405

W O LN E POSADY. ■
10 groszy za wyraz

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć k u n y  fachow e korespondencyjne 
profesora  Sekuiow iczj. W arszaw a, Żó- 
rawia 42. Kursy w yuczają  listow nie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaiigrafji, p isa­
nia na m aszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, n iem iec­
kiego, pisow ni oraz gram atyki p o l­
skiej. P o  ukończeniu  św iadectw a. Żą­
da jcie  prospektów . 5369-12

OSOBA inteligentna, w iek ok o ło  30 łat, 
potrzebna zaraz na w yjazd do 2 dz iew ­
czynek la.t siedem i cztery. Szycie i 
pom oc w gospodarstw ie wym agane. 
B liższych in form acji udzieli: Kreuze-
rowa, Lelew ela 5 a. 2391

POSZUKUJE się kw alifikow anej siły 
biurow ej. Zgłoszenia osobiste z o ferta­
m i przy jm u je  firm a Singer Sewing 
M achinę Com pany we Lw ow ie, ul Sa­
piehy 24. 5391

BUCHALTER-bllansista z koresponden ­
cją  polsko-n iem iecką poszukiw any do 
natychm iastow ego wstąpienia. Z bran­
ży drzew nej pierwszeństwo. Zgłoszenia 
pod „B uchalter" d o  Adm łn. 5368-3

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz

OKAZJA DLA N O W OŻEŃ CÓW ! W  pię­
knie położonej w illi obok  Parku Stryj- 
skiego z pow odu  wyjazdu jest do sprze 
dania 3 -p ok ojow e m ieszkanie z pełnym 
kom fortem , wraz z nowem  w ykw int­
nem urządzeniem . W iadom ość: T ele­
fon  17— 24. 5392-3

GARAŻ do w ynajęcia  dla pryw atnych. 
W iadom ość ul. Listopada 1. 33. od za ­
raz. 5-106-2

POKÓJ um eblow any dla pow ażnego P a­
na zaraz do w ynajęcia  W iadom ość 
ul. Listopada 33. u G ospodyni. 5-106-2

KUPNO I SPRZEDAŻ. p
i. 12 groszy za w yraz. f

PR ZERABIA i P O ­
KRYW A, KOŁDRY, 

M ATERACE

ECAZ, S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika 4. lei. 51-10. 

tyiko naprzeciw  Szkowrona.

CISOW E m eble staropolskie, koniódka, 
bibljoteka, szafeczka kątow a z lustrem 
i  inne antyki, okazyjn ie do sprzedania. 
Tom aszew ski, Ossolińskich 9. 5350-2

PIANINO czarne krzyżow e, tanio sprze­
da: Orm iańska 29, w podw órzu . 5346 2

LODOW NIE „E sk im os", lodow niczki, 
najlepszej jakości poleca Rentsehner, 
L eg jonów  37 4720-10

M OTOCYKL „A rie l" m ało używ any do 
sprzedania. Zgłoszenia w  Adm inistra­
cji pod „M o to r" . 5370

100.000 SZTUK cegieł starego wym iaru 
do sprzedania. Zgłoszenia u firm y 
„D u n iop " S. A. Lw ów , 3-go M aja 15

5407(2

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz

CIEŚLA M arcin, 1901, Biała unieważnia 
zgubioną książeczkę w ojskow ą w yda­
ną przez PIIU. Rzeszów. 5400

DO RENTOW NEGO interesu we L w ow ie 
poszukiw any spólnik z kapitałem  10 
tysięcy złotych . Listy do Adm inistracji 
pod „B ranża budow lana". 5353-2

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez PKU. Sam bor, 
Jacyk H ryć, M rozow ice 5332-3

SYPIALNIE dębow e zł. 600.— ; sypialnie 
jasionow e zł. 8 0 0 — ; sypialnie czeczo- 
tow e zł. 1.400— 1.800; sa lony,-jadalnie, 
meble tapicerow ane na dwuletnie raty 
sprzedaje najtańszy m agazyn mebli 
HESZELESA, Kopernika 23, róg W ro ­
now skiej. 4737-15

SPROSTOW AN IE. Zawiadam iam  P. T. 
że przeniosłem  sw oje  biuro „K ontrakt" 
z ul. K rzywa 2. przy u licy  Batorego 36. 
tel. 76— 46 nie Baczyński f  Grab tylko 
Firmant W ładysław  Baczyński. 5413

MEDIATOR, koncesjonow ane biuro trans 
akcyjne —  Lw ów , Janowska 15. — 
kupno, sprzedaż realności, pośredni­
ctw o m ieszkaniow e. 5412-3

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez P. K. U. Gró 
dek Jagielloński na nazw isko Stefan 
Jabłonow ski 5409-3

MAREK LUBLINER unieważnia zg u b io ­
ną książkę w ojskow ą w ydaną przez 
P K. U. Lwów-M iasto. k 5416

P oszuku je się 
KORESPON DENTKĘ PO LSK O -N IE­

MIECKĄ.
Oferty „Z d o ln a " biuro ogłoszeń  Brucka 

K ościuszki 2. 5415

S Z T U C Z N E

i  0 N  A S Y  N A 
S U P E R  F 0 S F A T

S o l c  potasow e kra jow e i za­
graniczne 

S a l e t r a  w apniow n. 
Nśtrcfos sa letia  chorzow ska. 
S a l e t r a  ch ilij-k a . 
S i a r c z a n  am onu 
W A P M O WĄWOZOWE.

U S P U L U H
najlepsza zaprawa nasienna. 

Punktualna dostaw a. ogod ne 
warunki kred yiow e.

JÓ ZEF IKARRACH
Lwów, Kościuszki 18. 

Pfutrsnia i wskazówki darmo i rp».

ZM IANY DOTYCZĄCE FIRM Y 
SPÓŁDZIELNI.

Do rejestru wpisano dnia 2. listopada 
1928 roku.

■Siedziba firm y : L w ów .
Brzm ienie firm y: Pierwsze M ałopol­

skie Tow arzystw o spółdzielcze dla d o ­
staw’ rękodzielczych  dla arm ji oraz in ­
stytucji państwowych z ogr. por. we 
Lw ow ie

Zm iany: W  m iejsce członków  zarządu 
Jana Florscha, który ustąpił, wybrany 
został Karol Litwin.
Sąd okręg, cyw , j. handlow y Oddz. IV. 

we L w ow ie 
D nia 27. października 1928 r.

CENY OGŁOSZEŃ: 
wFrsz l.szp aitow y milimetrowy 

fwrcr. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
rlrm  15 gr„ za wiersz I-szpalt. mRime 
krewy (szer. CO m m .) nadesłane 40 gr„ 

wiersz 1 -szpalt, m ilim etrowy (ster. 
CC K ia.) po kronice 45 gr„ ta  w łew z I 
eepait. m ilim etrowy (szer, 60 tom.) w 
Wł.ścic (Łroniks, repertaar) 55 gr.(

wiersz I.szpalł. m ilim etrowy (szer. GO 
mm.) w artykulaeh 100 gr„ ta  wiersz 1- 
szpalt, m ilim etrowy (szer. GO mm.) na 
Pierwszej stronie 70 gr„ drobne ogłosze­
nia za słow o 10 gr., kupno ł  Sprzedaż za 
Gowo 12 gr„ m atrym onialne, korespon­
dencje I prywatne za słowo 12 gr„ dhi 
potrzebujących pracy lab posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniow a SOU 
r ł„  cnla strona tekstowa CBO *1., caia 
ftrona pod nagłówkiem  (1-sza) 700 zi. 
Ogłoszenia zam iejscow e 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w m iejscu zastrzeże nem, 
oroszen ia  osobno  stojące i bez numeru 
doliczam y 25 proc. Odpow iedzialności za 
term inowy druk nie przyjm ujem y. Porta 
priehaeów  nie bonlfikojeiny. —  Uwaga:

Kotnmny ogłoszeniow e są podzielone i 
8 łam ów  (szpalt), tekstowe na 4 łam ; 
fsznatły).

— O '—O s
PRENUMERATA MIESIĘCZNĄ*

Z dostawą na m iejsce lub prze­
syłką pocztow ą ,  .  sl. 9JS

Bez dostawy . , .  . z ł .  3.—
Za granicę . . . • . *!. A —

Z (U r U m . M ja u w m cie i GRUDKI I  SPOLKA. p od  zarz. J. lu ock icgo we L.wowms, Oap. Red. ń ir . ł  a N w a . . . —


